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Niescistosti 


j Pod odezwą. Narodowego Komitetu 


Wyborczego, która się świeżo ukazała, | 
nazwisk, o któ- | 


znajdował się szereg 
rych „Słowo Pomorskie“ twierdzi, że 
przedstawiają wszystkie ‘stronnictwa, 
między innemi także Chrześcijańską 
Demokrację. Otóż stwierdzamy, że pod 
odezwą Komitetu Wykonawczego niema, 
nazwiska ani jednego chadeka, zaś pod 


pierwszą wielką odezwą podpisany był ! 
p. dr. C. Rydlewski z Poznania, który | 
widocznie dał sig wziąść na leb pię- | 


knyeh haseł. 


Dziwną się wydaje uciecha „Słowa | 


Pom.", że wśród podpisanych figuruje 


także X. szambelan Klos, 


dzie mógł się „Przewodnikiem* posłu- 


giwać do agitacyj na rzecz owego Par- | 
łyjnego tworu. „Przewodnika“ czytają | 
prawie wyłącznie robotnicy, którzy nie i 
chcą nie wiedzieć o blokach, czy komi- | 
tetach, jakie tworzy Związek Ludowo- | 


Narodowy, czyli endecja. 


Charakter bloku narodowego i kato- | 
lickiego, w myśl listu pasterskiego księ- | 
esr higkupéóus laf hedzie wyłacznie za- 
sel stronnictw środka, który grupuje | 
się dookoła Chrześcijańskiej Demokra- | 


cji i „Piasta“. Sojusz tych stronnictw 
stanówi urzeczywistnienie wielkiej my- 
¿li ugrupowania centrowego, kióre tak 
niezbednie potrzebne jest ną terenie 
sejmowym jak w całem naszem życiu 
polityeznem. Cierpielismy ` dótychczaś 
na chorobę wszelkich skrajności, Jedy- 
nem na nie lekarstwem jest utworzenie 
silnego centrum, kióreby wpływało la- 
godząco na walki wewnętrzne. Sądzimy, 
że myśl ta, która staje się cialem, za- 
sługuje na poparcie wszystkich ludzi 
madrych i uczciwych a nie zacietrze- 
wionych. 
te E E 


Pism aendeckie pomawiaja nas sta- 
le o to, ze dazymy do stworzenia bloku 
,8anacyjnego". Zarzut ten zmuszeni je- 
stesmy ponownie z całą stanowczością 


"odeprzeć. Faktem jest bowiem, że zaw- 


sze dążyliśmy do stworzenia bloku Srod- 
ka, którego podstawa przez połączenie 
Chrześc. Demokracji z „Piastem* już 
jest stworzona. Jest to w niemalej mie- 
rze dziełem naszem i prezesa stronnic- 
twa p. J. Chacińskiego. A. to oznacza 
chyba całkie mcoé innego niż „sanacje 
o której popieranie niesumienni pisarze 
endeccy nieustannie nas posądzają 


Nie będziemy tu operowali soezyste- 
mi wyrażeniami, jak „kłamstwo, o- 
szezerstwo i.t. d., od których w stosun- 
ku do nas roi się w pismach endeckich. 
Stwierdzamy tylko fakty, a resztę niech 
czytelnik sam osądzi. My de walki wy- 
borczej wstrętnych wyzwisk wnosić nie 
będziemy. Pozostawiamy to naszym 
przeciwnikom. 

* > + 

Chrzese. Damokracja śląska (p. Kor- 
fantego) nie ma nic wspólnego z resztą 
stronnictwa. Jest to twór pomysłu p. 
Korfantego, który po głośnym wyroku 
sądu marszatkowskiego poszedł wiasne- 
mi drogami, bo inaczej nie mógł, gdyż 
miejsca w stronnictwie dla niego już 
niema. Mimo wysiłków jego, część cha- 
deków śląskich pozostaje wierna pro- 
gramowi i władzom naczelnym stron 
nictwa, jak tego dał dówód zjazd w 
Tarnowskich Górach.” 


Wychodzi- codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 
ب‎ Do „Dziennika* dołącza sie co tydzień „SPORT POMORSKI" — 
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redaktor | 
„Przewodnika Katolickiego”. Ponieważ | 
Komitet, któremu ks. szambelan Klos | 
patronuje, będzie miał charakter wy- | 
łącznie endecki, więc watpimy, czy bę- | 


Toruniu, ul. Mostowa 17 


BYDGO 


Do wyjaśnienia tęgo skłania nas fakt, | 


ze posunięcia p. Korfantego wyzyski- 


wane są przeciwko nam przez pisma en- 
deckie. Stwierdzamy także, że poza G. 
Ślaskiem w Chrześcijańskiej Demokra- 


| sji nigdzie rozłamu niema, a są tylko 
| bardzo nieliczne wypadki niesubordyna- 
| cji, które zresztą w kazdem stronnic- 
twie się zdarzają. 
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Zjazd członków i delegetów 

Bydgoskiej Rady Okre- 

gowej Chrześcijańskiej 
Demokracii. 


W dniu 8 stycznia odbędzie się w 
Bydgoszczy na sali „Ogniska”, ulica 
Jagiellońska 71, zjagd czlonków i de- 
legatów BydgoskiejtRady Okregowej | 
Chrześcijańskiej Demokracji. Ä 


Porządek cbrad: 


1. O godzinie 9 rano msza św. w 
kościele farnym. 
2. O godzinie 10,80 rozpoczęcie E 


brad zjazdu. 

3. Zagajenie. 

4. Stwierdzenie listy obeenyeh. 

5. Sprawozdanie z działalności w 
okręgu. _ 1 : 

6. Referat przesa glównego zarzadu 
Ch. D. p. Józefa Chacinskiego z War- 
szawy. - 

7. Dyskusja nad sprawozdaniem 1 
referatem. : 

8. Rezolucja. 

9, Wolne glosy. 


Za Zarząd R. Okręgowej 1 


(—) Jan Kaźmierczak, prezes. 
(—) W. Sosnowski, sekretarz. 


egzemplarzy. 


W razie wypadków, spowodowanych 


z 


EA 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agencjach“ 2.75 zł. miesięcznie, _ 
835 zł, kwartalnie; przez pocztę w. dom 3.11.zł. miesięcznie, 9.33 zł. kwartalnie. 
Pod opaską: w Polsce 5.00 zh, do Gdańska 4.00 guld., . 
do Niemiec 4.00 mk, do Francji i Ameryki 7.50 zł. miesięcznie, 


Litwa rozbraja się wy 


dus 12 stron. 


sila wyższą, przeszkód w zakładzie, 


strajków itp, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie piśma, 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania, 


Filie: Bydgoszez 1299, Toruń 


805, Grudziądz 294. 


Z linji bojowej. 


«Kowno, 30. 12. (AW.) Litewskie mi- 
nisterstwo obrony krajowej poleciło 
cofnąć pułki ostatnio przerzucone 
na.granicę polsko-litewską, do swych 
dawnych garnizonów. Po świętach 
nastąpiła demobilizacja trzech rocz- 
ników powołanych poprzednio pod 
broń na 6-tygodniowe przeszkolenie. 
Jednocześnie litewska policja gra- 


niczna na odcinkach granicy polsko» 
litewskiej ma być w najbliższym cza» 
si doprowadzona pod względem li- 
czebnym do normalnych etatów. Za». 
rządzenia te interpretowane Są przez 
prasę rządową, jako dowód dążeń 
rządu litewskiego do pacyfikacji sto- 
sunków polsko-litewskich. 


Waldemaras kapitulował przed Polska. 


Berlín, 29. 12, (Pat.) Prasa berliń- 
ska donosi z Kowna, że po owacyjnem 
przyjęciu Waldemarasa po jego powro- 


| cie z Genewy na łamach dzienńików ko- 
| wienskich rozpoczęła się obecnie ostra 


kampańja przeciwko niemu. Do dzien- 
ników socialistycznych, które zawsze 
atakowały Waldemarasa przyłączyła 
się obecnie prasa partji chłopskiej, a 
nawet organ chrześcijańskich robotni- 


Enn に 


Zaticzki dla urzędników. 


Warszawa, 29. 12. (Tel. wi) Wypłata 
dodatków do pensji urzedniczych na 
pierwszy: kwartał 1928 ma, się. rozpocząć 
w połowie stycznia. 

Dwa szwy le iel trzymają... 

Warszawa, 30. 12. (AW.) Dziś nad ra- 
nem, „Gazeta Warszawska Poranna 
uległa dwukrotnej konfiskacie. Skon- 
fiskowane zostało wydanie A i 8, pier- 
wsze o godz, 4, drugie przed 3. 

Warszawa, 30. 12, (AW) W dniu 
wezorajszym Sad Okregowy w Warsza- 
wie na sesji gospodarczej uchylił kon- 
fiskate świątecznego numeru „Gazety 
Warszawskiej Porannej" z dnia 24 bm. 


NT gen Pact 


Wymiana więźniów politycznych 


między Polska a Sowietami. 


Moskwa, 29 12. (Pat.) Dnia 27 gru- 
dnia br. podpisany został w Moskwie 
protokół umowy e wymianie więżniów 
poliłycznych pomiędzy Polską a Z, S. S. 
R. Ze streny Polski protokół podpisał 
radca poselstwa. Rzeczypospolitej Zie- 
leziński, a ze strony sowieckiej przed- 
stawiciel narkomindieła Karski. Umo- 
wa powyższa zostanie zrealizowana w 
pierwszych dniach , stycznia. Strona 
sowiecka ma wydać Polsce 32 osoby, 
z których 10 skazanych było przez sądy 
sewieckie na rozstrzelanie, a reszta na 
długoterminowe więzienie i deportację. 
Władze polskie wydadzą, sowietom 9 
wybitnych komunistów. 

Warszawa, 29. 12. (Pat.) W uzupeł- 
nieniu wiadomości „podanej przez PAT 


Zamordowanie konsula włoskiego 


z Moskwy o tem, że dnia 27 grudnia br. 
podpisany został w Moskwie protokół 
w sprawie wymiany więżniów politycz- 
nych pomiędzy Polską a Z. S. S. R., re- 
dakcja PAT prosi 6 sprostowanie tej 
wiadomości w tym sensie, że podpisany 
został protokół dedatkowy, obejmujący 
pozostałe jeszcze z dawnej wymiany 
osoby, a mianowicie ze strony Polski 
32 osoby, przebywające w więzieniach 
sowieckich, zaś ze strony sowieckiej 9 
osób przebywających W więzieniach 
polskich. Jest to ostatnia wymiana, 
dokonana na zasadach uchwały sejmo- 
wej z dnia 4 grudni 1923 r.a wymiana 
obecna nie jest więc żadnym innym 


aktem, jak tylko wykonaniem dawnych 
zobowiązań. 


w Odessie. 


Moskwa, 29. 12. (Pat) Moskiewska | 
radjostacja donosi z Qdessy; że został 
tam zamordowany przez bandyłów 
miejscowy wicekonsui włoski Cozzio. 
Trup jego znaleziony został w środę po 
południu na jednej z ulic, oddalonych 
od centrum miasta. Cozzio zniknął po- 
przedniego dnia, wyszedłszy: z konsula- 


tu o godz. 4 po poł. i więcej nie wrócił. 
Bandyci zdarli ze zmarłego wierzchnie 
ubranie i pozrywali mu złoie korony ze 
zębów. Przedstawiciele władz oraz kon- 
sul włoski w Odessie dowiedziawszy sie 
o wypadku, udali się natychm'/ast na 
miejsce, gdzie znaleziono zwłoki, Zmar- 
ly liczył lat 75. 1 


ków, który dotychczas popierał Walde- 


398) upraszam Szdnowną 


marasa. Wszystkie te dzienniki stwier- 
dzaja, Ze wynik rokowań genewskich 
okreslany przez rzadowa prase kowien- 
ska, jako sukces polityki litewskiej jest. 
włąśnie kapitulacją na całej linji przed 
marsz. Piłsudskim. Prasa rządową. 
broni stanowiska Waldemarasa i zarzu- 
ca opozycjonistom, ze swojem wysta» 
pieniem w prasie starają się obniżyć 
sukces, odniesiony w Genewie, aby tyl- 
ko zaszkodzić prezydentowi ministrów. 


11 2 nete ts. 


Sprostowanie. 

Na podstawie art. 30 rozdz. V rozpó- 
rzadzenia, Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 10. maja 1927 r. (Dz. U. nr. 45, poz. 
Redakcję © 
sprostowanie wiadomości podanej w ur; 
208 „Dziennika Bydgcskiego" w artyku 
łe zatytulowanym „Natużyęla przy bu- 
dowie kolej Bydgoszcz Gdynia”, i opie- 
wajacym o zawieszeniu w czynnościach 
urzędników w Krakowie i Warszawie w' 
związku jakoby z wykryciera nadużyć 
przy budowie kolei Bydgoszez—Gdynia, 
a mianowicie: nieprawdziwą jest wlade- 
mass o wykryciu przez komicarza rze” 
komyeh nasulyé lub nieprawiülowesel 
przy budowie kolei Bydgoszcz Gdynia. 
Żaden komisarz do walki z. naduzycia- 
mi rzekomych nieprawidłowości przy 
budowie nie badał. 


Dyrektor Zarządu Budowy: 
Nowkuński, inżynier. 


Uwaga redakcji. Zamieszezając po- 
wyższe sprostowanie zaznaczyé musi- 
my, że pisma miejscowe wiadomości o 
nadużyciach przy budowie kolei Byd- 
goszcz—Gdynia umieściły w ślad za pra- 
są warszawską. w której dolychczas 


sprostowanie nie ukązało się. 


Sprawa napadu 
na redaktora Nowaczyńskiego. 


Warszawa, 30. 12. (AW). Dzisiejszą 
„Gazeta Warszawska Poranna” -do- 
nosi, iż niezależnie od „A. B. C.” po- 
siada. nazwiska domniemanych 
sprawców napadu na Adolfa Nowa- 
czyńskiego. Dotychczasowe śledztwo 
prowadzone przez władze policyjne 
w kierunku wykrycia sprawców na- 
padu nie doprowadziło do rezultatu. 


Warszawa, 30. 12. (AW). Stan zdrow 
wia Adolfa Nowaczyńskiego popra- 
wił się w dalszym ciągu. Obecnie 
Nowaczyński przebywa już w swem 
mieszkaniu prywatnem. Rekonwale- 
scencja chorego potrwa około 2 ty 
godni. Jak się dowiadujemy, Nowa- 
czyński zamierza natychmiast: po 
dojściu do zdrowia natychmiast po- 


t wrócić do pracy publicystycznej, 


e 


C. am um 


_ Polska między narodami. - 


A (Przegląd polityki zagranicznej w 1927 r.) 


Narody rozporzadzajace nieprzerwaną 
organizacją państwową, jak Anglicy, Fran- 
cuzi a także Niemcy, mają wydawnictwa 
w rodzaju Annual Register, “Anne politiqnó 


Schulthes Europäischer Geschichtskalchder, 


obejmujące :fajwazniejsze oświadczenie i 
wypadki polityczne każdego roku. Ongis 
Kraszewski wydał kilka roczników swych 
„Rachunków“, które sa kopalnią wiadomo- 
ści politycznych z owych lat. Kraszewski 
nie znalazł następców. Może jednak pp. 


` Beleikowsey rozwiną swój Biuletyn Polity- 


czny na polska Kronike Świata na wzór 
Annual Register?! Rząd powinien dać za- 
pomogę na podobne wydawnictwo, aby każ- 
dy obywatel polski miał dostępny zbiór ma- 
terjałów, z których wytworzyć mógłby so- 
bie własny sąd. Jest to jedyny sposób, aby 
prawdziwa kultura polityczna dotarła do 
najszerszych warstw narodu, narazie tuma- 
nionych przez prasę partyjna. Cenne usługi 
oddaje prasie czasopismo „Przegląd Polity- 
czny* przez publikacje najważniejszych no- 
wych traktatów politycznych. : Ale wciąż 
czekamy na ogłoszenie Kodeksu dawnych 
traktatów Rzeczypospolitej. 

Polska jest osia Swiata. Mamy najlepsze 
położenie, które nie pozwala nam na leniwy 
wypoczynek. Wypoczywaliśmy, to znaczy, 
nie potrzebowaliśmy „mieć obaw o gorszy 
los pod trzema zaborcami. Brali w Polsce 
rekruta od Starego Fryca i Napolcona I. po- 
cząwszy aż do Wilhelma II. wszyscy obcy 
monarchowie. Miljony Polaków ginęły za 
obcą sprawę, a kraj i naród nic na tem 
nie zyskali — przeciwnie jesteśmy jednym 
2 najbiedniejszych narodów Europy. 

Oceniajac 9-lecie rządów w niepodległej 
Polsce, zapominamy ile ofiar w krwi i rnie- 
niu daliśmy obcym na wieczną stratę, a jak 
stosunkowo niemałym wysiłkiem dokona- 
ło się wielkich rzeczy w Niepodległej Polsce. 

Nawet największy wróg Niepodległej 
Polski, Prusak, zgrzytując, ze zdumieniem 
patrzy nd materjainy i duchowy rozkwit 


e عد‎ 


y km par 本 は suu vC n 
Zadaniem mojem jest zobrazówać staño- 


Do 


wisko Polski miedzy narodami xv 1927 ri 


Z konieczności trzeba mówić o zaslugach 
lub winach osób rządzących. 

Inaczej zagra na fortepjanie Paderewski, 
inaczej skromny amator. Człowiek pozosta- 
nie najczulszym instrumentem czy to przy 


- fortepjanio, czy w polityce. Zdarzają sie ta- 


cy, który chwalą pianistę i instrument, aby 
w tej czy innej formie, nagrodę otrzymać od 
fabrykanta instrumentów lub, od pianisty. 
Zdarzają sie również pisarze, którzy chwalą 
lub ganią bez przekonania, licząc ná nagro- 


“de. Nagroda może być różna, zależnie od te- 


go, jak się kto ceni. Tacy redaktorzy jak 
Pilsudski lub Mussolini na pewho nikomu 
za pieniądze lub inną nagrodę chwały nie 
sypali, bo mieli wielkie ambicje. Briand, 
kiedy jako młody, malo zatrudniony adwo- 
kat dorabiał sobie reporterką z sądu, chyba 
również szantażu nie uprawiał ani Poinca- 
ré. Nagrodą takich osób jest radość we- 
wnętrzna, którą każdy człowiek odczuwa, 
gdy dobry czyn spełni. 

_ Raduje się nauczyciel, gdy jego dawniej-. 
szy uczeń, dorósiszy, wiédza go zaćmiewa; 
raduje się dziennikarz, gdy czytelnik z arty- 
Kulow czerpie zachętę do pogłębiania swych 
wiadomości, a przez to nabiera zdolność do 
kontroli nietylko kierunku swego dziennika, 
ale poczynań rządu. r 

Nie piszę nikomu „na złość”, tem mniej 
„na pociechę”. Chodzi o prawdę, 
Rok 1927 przyniósł wyjaśnienie, 


jakie jest stanowisko - j 
rządu Piłsudskiego wobec Niemców 
. w sprawie Pomorza... 


Dotad pomawiano Piłsudskiego, że jest za- 
ciekłym wrogiem Rosji i Ze dla podboju na 
wschodzie gotów jest odstąpił Niemcom Po- 
morze, - aby zabezpioczyć sobie pokój na 
froncie zachodnim. Taką miała być orjen- 
łacja polityczna Piłsudskiego, podczas gdy 
Dmowski głosił ustępstwa wobec Rosji, aby 
zabezpieczyć sobie pokój na wschodzie przy 
odpieraniu naporu Niemiec. Nie wchodzimy 
w to, czy taka. charakterystyka. Piłsudskiegó 
była słuszna. Udział Piłsudskiego z legjo- 
nami po stronie państw centralnych nie 
wystarcza na poparcie takiego twierdzenia. 
Nie znamy żadnego przemówienia, Piłsud- 
skiego z lat ubiegłych, gdzieby wyrzekał się 
kolebki państwa połskiego: Poznańskiego 
i Pomorza. x 

Ale przyznajeray, Ze, istniała legenda 
wroga Piłsudskiemu, ale nadewszystko 


„wał w sprawie powrotu powialów Eupen- 


-zamiarach stworzenia bloku państw bał- 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ sobota, dnia 31. grudnia 1927 roku. 


I. 


wroga państwu polskiemu, że premier rzą- 
du Piłsudski słabo broni ziem zachodnich. 

Tymczasem w dniu 5-go stycznia, 1927 r. 
polski minister spraw zagranicznych Au- 
gust Zaleski w swem eksposée, na posie- 
dzeniu komisji sejmowej dla spraw zagra- 
nicznych oświadczył, że Niemcy zagrażają 
pokojowi, nie wyrzekając się hasła rewizji 
gzanic Polski. Jako ceł swej polityki, tj. 
polityki Polski określił minister Żaleski u- 
świadomienie opinji całego świata, że niema 
bezpieczeństwa, dopóki Niemcom wolno be- 
dzie głosić hasłe ponownych rozbiorów Pol. 
ski / - À 

W kilka dni później, mianowicie 9-80 
stycznia 1927 r. minister Zaleski wygłosił 
drugie przemówienie, i to z polecenia Pil- 
sudskiego — jak informował Niemców „Ber- 
liner Tagchlatt“ — przeciw propagandzie 
niemieckiej za wymianą Pomorza na Litwę 
i Kłajpedę, Mowa ta, która wywołała wście- 
kłe ataki prasy niemieckiej i szeroką dys- 
kusję w prasie europejskiej, wypowiedziana 
była przez min. Zaleskiego na bankiecie, 
wydanym 9-go stycznia 1927 r. w Resursie 
Kupieckiej w Warszawie przez Tow. Badań 
Zagadnień Międzynarodowych, jako odpo- 
wiedź na artysuł w „Boerser-Kurier“, aby 
Polska oddała Niemcom Pomorze, a wza- 
mian wzięła sobie Litwę i Klajpede. Mini- 
ster Zaleski oświadczył, że projekty takie 
są, idjotyczne, bo 


Polska za dobre sąsiedzkie 
stosunki z Niemcami rewizją granic 
mie zapłaci — 


Polak nie cofnie się przed ofiarą krwi — 
gdyby mu z którejkolwiek strony taką pro- 
pozycję przediozone — groził min. Zaleski. 

Świat zrozumiał, że w Polsce cały naród 
jest zjednoczony, gdy chodzi o obronę gra- 
nic zachodnich. I odtąd tylko jeszcze w pra- 
sie niemieckiej pojawiają się hasła zaboru 
Pomorza. i 

Niemcy od nacjonalistów począwszy, a 
skończywszy na „pacyfistach* z Quiddem 
na czele, lndożerczych haseł wobec Polski 


nie porzućiły. Natomiast już udzieliło sie 


Niemcom poważne zdenerwowanie, że haseł 
tych będą musiały wyzbyć się w najbliz- 
szym czasie. Locarno Wschodu, t. j. złożenie 
gwarancji poszanowania granic Polski na 
równi z granicami Francji jest konieczno- 
ścią, której Niemcy nie będą mogły Się 
oprzeć. 

Dowodzi tego znamienne oświadczenie 
Vandervelde'go pod koniec grudnia w parla 
mencie belgijskim. Vandervelde, który w 
styczniu b. r. ponoć z Niemcami pertrakto- 


Malmedy do Prus, oświadczył pod koniee 
roku, Ze niepodlegiosé Belgji nie jesi do- 
statecznie zagwarantowaną przez pakt reń- 
ski Locärno, źe ponadto konieczna jest gwa- 
rancja granic Polski. 

Pod tym względem więc stanowisko Pol- 
ski. wśróć narodów znacznie się wzmocni- 
ło. 

Jo to jest niewatpliwa zasługą obecnego 
rządu. Oświadczenie Zaleskiego z dnia 5-go 
stycznia, że miebezpieczeństwo niemieckie 
dia pokoju Europy należycie przedstawi, zo- 
stało spełnione. Podkreślając zmianę frontn 
antyrosyjskiego, przypisywaną Pilsudskic- 
mu przez Niemców, którzy na tym koniku 
ujeżdżając, psuli Polsce kredyt, mówiąc, że 
Piłsudski rzuci się przeciw Rosji, gdy osię- 
gnie pożyczkę — Zaleski wyraził wiarę w 
pokojowe zamiary: Sowietów. 

I nie były to czcze słowa. Już 30 paź- 
dziernika 1926 r. Zaleski przedłożył posłowi 
Sowietów w Warszawie Wojkowowi projekt 
paktu o nieagresji. Teraz w dniu 9 stycz- 
nia 1927 r. przypomniał ową sprawę. Zba- 
gatelizował antypolskie mowy pomniejszych 
dygnitarzy sowieckich, a nawet samego Cz:- 
czerina, który w Berlinie prawił o polskich 


tyckich przeciw Rosji. Spokój Zaleskiego 
wobec Sowietów okazał się uzasadniony. 
Zabójstwo Wojkowa w Warszawie w dniu 
7 czerwca wkrótce po zerwaniu słosunków 
angielsko-sowieckich przeraziło cały świat. 
Organ kanclerza Niemiec „katolika“ Marxa, 
„katolicka“ „Germania“ szczuła w sposób 
bandycki opinje przeciw Polsce, przypomi- 
najac rzekome przepowiednie bolszewickie, 
iż Polska w 1927 r. na pewno rzuci się na 
Rosję. Niemcy prowokowały Rosję i Polskę. 

A wtenczas rząd Piłsudskiego dowiódł 
swym spokojem wśród ogólnego zaniepoko- 
jenia w Europie, że Polska jest dość silnym 
organizmem państwowym, aby swą politykę 


wobec Sowietów ukształtować samodzielnie, 
niezależnie nawet od takiego czy innego Sto- 
sunku Imperjum Brytyjskiego do Rosji so- 
wieckiej. 

Pokojowe, załatwienie następstw zabój- 
stwa Wojkowa zjednało zaufanie rządowi 
Piłsudskiego. Zrozumiano, że rząd który 


nie zdradził lęku w sporze z Moskwą. lecz, 


przeciwnie zalatwil sprawę jak najpomyśl- 
niej dla obu stron, nie jest taki, jak go usi- 
łowali przedstawić Niemcy. I stad dosta- 
liśmy pożyczkę stabilizacyjną w Ameryce. 
' Stanowisko Polski wśród narodów umos- 
nione zostało przez wystąpienie nasze w Ge- 
newie, mianowicie przez wniesienie dekla- 
racji przeciw wojnie, na zgcomadzeniu Ligi 
„Narodów w sierpniu, oraz przez ujawnienie 
intryg kolszewicko-niemieckich na Litwie 
i za deklaracją Waldemarasa. Osobiste 
przybycie Piłsudskiego do Genewy i nocna 
konferencja Rady (pierwszy dotąd wypadek) 
ujawniły wpływy Polski w Genewie, jakich 
dotąd nie notowano. — Nie należy przytem 
zapominać, że 1927 r. był rokiem niesłycha- 
nego natężenia antypolskiej propagandy 
Niemiec, nie przebierajacej w środkach naj- 
podlejszych choćby. Pomówimy o tem, przy 
rozważaniu polityki zagranicznej. Niemiec. 


Aresztowania w Kijowie 
i Odessie. 


(z) Kijów, 29. 12. (tel. wł.) W związ- _ 


ku z wykryciem w Kijowie i Odesie or- 
ganizacyj antysowieckich w obu tych 
miastach dokonano licznych areszto- 
wań. W Kijowie aresztowanó dotąd 23 
osoby, a w Odesie 49. 


„ Straszna klęska żywiołowa 
w Japonii. 


+ (z) Tokio, 39. 12. (tel. wł.) Gwaito- 
wne opady śnieżne nawiedziły prawie 
cała Japonje. Od kilku dni pada nieu- 
stannie śnieg. W dzielnicy Atika w To- 
kio 500 domów zawaliło sie pod cięża- 
rem śniegu. W związku z tem wybu- 
chiy liczne pożary a wiele osób ponio- 
sło śmierć i rany. Ciężko ucierpiały 
wskutek klęski żywioławej połaczenia 
telegraficzne i telefoniczne, oraz komu- 
nikacja kolejowa. Z wielu prowineyj 
nadchodzą dalsze wiadomości e kata- 
strofach i burzach śniegowych. Wielka 
część prowincji Matcay jest zniszczona, 


r 
rm, 


z marszałkiem Pilsudskim. 


Warszawa, 29. 12. (Tel. wł.) Rada 
Zjednoczenia stanu średniego w 
Warszawie ogłosiła odezwę przedwy- 
borczą, zaznaczając na wstepie, że 
mieszczaństwo polskie docenia na- 
leżycie skutki nieposiadania własnej 
reprezentacji w ciałach ustawodaw- 
czych. Organizacja stanu średniego 
w Wielkopolsce i Małopolsce wypo- 
wiedziała się już i przyłączyła do 
czynnej akcji opowiadając się za naj- 


runął. | 


Warszawa, 29. 12. (Tel. wł.) Wy- 
dział handlowy sądu okręgowego o- 
głosił wczoraj upadłość Banku Na- 
rodowego, którego kierownikiem był 
eks-poseł Tadeusz Dymowski, pozo- 
stający obecnie w więzieniu pod za- 


Bank Narodowy | 


` Jakie geszefta robili posłowie - 


nu 

z woli 

Warszawa, 29. 12. (Tel. wł.) Na od- | li na niej murowane domy mieszkal- 
bytym w Kowlu wiecu włościan u-] | ne. Bracia Wasylczukowie wybuda- 


kraińskich przy udziale 1000 osób 
stwierdzono, że ukraińscy posłowie 
w byłym Sejmie i Senacie pamiętali 


wach. Poseł Kozubski i senator Mar- 
kowicz rozszerzyli na wielką skałę 
gospodarstwa w swych majątkach 
wołyńskich. Posłowie Nazaruk i Ho- 
miez kupili sobie ziemię i wybudowa- 


Kronika telegraficzna. 


Warszawa, 30. 12. (Tel. wt.) Delegacja 
niemiecka do rokówań handlówych z 
Polską powraca do Warszawy dnia 12 
stycznia. 


Warszawa, 30. 12. (Tel. wł.) Zebrani 
na zjeździe rabini z Małopolski przyjęli 
im, i. rezolucję, domagajaca sie od rzą- 
du zniesienia przymusu spoczynku nie- 
dzielnego. 


Praga, 29. 12. (Pat.) „Ceskoslovenska 
Republika zamieszcza artykuł wstęp- 
ny o nastrojach przedwyborezych w Pol- 
sce, który kończy się wnioskiem, ze 
wydanie spodziewanego programowego 
oświadczenia przedwyborczego rządu 
spotka się z sympatją calego narodu. 


Wiedeń, 29. 12. (Pat.) Z Kowna dono- 
822, Ze rząd litewski postdhowił skon- 
fiskować na rzecz państwa ruchome i 
nieruchome majątki emigrantów litew- 
skich, a 


jedynie o swoich prywatnych Spra-. 


szerszą : współpracą z rządem mar- 
szalka Piłsudskiego. Dnia 8 stycznia 
odbędzie się w Warszawie wielki 
zjazd stanu średniego pod hasłem. 
zapewnienia sobie należytych wpiy- 
wów w państwie i uzyskania repre- 
zentacji w ciałach ustawodawezych, 
oraz omówienia spraw związanych 
z wprowadzeniem w życie izb rze- 
mieślniczych. 


D ymowskiego 


rzutem malwersacji wekslowych. 
Sprawa. wypuszczenia dr. Dymow- 
skiego'na wolność za kaucją będzie 
przedmiotem rozważań na dzisiejszej 
sesji gospodarczej tutejszego sądu 
apełacyjnego. T 


いな U DOZ CANTE 


ludu. 


wali sobie domy dochodowe., Sena- 
tor Karpiński nabył nieruchomość 


miejską. Ks. Giersztański wydzierża-. 


wił za śmiesznie malą sumę na 35 lat 
ziemię cerkiewną i wybudował na 
niej dom własny, dzięki czemu przy- 
szły proboszcz znajdzie się w polozc- 
niu bez wyjścia. 


Jak Świat światem pan Witos 
Bojce nie będzie bratem. 


Warszawa, 30. 12. (Tel. wh) 2 kie- 
rowniczych kół „Piasta“ zapewniają, że 
wiadomości, jakoby w Tarnowie odbyły 
się rokowania między mężem zaufańia 
p. Witosa a przedstawicielami admini- 
stracji państwowej i, jakoby pan Witos 
wyraził gotowość ^ podporządkowania 
się panu Bojee, nie odpowiada praw- 
dzie. 


Głupi żart wigilijny. 


Warszawa, 30. 12. (Tel. wł) Przed 
dniem wigilji niewykryty figlarz za- 
dzwonił do wszystkich poselstw zagra- 
nicznych W Warszawie i zaprosił ich 
przedstawicieli na dzień wigilijny na 
godzinę 9 rano na konierencję do wi- 
cepremjera Bartla. Kilku przedstawi- 
cieli państw obcych przybyła i dopiero 
wówczas się okazalo, że padli ofiarą fi- 
glarza, 


za 


zabijanie żywego słowa. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Napad na Nowaczyńskiego musi w każ- 
dem sercu, drgajacera choćby watiym odru- 
chem sprawieqh wości, obudzić uczucie naj- 
silniejszego wetretu i przepoteznej troski. 
Wstrętu, wobec nikczemnego bandytyzran, 
wywijającego pałką i przemocą, pastwiące- 
go sie nad bezbronną i bezwładną ofiara, 
troski, na myśl o nieobliczalnych skutkach, 
które samosady éciaynaé moga, 2lobiac w 
praworządności pustkę bolesną. Nowaczyá 
ski nie jest aniołem wybielonym i &posto- 
łem publicystyki, przectynie bojowość jego, 
Opancerzona zbyt częste paszkwilem, niejed- 
nokrotnie godzila w ludzi i czyny w sposób 
niesprawiedliwy, rozwydrzony, nie trzyma- 
ny na wodzy. To jego rozhukanie bylo tem 
bardziej pożałowania godnem, że szczery ta- 
lent fosforyzował 2 błędnych i dzikich ogni- 
ków, puszezónych va trzęsawisko jego roz- 
ważań i właśnie owa magnetyczna sila, nie 
licząca się wszakże miekiedy ani » sumie- 
niem, ani bezstronnością, mogła opetac nie- 
jeden umysł i niejedno serce. Nawet dziw- 
ny barok językowy pisarza, upstrzony w cu- 
dactwa i kalambury, ma pewną moc pocią- 
gającą i pewną krass olbrzymiego tempera- 
mentu. W ostattuch czasach ukazał sie na 
łamach „Gazety Warszawskiej Porannej” fe- 
ljeton Nowaczyńskiego, kreślący w sposób 
iście świetny i z niesiychanym rozmachem 
sylwetkę Napoleona III. bardzo zreczny i 
przepyszny w rysunku krytpograf, mający 
właściwie kogo innego na myślh. Słynna 
ongi broszura profesora monachijskiego, 
Quidde'go (Caligula oder der Caesarenwahn- 
sinn), która mocno ośmieszyła figure Wil- 
helma II. jest bladą zaledwie charaktery- 
etyką w porównaniu z plastycznemi pocia- 
gnieciami Nowaczyńskiego. Czy właśnie ten 
artykuł czy drugi o jeśdzie do Genewy, dał 
powód do tragicznego zajścia na okrajach 
miasta, mniejsza o dociekanie, natomiast 
murem stoi fakt, że w osobie uwiedziónego 
i skatowanego. chciano zabić wolne sławo 
i przesunąć pałkę zbójecką. przed oczami 
każdego autora, któryby poważył się do- 
tknąć tematów niedozwolonych w mniema- 
Yudtaioneiskaikt. 

Naokół słyszy się słowa zdziwienia, że 


Nowaczynski kuty na cztery nogi, dal sig 


zwabić do samochodu po smutnych wła- 
snych wspomnieniach i przygodzie jedńego 
2 redaktorów „Rzeczypośpolitej* p. Mosto- 
wicza, wywleczonego aż do lasku sękociń- 
skiego pod Warszawa, aby ba pustkowiu 
poddać go poniewolnej operacji wykręcania 
rak i barbarzyüskiego osiniaczania. Ale 
przytomność jest często piękną, zaletą kry- 
tyka, rozwodzacego sig w wygodnych wa- 


rukach, nie człowieka opadnietego i 


dzia- 


lajacego pod wpływem psychozy. 

Tak czy owak stało się i człowiek, będa- 
cy bądź co bądź nietylko mieczem, zanurze- 
nym w trzewiach bliźnich, często najniestu- 
szniej, lecz także twórcą „Dymitra Samo- 
zwańca* — „Fryderyka Wielkiego" i t. d., 
ocalał tyiko cudem i nie legł na wieki w 
brudnej glinianes, zgęszczonej odpadkami 
niedalekiej garbarni. 

Zarówno p. Nowaczyński, jak i świad- 
kowie zezna]a, że bandyci robili wrażenie 
wielkiego pospolitactwa i szumowin, ja- 
kichś nieokreślonych łapaczy, dobrze zna- 
jących swoje rzemiosło Świadczyłoby to, 


że byli tylko mieczem w obcych dłoniach, 
prawdziwie szekspirowską mafją, najętą do 
roboty. Rzeczywiście rakarskie ich metody 
budzą uczucie najstraszniejszego ebrzydze 
nia. Lewe oko zagrożone, czoło okropnie 
zmasakrowane, na głowie ślady obfite obi- 
cia kolbami rewolwerowemi, lewa ręka od 
zasłaniania się przed ciosami posiekana, 
palce fioletowe, prawa noga naruszona. Nie- 
prawdopodobna skazka uprowadzenia, COB, 
jakby wycietego z kart romansów, kresla- 
cych tzw. Raubrittergeschichten... 

Cisco reżyserowali zajście, pomylili się 
najokropniej co do wartości osiągniętego 
zamierzenia. Pomruk zgrozy przeszedł przez 
powszechność, nawet najzawziętsi przeciw- 
nicy pisarza tnieli tylko słowa współczucia 
i grozy i udokumentowali je w nadsyłanych 
listach. Pięciu lekarzy dobrowolnie pośpie- 


Sanacja zdobywa dla swego obozu zwolenników. 


(Y 


Nowaczyński, Nienowaczyński — wszystko marsz pod jęden sztandar! 


Anteni Marczyński. 20) 


Króli 


POWIEŚĆ FANTASTYCZNA, 
III część trylogii p. ts 
„WYSPA NIEZNANA” 
(Ciag dalszy). 


=» Nic nie rozumiem 一 
półgłosem, wpatrując się jak urzeczony 
w ów ślad ukąszenia. 


ła rękaw szaty, aż na przegub, 

— Czego nie rozumiesz, Milkarze? 一 
spytała lagodnie, 

ー Myśli mi się plączą, najmiłościwsz 
królowo. Ta noc! Ta noc pamiętna. Pa- 
miętam wszystko, lecz 
snem było, a co przeżywałem na jawie. 

Wszystko było tylko snem — rze-‏ سه 
kła bardzo poważnie: -— Rozumiesz,‏ 
Milkarze? Musisz w to uwierzyć, Ze‏ 
wszystko snem było. Jeśli w to uwie-‏ 
rzysz, piękne widzenie nocne powtórzy‏ 
się jeszcze wiele razy. Czy nie chcíat-‏ 
byś, by się powtórzyło?‏ 

Jego spojrzenia były 
od wszelkich słów. Othe pochyliła 


wstecz i przed oczyma Hamilkara uka- | 


zaly się nagle dwa żołnierskie 
ły, przepięknej roboty, z srebrnemi 
sprzaczkami przy czerwonych rzemie- 
niach. 


— Oto twoja zguba — przemówiła 2 
laskawym uśmiechem. 一 Zgubiieś jake | 
jako | 


zwykły żatnierz. odnajdujesz je 
dziesiętnik — dodała, wskazując pal- 
cem na srebrne sprzączki, 1 


wybełkotał | 
Othe pobiegła | 


wzrokiem za kierunkiem jego spojrzeń | 
4 szybkim ruchem drugiej ręki zciagne- | 


nie wiem co 


wymowniejsze | 
się f 


sanda- i 


| Na pozegnanie podała mu znów reka 
| do ucałowania, A kiedy zbyt długó nie 
|odrywał warg od jej białych palców, 
I nachyliła się nad nim i usteczkami mu- 
| snela jego wysokie czoło, 


— Wzywalas mnie, miłościwa królo- 
| wo — zabrzmiał w tym właśnie mo- 
mencie szorstki głos męski. Pod drzwia- 
mi stal Shiramun, tysięcznik i ponure- 
| mi spojrzeniami obrzutał Othe, oraz 
| klęczącego przed nią młodzieńca. Ofi- 
cerska trzcina z złotą gałką, wygięła się 
w jego rekach jak łuk, jak pölkole, aż 
pękła na dwoje z suchym trzaskiem... 


ROZDZIAŁ V, 


Ofiara z ludzi, 


Nieprzeliczone mrowie ludzkie zgro- 
madziło sie na placu przed świątynią 
| „Baala dzieci w płomieniach pożerają- 
tego“. Tu i ówdzie rozlegaly się jęki, 
zawodzenia nieszczęśliwych rodziców, 
których dziatki miały być za chwilę 
krwiożerczemu bóżkowi na ofiarę rzu- 
i cone, tu i ówdzie padały ostre słowa, 
i ziorzeczenia, a nawet przekleństwa, 2 
ust zdecydowanych zwolenników pod- 
noszącego znów głowę stanu  kaplah- 
| skiego, lecz większość zebranych mil- 
czala wyczekujaco., Nagle tylne szere- 
gi zbitego tłumu zafalowaly jak spo- 
zatoki, kiedy w nig nagły 
i podmuch wichru uderzy i z ust do ust 
biegły słowa: ^n 

一 Jada juz l., Jadg l. 

Jakoz u wylotu ulicy ukazaly sie bly- 
szczące traby heroldów krölewskicn, 
potem zgrabne łby koni białych jas 
mleko, potem długie halabardy, piki, 
włócznie, miecze, olbrzymie łuki przęz 


| kojna ton 


plecy przewieszone, stosownie do tego, 
jaki oddział wojska się z gardzieli ulicy 
na płac wysuwał. : 

-一 Dziesięć secin 
cizby, a w innem 
głos szyderczy: 


— naliczył któś 2 
miejscu zabrzmiał 


— Już tam Othe nie ruszy się ani 
kroku bez swoich żołnierzy... 


— Boi sie! — pad? nagle zuchwały 
okrzyk i zapanowała chwila śmiertelnej 
ciszy. Na szczęście żaden oficer, ani 
dostojnik nie dosłyszał tego bluźnier- 
stwa, gdyż drudzy znajdowali się je- 
szcze nazbyt daleko, a pierwsi zajęci 
byli ustawianiem nadciągających huf- 
ców w długie szpalery, środkiem któ- 
rych miał się orszak monarchini posu- 
WAĆ... 

— Kapłani wychodzą  — zauważył 
kteś z innej grupy. Wsystkie spojrze- 
nia pobiegły w stronę ożiarza Baalowe- 
go. Ołtarz ten był niczem innem, jak 
potwornych rozmiarów głową bożka. 
Od poziomu placu biegły w górę szero- 
kie schody, liczące trzy razy po trzy- 
dzieści trzy stopnie. Przy 33-cim oraz 
66-tym stopniu znajdowały się szerokie 
platformy, przeznaczone: pierwsza dla 
oficerów, a po drugiej stronie ala naj- 
przedniejszych obywateli miasta, druga 
i wyższa dla królowej i jej świty, a po 
przeciwnej stronie dla Kapłanów. Na 
szezycie schodów miescila się najwięk- 
sza terasa i na niej spoczywała olbrzy- | 
mia głowa Baala. Jego rozwarta szeroko 
paszczą, podobna do górskiej jaskini, 
byla tak wielka, Ze trzech rosłych 
chiopow ustawionych jeden na barkach 
drugiego, sięgnęłoby z «biedą końce 
ostrych kłów górnej szczęki, 0 
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szyło w pierwszej chwili do zakładu ,Ome- 
ga", aby zaofiarować usługi bezinteresow- 
nie, a między nimi znalazł sie znakomity 
nestor świata medycznego, prof. Antom Glu- 
ziński i chirurg prof. Kryński, Może być, 
że gdzieś w jakimś nawet oświetlonym sa- 
ionie restauracyjnym śpiewano pieśni ra- 
dosne z powodu zawstydzającego wypadku, 
ale przecies temperatura zdziczenia wsze- 
dzie i zawsze istniała. Jedno jest prze- 
świadczenie nieztomne, ze za wszelką cenę 
należy kres polożyć stanowi który Polskę 
gotów wystawić na pośmiewisko i zarzuty 
zbiorowego świata cywilizowanego. Lama- 
nie kości redaktorom i kneblowanie im ust 
nie unicestwi przeciwników pewnego kie- 
runku, owszem wzmoże ich, rozpanoszy i 
doda nowego animuszu. Teka już bowiem 
jest natura ludzka, że nawet nienawidząć 
kogoś, zacznie się sztorcowad, burzyć na 
widok gwałtu i zamiast obojętności lub nie- 
chęci, niesie poszkodowanemu pełnię sym- 
patji. Nierna dość słów, aby potepié zbrod- 
nie, niema dość wołania o wykrycie bandy- 
tów, aby ich przykładne ukaranie i ujaw- 
nienie mafji, mogło natchnaé znowu szero- 
kie masy najgłębszą wiarą w praworząd- 
nosé. 
9 W. K. 


Ze świata. 


Śmierć w płomieniach i przy gaszeniu. 

W Rostoce wybuchł gróżny pożar w jednej 
z większych restauracyj. Śpiąca na strychu 
posługaczka znalazła śmierć w płomieniach, 
Naczelnik straży ogniowej, kierujący akcją ra- 
towniczą, zmarł w czasie gaszenia pożaru na 
anewryzm serca. 


Go robi Roennecke? 


Donosza tu z Allahabadu, iż lotnik niemiec- 
ki Koennecke, odbywający lot naokoło świata, 
zmuszony został do przerwania go w Allahaba- 
dzie z powodu zapadnięcia na malarję. Koen- 
necke spodziewa się, iż będzie mógł podjąć 
dalszy lot w ciągu dwóch tygodni. 


17 Żelmierzy zmarzło. 
Pracujący nad naprawą linji kolejowej w 


pobliżu Niszu (Serbji) robotnicy wykryli w czasie 


ostatniej odwilży zwłoki 17 żołnierzy. Żołnierze 
ci zmarzli w okolicy toru kolejowego przy peł- 
nieniu służby w czasie: wielkich mrozów, panu» | 
jących w' tej okolicy: przed tygodniem. Tru- 
py przysypane były wielką warstwą śniegu, 
który stopniał obecnie na skutek odwilży, 
Zwłoki żołnierzy przewiezione zostały do Niszu. 


Leon Daudet przeciw papieżowi. 

/ Współpracownik „Paris-Midi“ odwiedził w 
Brukseli przywódcę rojalistów francuskich, 
Leona Daudet a, który bawi tam po awantur- 
niczej ucieczce z więzienia paryskiego. Daudet 
oświadczył, iż w najbliższym czasie uda się 
do Rzymu, gdzie ma zamiar podjąć walkę 
przeciwko polityce papieża. 


ślepia spoglądały z wyrazem dzikiego 
okrucieństwa na szerokie schody, po 
których miano wlec ofiary, a odstające 
uszy kryły w swych muszlach tajemne 
przejścia dla kapłanów. Podobno znaje 
dowały się tam spiralnie biegnące 
schodki, wiodące do podziemnej świąty» 
ni tegoż bożka, 

. Przyjazd królewskiego wehikułu po- 
witały tłumy niezyczliwa ciszą. Nie 
rzucane wprawdzie wrogich okrzyków, 
uszczypliwych uwag, docinków, zapew- 
fe 2 obawy przed represjami, ale też 
nie wiwatowano ‘na cześć władczyni, 
jak dawniej bywało... Wśród zupełne- 
go milczenia pospólstwa dudnienie cięż- 
kich kéf kelasy po bruku rozlegalo się 
glosnem echem.. 


Othe wyczuła snad nieprzyjazny na- 
strój poddanych, bo wysiadła z Sciagnie- 
terdi gniewnie brwiami... 


ー Żyj, królowo i panuj nam wiecznie! 
ーー wyskandowały karne szeregi zolnie 
rzy. 

ー Witajcie mi — odpowiedziała u- 
przejmie, darząc zalotnym uśmiechem 
wyprężonych jak struny oficerów. Wie- 
działa zbyt dobrze, że to są jej jedyni, 
prawdziwi sprzymierzeńcy, że na nich 
tylko może liczyć w potrzebie... 


Leez skoro wstąpiła na pierwsze stop- 
nie schodów, skoro  podnióstszy oczy 
ujrzała w górze czerwone togi czekają- 
cych kapłanów, spochmurniala powtór- 
nie... Wam: to zawdzięczam, łotry, szep- 
nęła. Jej umysł zaczął gorączkowo pra- 
cować nad obmyśleniem jakiejś psoty, 
tra by dobrze dokuczyla znienswidzo- 
nym preeciwnikom. 


(Cigg dalszy nastani). 


- listyczna zaniechala 


| MN. 
Wielki Zloty Medal Państwowy 19261. 


Oryginalne 


Hana 


w Kruszwicy 


Najwyższe nagrody 
pośród wystawców win 
krajowych w roku 1927 
w Bydgoszczy, Poznaniu 
Katowicach i Cieszynie. 
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Śmierć wybitnego socjalisty. 


INNEN. 


スマ メメ ミミ エメ メメ ュ 】 
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W Berlinie zmart Hermann Molkenkuhr, je- 
den z najwybitniejszych przywódców ruchu so- 
cjalistycznego. Robotnik fabryki cygar 
współpracownik słynnego Bebla, został w r. 
1881 skazany no wygnanie z Niemiec na mocy 
bismarkowskiej ustawy przeciw socjalistom, 
Przebywał w Ameryce, zarabiając na chleb w 
fabrykach cygar jako robotnik. Przez ten 
czas nabył wielkiej znajomości w sprawach go- 
spodarczych i socjalistycznych, które po powro 
cie do Niemiec wykorzystał w pracy parlamen- 
tarnej. Dzięki jego usiłowaniom partja socja- 
dotychczasowej taktyki 
bezwzględnej opozycji do rządu i zaczęła 
współpracować zwłaszcza w dziedzinie usta- 
wodawstwa sacjalnego i ubezpieczeń. Wogóle 
był on jednym z tych, którzy powstrzymali 
partje od wysuwania demagogicznych haseł, a 
skierowywali ją na drogę pozytywnej pracy. 
Molkenbuhr cieszył się też wśród posłów in- 
nych stronnictw wielkiem uznaniem, 


Szkoła zbrodniarzy. 


Berlin. 18-letni uczeń szkoły zawodowej 
w Zeelchen pod Hasselt udusił 8-letqiego swe- 
go kolegę, 


igłę w rdzeń kręgosłupa. Zwłoki zamordowa- 


nego ukrył w zaroślach, -gdzie w tydzień pó- 


źniej znaleźli je robotnicy. 

W związku z tym wypadkiem władze szkol- 
ne zarządziły zamknięcie szkoły ze względu 
na niezwykle niski poziom moralny uczni. 

Jak stwierdzono w odnosnym raporcie, 
szkoła stanówiła formalną wylegarnie młodo- 
cianych zbrodniarzy. 


Zaginęła bez wieści. 


Pani Grayson, siostrzenica zmarłego prezy- 
denta Wilsona, odleciala ub. tygodnia z Amery- 
ki do Europy na samolocie „Dawn“ W jej to- 
warzystwie znajdował się amerykański dzienni- 
karz Frogge. Od kilku dni świat pozostaje bez 
wieści o losach śmiałych podróżnych. Wobec 
tego amerykański urząd marynarki wysłał okręt 
napowietrzny „Los Angelos" i dwa krążowniki 
celem poszukiwanią zaginionego samolotu. „Los 
Angelos", lecąc w kierunku obranym przez 
„Dawn“, badał powierzchnię morską za pomocą 
olbrzymich reflektorów, wrócił jednak bez 
wyniku, 

Przypuszcza się, że samolot rozbił się o 
góry lodowe na wybrzeżu Nowej Funlandji. 


P. Grayson, jak teraz opowiadają, zabrała 
z sobą mały rewolwer, który pokazywała przed 
odlotem ze słowami: „Na wypadek potrzebny”, 

Prasa amerykańska krytykuje ostro przed- 
sięwzięcie p. Grayson (może dlatego, ponieważ 
się nie udało), które miało służyć jedynie ce- 
lom reklamy i zostało zrealizowane wbrew 
przestrogom urzędu marynarki, który lot nad 
Oceanem w zimie nazwał z góry jako igraszkę 
z życiem ludzkiem. 


Stulecie księżki dla niewidomych. 


W Paryżu obchodzono w tych dniach setną 
tocznicę istnienia książki dla niewidomych. W 
zwiazku z tem w lokalu bibljoteki towarzystwa 
im. Valentin Huay odbyło się uroczyste otwar- 
cie nowej drukarni książek dla niewidomych, 
zaopatrzonej w najnowsze urządzenia, m. inn. 
w maszynę rotacyjna, mogącą drukować 600 
stron na godzinę. W tejże drukarni drukuje 
się: dziennik dla niewidomych p. t. „Luois 
Braille" (nazwisko twórcy alfabetu dla niewido- 
mych), pisma poświęcone radio „Radio Braille" 
oraz nuty. 2 


Głód w Chinach. 


W prowincji Szantung panuje 
głód. Dwa miljony ludności pozbawione 


straszliwy 
są 


` wszelkich środków żywności. Chinczycy twler- 


dzą, że głód ten wywołany został suszą i 
szarańczą, faktycznie jednak jedną z głównych 
przyczyn katastrofy jest wojna domowa i o- 
gromne podatki, nakładane na ludność przez 
` dyktatorów wojskowych. 


a umierającemu wepchnal: jeszcze | 
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Uczciwy 


Sprzeniewierzy 40.000 złutych i sam oddał sie w ręce policji. 


(z) Lwów, 28, 12. (Tel. wi) Wczoraj 
zgłosił się de urzędu śledczego niejaki 
Włodzimierz Karol zatrudniony w P. 
K. P. w charakterze kontrolera-elektro- 
technika i zloZyl zeznanie, Ze sprzenie- 
wierzył w dyrekcji 40000 złotych. 
Sam oddaje się w rece sprawiedliwości 
niechcąc utrudniać tak dyrekcji jak i 
policji ich żadąń. Początkowo nie da- 
wane mu wiary, mniemając, że maja do 


Lwów (AW), Badania w sprawie oszustw 
celnych popełnianych na dworcu głównym, o 
których już poprzednio informowaliśmy, wy- 
kazały, że skarb państwa poniósł stratę około 
50.000 zL, resztę bowiem szkód pokryli po- 
sztzesölni kupcy, wmieszani w tę aferę. Śledz- 
two stwierdziło, że malwersacje z fałszowaniem 
deklaracyj celnych trwały od 3 miesięcy, t. j. 
od chwili rozpoczęcia urlopu głównego kasjera, 
którego zastępował aresztowany obecnie urzę- 
dnik Kisielka. 

Urzędnik Morawski, który zbiegł i podobno 
bawi w Gdańsku, usunął autentyczne dekla- 


Krwawa fragedia małżeńska w Warszawie. 


— Co robisz, warjutko?! 


W Warszawie roześrał się w domu przy 
ul, Emilji Plater nr. 30 krwawy dramat rodzin- 
ny: Oto zakończyła życie 24-letnia Helena Wo- 
zniakowa, a to wśród okoliczności wysoce ta- 
jemniczych. 

W ub. środę bowiem, wkrótce po powrocie 


| Woźniaka, inkasenta elektrowni, z miasta na 


cbiad, wynikła między małżonkami sprzeczka. 
Silnie zdenerwowany ‘maz pobiegł do swego 
pokoju i sięgnawszy po rewolwer, wystrzelił w 
sufit. Na odgłos strzału wpadła do pokoju Wo- 
źniakowa i wyrwawszy mężowi rewolwer, wró- 
ciła do jadalnego, gdzie wymierzyła sobie lufę 
w piersi. Przerażony Woźniak krzyknął na 
żonę: 


„Ziemia Lubelska“ stala się pismem 
Pilsudczyków. 


Dowiadujemy się, iż codzienne pismo „Zie- 
mia Lubelska" z dniem 1 stycznia 1928 roku 
przechodzi w ręce nowego konsorcjum, ziozo- 
nego z osób stojących na gruncie ideologji 
marszałka Piłsudskiego. 


Kasiarze w banku spółdzielczym. 


W nocy z dnia 25 na 26 grudnia dokonano 
kradzieży za pomocą włamania do banku spól- 
dzielczego w Czyżewie. Rozpruto kasę ognio- 
trwała, skąd skradziono 1000 zł. 


Śmierć dzieci w płomieniach. 


W nocy we wsi Zarubicze-Male, w powiecie 
grodzieńskim, spłonął dom mieszkalny, nale- 
żący do Kazimierowiczowej Anny, przyczem 
spaliło się dwoje dzieci wymienionej, 3-letni 
syn Henryk i 16-letnia córka Marjanna. Pożar 
powstał wskutek wywröcenia się lampy nafto- 
wej przy czesaniu Inu w mieszkaniu poszkodo- 
wanej. 


Klusownicy pobili galowego 
do nieprzytomności. 


Gajowy lasów państwowych leśnictwa „Do- 
basz", Malowski Henryk, napotkał w lesie 3 
kłusówników: 2 cywilnych z bronią myśliwską 
i jednego żołnierza z karabinem krótkim, Gdy 
gajowy usiłował zatrzymać jednego z nich, 
nadbiegł żołnierz z drugim klusownikiem i 
wszyscy trzej, przewróciwszy gajowego, po- 
bili go do nieprzytomności, poczem zbiegli. 
Sprawców w osobach: Jana Ołyńskiego i brata 
jego Kazimierza ujęto, nazwiska trzeciega do- 
tąd nie ustalono. 


Szubienica w Białymstoku. 


W więzieniu karnem w Białymstoku wybu- 
dowano szubienice, przy pomocy której be- 
dzie przeprowadzona po raz pierwszy w dniu 
5 stycznia 1928 r. cgzekucja na osobie bandyty 
Staszkiewicza, skazanego w ostatnich dniach 
przez sąd okręgowy w Białymstoku na karę 
śmierci za morderctwo, dokonane w lecie br. 
ma $. p. Gadomskim, urzędniku okręgowej dy- 
rekcji lasów państwowych w Białowieży. 


Strzał przez okno. 


We wsi Kulawa w pow. Sobótka został za- 
bity wystrzałem z rewolweru przez okno w 
swojem mieszkaniu Burniewicz Kazimierz. W 
związku z tem zatrzymano urlopowanego sze- 
regowca Kuleszę Bronisława z oddziału sztabu 
D-ctwa O. K, L w Warszawie oraz mieszkań- 
ców wsi Kumiala Albina i Józefa Bunderów. 
Zabójstwa dokonano, jak się zdaje, z zemsty. 


Echa nadużyć celnych 


Skarb państwa poniósł stratę 50000 zł. 


Viadomosci z kraju. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 31. grudnia 1927 roku. 


złodziej. 


czynienia z maniakiem. Zatrzymano 
go w biurze i połączono się telefonicznie 
z dyrekcją, skąd nadeszła wiadomość, że 
rzeczywiście miało miejsce sprzenie- 
wierzenie. Dochodzenia ustaliły, że 
Karol dokonał sprzeniewierzenia wspól- 
nie z innymi urzędnikami i przekracza. 
ono przeszło 40000 złotych. K-rola 
aresziowann. 


Lwowie. 


racje celne i utrudnił przez to bardzo śledztwo, 
zdołano jednak na podstawie napływu towa- 
rów, podlegających ocleniu, obliczyć dokładnie 
wysokość szkód, poniesionych przez skarb. 
Rewizja deklaracyj celnych za ostatnie 3 mte- 
siące zastała już okończona. Minto to dyrck- 
cja ceł zarządziła dalsze badanie aktów 2 
przed tego okresu, istnieje jednak uzasadniore 
przypuszczenie, że prócz drobnych usterek, 
większych nadużyć się nie ujawni. Jeden z a- 
resztowanych, wmieszanych w te aferę, niejaki 
Gurtel, wypiera się wszelkiej winy. 


Nie zdążył jednak dobiec do niej i wyrwać 
jej rewolwer, gdy nagle padł strzał, po którym 
Wozniakowa opadła bezwładnie na otomane, 
a mąż jej zemdlał, 


Przybyli wkrótce lekarze stwierdzili, że 
Woźniakowa już nie żyje. Kula przebiła ser- 
ce na wylot, poczem utkwiła w ścianie. 


Sprawa ta jednak nie jest tak jasna, jak ją 
opisuje powyższę zeznanie Woźniaka, zacho- 
dzi bowiem podejrzenie, że maż zastrzelił żo- 
nę. Prokurator polecił więc Wożniaką are- 


sztować. 
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Pan Devey urzeduje. 


Amerykaúski doradca finansowy p. Charles 
Devey, przybył do oddziału krakowskiego Ban- 
ku Polskiego, gdzie dokonał bardzo szczegóło- 
wej lustracji ksiag buchalteryjnych, informujac 
sie o szczególy u dyrektora banku p. Makow- 
sikego. P, Dewey i jego rodzinie towarzyszy 
podezas ich pobytu w Krakowie profesot Uni- 
wersytełu Jagiellońskiego p. Krzyżanowski. 


Więzienie za rozpowszechnianie | 
kihuły komunistycznej. 


Sąd ckręgowy w Sosnowcu skazał znanego 
na tutejszym terenie komuniste Franciszka 
Wójcika za kolportaż bibuły komunistycznej 
na rok więzienia z pozbawieniem praw. 


Skazanie kasiarzy częstochowskich. 

W Częstochowie odbyła się rozprawa prze- 
ciwko bandzie kasiarzy, którzy w lutym 1926 
roku rozbili kasę sądu okręgowego w Czesto- 
chowie. Oskarżeni posądzani byli o szareg 
innych włamań. Po naradzie ogłoszony został 
wyrok skazujacy oskarżonych na 2 da 3 lat 
ciężkiego więzienia. 


Zastrzelił konkurenta. 


W Warszawie pomiędzy furmanami Wacła- 
wem Żukowskim i Marjanem Goliszewskim 
oddawna istniał zatarg na tle „psucia ceny“ 
przez Żukowskiego. 

W tych dniach Goliszewski, stwierdziwszy 
że Żukowski wozi towary po cenie znacznie 
niższej, dobył rewolweru i śmiertelnie zranił 
Żukowskiego, paczem usiłował zbiec. Zatrzymał 
go woźnica Szmul Huterman i oddał w rece 
policji. 

Urzędnik oskarżył sam siebie 
o nadużycie. 


We Lwowie zgłosił się do urzędu śledczego 
urzędnik kolejowy ze Zdołbunowa, Włodzi- 
mierz Karol i oświadczył, że jest sprawcą mal- 
wersacji pieniędzy kolejowych na sumę 40.000 
zi. Urzędnik został natychmiast aresztowany. 
Samooskarzenie funkcjonarjusza kolejowego 
było rewelocją dla władz kolejowych, które nic 
nie wiedziały o nadużyciach. 


Krwawy samosad tlumu, 


Donoszą z Białej Podlaskiej, iż w miastecz- 
ku Piszczacu zraniony został śmiertelnie no- 
żem w czasie sprzeczki. Emiljan Harasimiuk. 
Napastnik Buchim Frydman usiłował zbiec, je- 
dnakże zgromadzony na miejscu wypadku tłum 
odszukał Frydmana i dokonał nad nim samo- 
sądu, formalnie rozszarpujac go. Smiertulnie 
ranny  Rarasimiuk po kilkunastu minutach 
zmarł. 


Zabójstwo z zemsty: 


W sądzie pokoju w Nowym Dworze odby- 
wała się sprawa między dwiema kobietami o 


zniewagi. Była to sprawa drobna. Oskarżona 
była Marjanna Szkopek. Decydujący wpływ 
na wyrok miały zeznania sąsiadki oskarżonej, 
Anny iKielm, która też w sądzie wyraziła się 
ujemnie o oskarżónej, - f 
Obecny na rozprawie mąż oskarżonej: wy- 
biegł za Kielmową, gdy ta po zeznaniu opusz» . 
czała salę sądową i na ulicy tak ja skatowal, - 
że wyzionela ducha. $ 


Stary kawał oszukańczy. 


Włościanin ze wsi Świlcza w powiecie rze. 
szowskim, 39-letni Michał Przygoń, przyjechał 
do Warszawy, aby załatwić niezbędne formal- 
ności przy wyjeździe do Ameryki. 

Zaledwie wyszedł na ulicę Marszałkowską 
i zaczął dopytywać się o biura okrętowe, zaw 
gadnęła go jakaś młoda, eleganet. kobieta 
która, dowiedziawszy się o kłopotach wicsnia- 
ka, ofiarowała mu swą pomoc, zwłaszcza, i; 
jest przecie, jak twierdziła, żoną sekretarza 
konsulatu, 

Dalszego ciągu łatwo się domyśleć. Nai | 
way chłopek wraz z nieznajomą skręcili w je- 
dną z przecznic przecinających Marszałkowską 
i wstąpili do jakiejś bramy. 

Na schodach spotkali ,meza" nieznajomej, 
który jako „sekretarz“, zgodził się po długich 
naleganiach na załatwienie sprawy, zapieczę- 
towawszy w kopercie otrzymane od Przygodnia 
550 dolarów, wręczył mu je, każąc zoczekać 
chwilę. Naiwny wieśniak czekał przeszło go- 
dzinę, a gdy nikt nie nadchodził, tknięty prze- 
czuciem, otworzył kopertę i zamiast 550 dol., 
znalazł wycinki ze starych gazet.. 

Zawiadomiony o wypadku urząd 
wszczął dochodzenia. 


śledczy 


Nieuczciwy urzednik P. €, O, 


Sad powiatowy w Katowicach rozpatrywat 
sprawę Jana Kozławskiega, byłego urzędnika 
P. K, O, w Katowicach, oskarżonego o sprze- 
niewierzenie 1.958 zl. Po przesłuchaniu $wiad- 
ków Kozlowski skazany został na 2 miesiące 
więzienia z zawięszeniem kary ma przeciąg 2 
lat. Jako okoliczność łagodzącą sąd wziął pod 
uwagę ciężkię położenie materjalne oskarzone- 
go, który miał na utrzymaniu liczną rodzinę o- 
raz musiał udzielać poparcia materjalnego swo- 
jej siostrze, znajdującej się w Rosji sowieckiej, 


——— 
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Z Rosji Sowieckiej. _ 
Opozycja w armji czerwonej. i 


W odeskiej szkole czerwonych dowód- 
ców, jak donosil na zjeździe partji komuni- 
stycznej Woroszylow, wykryto hasło wstepu 
do jaczejek opozycji oraz cyrkularze przy- 
wódców opozycji, co dało możność ujawnić 
wiele osób wśród dowódców, sprzyjających 
opozycji. 

Organizacje monarchistyczne, 


G. P. U. donosi następujące szczegóły o 
ujawnionych w ostatnim czasie organiza- 
cjach monarchistycznych. W czasie letnich 
miesięcy b. r. zostało aresztowanych w Ki- 
jowie 6 osobników, przeważnie syttów b. ce- 
sarskich oficerów, którzy należeli do anty- 
sowieckiej organizacji i którzy starali się 
wysłać zagranicę dwóch swoich czlonków, 
w celu porozumienia się z emigrantami ro- 
syjskimi. W październiku tegoż roku w O- 
desie została również ujawniona podobna 
grupa, która chciała nawiązać stosunki 2 
emigracja rosyjską. Obecnie aresztowanych 
zostało trzech osobników, których celem 
miało być wywołanie powstania zbrojnego 
na wsi. Wkońcu wykryto pięć osób z by- 
tym oficerem petlurowskim Zielińskim ną 
czel. Przy nich znaleziono 300 ulotek treści 
kontrrewolucyjnej z podpisem „Moskwa. 
Blok Opozycyjny. W odezwach tych wzy- 
wano do bojkotu uroczystości jubileuszo- 
wych, odbywających się w Rosji z powodu 
10-lecia rządów sowieckich. Podług mnie- 
mania GPU. związku między aresztowany 
mi kontrrewolucjonistami a opozycją nie 
było. Aresztowani chcieli podszyć się pod 
opozycję, aby skuteczniej działać przeciw 
sowietom wśród ludu. 


Opozyeja nie poddaje sie. 


Nie bacząc na „zdradę“ Zinowjowa Ka- 
mieniowa i in. którzy przeszli na stronę 
większości rządzącej, opozycja w dalszym 
ciągu działa i GPU jest bezsilny w walce z 
nislegalnemi organizacjami opozycji. Świe: 
żo wydane ulotki poświęcone są krwawej 
łaźni w Kantonie, przytem wskazuje się na 
Stalina, jako. na kata proletarjatu. Dalej 
mówi się. że Borodin wraz ze swoją żoną 
przeszedł na stronę opozycji. 

Nastrój wśród armji a szczegćlnie ofice- 
rów, jest nadzwyczaj zatrważający dla rza- 
du, który oczekuje z dnia na dzien nowych 
wypadków. W miastach' południowej Rosji 
akcja opozycji nadzwyczaj wzmogla się. 


x 
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Nr. 300, 


W. ALBRYCHT, 


Mój pamiętnik sportowy. 


Po długich oczekiwaniach przyjeżdżamy do 
Polski, Wyznaczono mnie na instruktora szko- 
ły podoficerskiej w Modlinie, a w maju 1919 -. 
dano mi 360 robotników cywilnych i 48 furma- 
nek i kazano mi fortyfikowaé fort 18 i 18 od 
strony Nasielska, Przez 4 tygodnie mieszkałem 
w lochu betonówym fortu 18-g0, mając swoje 
locum 5 mtr. w ziemi. 

Po ukończeniu tej pracy, powróciłem do 
Modlina i tu, u ś. p. pułk, Malewicza wystara- 
łem się o pole na boisko, Otrzymałem wielki 
plac za bramą Zakroczymską, na którym zbu- 
dowaliśmy dość dobre boisko. 

W pierwszych zawodach przy otwarciu tego 
boiska, brałem udział j ustanowiłem pierwszy 
rekord Modlina, skacząc wzwyż 1.64 m. Dru- 
gim po mnie był por. Roskorz, skacząc 1.55 mtr. 
Boisko to ciągle mi psuli oficerowie francuscy, 
przerabiając je i dostosowując do systemu 
francuskiego. Miałem o to częste zatargi, któ- 
re zwykle kończyły się moją przegraną. 

W Modlinie zorganizowałem dwie drużyny 
w piłkę nożną. Jedna z oficerów z armji pol- 
skiej we Francji, druga z oficerów garnizonu 
modlińskiego, przeważnie z legjonistów. Zwy- 
cięstwa odnosili leśjoniści, którzy byli dru- 
zyna o wiele lepiej zgraną, 

W marcu 1920 r. przeniesione mnie do 
Ostrów - Komorowo, na przeszkolenie na sy 
stem niemiecki. Znałem już system austrjacki, 
amerykański, angielski, francuski a rezultatem 
przeszkolenia w Ostrów-Komorowo było to, że 
później nie wiedziałem co jest czyje. W ca- 
lej mojej wiedzy wojskowej nastąpił chaos, Do- 
wödea szkoły w Ostrów-Komorowo byt maj. 
Maksymowicz, zdolny, miły i przystojny oficer. 

Ten na moją prośbę pozwolił mi na pobu- 
dowanie boiska sportowego, oddając do mej 
dyspozycji codziennie trzy kompanje, wyekwi- 
powane do prac ziemnych i budowlanych. Boi- 
sko powstawało szybko. Za trzy tygodnie boi- 
sko, bieżnia, skocznie i trybuny były gotowe. 
Wszystko to kosztowało tylko tyle, ile wy- 
riosły koszty gwożdzi, flag i ulotek, zaprasza- 
jących na otwarcie boiska, które się odbyło 
uroczyście. 

Wyjechałem do Warszawy, do głównej kwa- 
tery Y. M. C. A. Tam, główny kierownik spor- 
łowy Y. M. C. A. p. Messing, dał mi potrze- 
bne przybory sportowe, instruktora, oraz na 
prośbę moją wpłynął, iż w przeciągu tygodnia 
założono w Komorowie kantynę. Na otwarcie 
zjechało się obywatelstwo okoliczne, , władze 
wojskowe z Warszawy. liczna delegacja Y. M. 
C. A. Maj M. wyrażano słowa, uznania za 
pobudowanie boiska, a ja, który się przez 3 
tygodnie od godz. 4 rano do 10 wieczorem 
mapracowałem rzetelnie, nic nie otrzymałem 
oprócz osobistej duchowej radości. Gorzej! 
W czasie otwarcia boiska wystąpiłem do walki 
popisowej w boksie i porządnie dostałem po 
nosie od instruktora Y. M. C. A. Opuchnięte 
oko, krwawiący nos, oto — co mi się dostało. 
Tego dnia wieczorem czułem się pobitym na 
calym „froncie“. 

Do rana nie mogłem zasnąć. Wreszcie po- 
stanowilem zrewanżować sie na instruktorze i 
zacząłem trenować u siebie w mieszkaniu. 
Ofiarą, którą „tłukłem”, był mój kolega, por 
Urbanowski. Z początkiem miesiąca maja od- 
był się rewanż w kasynie oficerskiem, który się 


zakończył ogólnem wyczerpaniem obu walczą- 


General Jozef Bem. > 


II. 


W bitwie pod Ostrołęką, dnia 27. V. 
1831 r. zastynat Bem jako genjalny 
wprost oficer bojowy. Kazdy z nas, ktö- 
ry przeszcdł wiele zdarzeń bojowych, 
wie dokładnie, czem jest dzielność oso- 
bista w odpowiedniej chwili bitewnej 
1 jakie skutki powoduje zaskoczenie 
wroga. Dnia 27. V. 31. r. zaskoczył Bem 
wrogów i przyczynił się w wysokim 
stopniu do tego, że przegrana pod Ostro- 
łęką nie zamieniła się w zupełną klę- 
skę. Posłuchajmy, jak czyn ten opisu- 


‘je Wacław Gąsiorowski w ostatnio na- 
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pisanej powiesci „Bem 

„Wtem, od prawego skrzydla, zerwal 
się szalony tentent i łamał żelaza i run: 
wprost na ezoło piechoty, długim,  po- 
skręcanym wężem. 

Kawalerja! Ułani! Strzelcy! Nasi! — 
rozległy się bezładne okrzyki. 

Skrzynecki porwał za lunetę. Śród 
kłębów dymu, przed linją nadchodzące- 
go czworoboku rosyjskiego, szarzowal 
oddział kawalerji dwójkami, pędził w 
lewo, na oślep, ku pagórkowi... 

Wódz naczelny jeszcze nie ogarnął, 
coby to mógł być za szwadron, €o za 
pułk, ani co jego naczelnik zamierzał, 
czy atakował, czy uchodził, czy był to 
poryw męstwa nad męstwami, czy hasło 
do popłochu — gdy naraz oddział ten 
stanął jak. wryty, zaszamotał sig, 
chrapnal trabkami i rzygnął dwunastu 
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Tragedja miłosna w cyrku. - 


„Fakir“ zabija ,,Samsona" i sam 


Zmany cyrk Kludskyego przebywa 0- 
becnie w Padwie. Przed kilku dniami 
w gronie cyrkowców rozegrała się krwa- 
wa tragedja miłosna. Do zespołu cyrko- 
wego należy między innymi „fakir“ Ab- 
dul Ferdin, który w rzeczywistości jest 
Niemcem z okolic nadrenskich. Od wie- 
lu lat należy on do trupy cyrku Klud- 
sky'ego i utrzymywał przez dłuższy 
czas stosunki miłosne z młodą wolty- 
zerka, pracująca w tym cyrku od 


| dziecka. 


W czasie tournee cyrku po Jugosła- 
wji, dyrektor Kludsky zaangażował 
pewnego atletę, który produkował sie 
pod imieniem „Samsona“, w rzeczywi- 
stości zaś nazywał się Mirosław Vognu- 
wic. Siłacz ten zdobył sobie serce pię- 
knej woltyzerki, a „fakir“, który po- 
wziął odrazu podejrzenie, śledził oboje, 
płonąc szałem wściekłej zazdrości. 

Przed kilku dniami obaj rywale 
wszczęli gwałtowną kłótnię. Abdul Fer- 
din zrozpaczony prosił atletę, aby usu- 
nat się od jego ukochanej, ale „Sam- 


ginie w jego żelaznym uścisku. 


son" na wszystkie jego prośby odpowia- 
dał tylko słowami szyderstwa, czem do- 
prowadził „fakira“ do ostatecznej de- 
speracji. Zdradzony cyrkowiec pochwy- 
cił nagle szeroki sztylet z za pasa i za- 
nim atleta zdołał wykonać jakiś ruch 
obronny, wbił mu ostrze w pierś aż po 
rękojeść. ` ` 


Ranny atleta rzucił się jak rozwście- 
klone zwierzę na watlego, slabowitego 
»fakira", i w skurczu śmiertelnym ści- 
snął tak silnie przeciwnika, że połamał 
mu kości. Koledzy, którzy nadbiegli na 
pomoc, znalezli już atletę martwego w 
kałuży krwi. „Fakir“ leżał bez przytom- 
ności na ziemi i wyrzucał krew ustami 
wskutek połamania wszystkich prawie 
żeber. 


Pomimo tak krwawej tragedji, uro- 
dziwa woltyżerka, która była jej boha- 
terką, tego samego wieczoru demon- 
strowała w czasie widowiska szkołę 
wyższej jazdy i zachwycała widzów 
swoją zręcznością i wdziękiem. 


Niemasz zimy, niemasz chłodu 

Po kieliszku ,,Akwawitu" ` 
_Dziarskim czujesz się jak z młodu, 
Rzeźkim, silnym aż do Świtu. 


cych i przerwaniem walki przez arbitra, por. 
Kozubowskiego. 

Rozżalony przez niepowodzenie w boksie 
z amerykaninem, poprosiłem o pozwolenie wy- 
jazdu na front. Wobec kategorycznej odmo- 
wy ze strony, maj, Maksymowicza, poprosiłem 
drogą służbową o audjencję u b. ministra woj- 
ny $. p. gen. Leśniewskięgo, i z końcem maja 
znalazlem się w pochodzie na Kijów, jako do- 
wódca 9-ej komp. 45 p. strzelców kresowych, 
(dawniejszy 3-ci puik armji polskiej we Francji). 

Po przerwaniu frontu pod Skwirą, cofnęli- 
śmy się pod Lwów i znowu rozpoczęliśmy po- 
ścig za Budiennym, którego po okrążeniu pod 
Zamościem pogromilismy, W tym czasie awan- 
sowałem na kapitana wojsk polskich, a przez 
to stałem się oficerem trzech armji: angielskiej, 
francuskiej i polskiej, Po dojściu za Stucz, na- 
stąpiło zawieszenie broni. Wówczas, 
ochotnika, pochodzącego z Ameryki, zwolniono 
mnie z wojska, ' 

Po wyjściu z wojska osiadłem w Bydgoszczy 
i tu starałem się o stanowisko nauczyciela gim- 
nastyki w państwowem gimnazjum humanisty- 
cznem. Kochany p. dyr. Mazurkiewicz poparł 
mój wniosek i zdawało się, że wkrótce będę się 


paszczami dział w sam środek czworo- 
boku. h 

Skrzyneckiemu w oczach  pociem- 
nialo. Toé sen, sen mamiacy przeäywal, 
toć mara złośliwa opanowała go i tudzita 
w. momencie ostatnim, w chwili, gdy 
wieża ostrołęcka płonęła, niby gromnica, 
nad ciałem konającej sprawy. 

Tymczasem nieznana, tajemnicza ar- 
tylerja już po raz piąty i szósty mor- 
derczą dała salwę i salwę hezkarna, 
bo działa rosyjskie niosły ponad nią bo 
nie zdążyły rozeznać niespodziewanego 
przeciwnika, bo pasma własnej ich pie- 
choty były tej nieznanej artylerji tarczą. 

Czworoboki po trzykroć zdołały się 
zewrzeć, zeszlusować, zemknąć i rzucić 
naprzód, lecz wnet potargane, rozdarte, 
ustawały, łamały się. 

Pahlen kazał bebnié na odwrót. Pie- 
chota cofnęła się za nasyp gościńca. Ba- 
terje Dybicza wzięły na cel. Lecz jedno- 
cześnie tajemnicza artylerja już się o- 
przęgła, już mlasnęła batami i już na 
prawą stronę pozycji Skrzyneckiego, ku 
Omulewowi, pomknęła i w chwili, kiedy 
baterje feldmarszałka ryły kartaczami 
opustoszałe już stanowiska tajemniczej 
artylerji, ta, z przeciwnej strony, nowe 
hekatomby wybierać zaczęła. 

Bitwa w oka mgnieniu przeszła w 
pojedynek armat. 

Naprózno baterje Dybicza czaiły sie 
na tajemniczego napastnika, daren:nie 
czyhały z zapalonymi lontami. aby go 
wypatrzeć, aby go zadławić. Napastnik 
w oczach ginął, i gdy go szukano lune- 


jako 
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mu mógł odwdzięczyć moją służbą, Los chciał, 
że w ten sam dzień zaprosił mnie do siebie były 
dyrektor miejskiego gimnazjum im. M. Koperni- 
ka, p. dr. Cyga-Karpiński, który oprócz gim- 
nastyki dał mi jeszcze możność nauczania jęz. 
angielskiego. 

Dnia 1 października 1921 r. okjąłem stano- 
wisko nauczyciela gimnastykt -w gimnazjum 


im. Kopernika, czyli, żę. powróciłem do zawodu 


przedwojennego. Praca moja na terenie byd- 
goskim szła W jednym kierunku, lecz trzema 
drogami, 

1) Postanowiłem rozbudzić życie sportowe 
wśród młodzieży szkolnej w Bydgoszczy, biorąc 
sobie za wzór szkolnictwo amerykańskie. 

2) Organizować i popierać sport w społe- 
czeństwie, przez organizowanie nowych klu- 
bów, związków, urządzanie zawodów. 

3) Tworzyć tereny, na których możnaby 
sport uprawiać, Środkiem pomocniczym, bar- 
dzo ważnym do zrealizowania tego zamiaru, 
miała być prasa bydgoska, która — mogę dzi- 
siaj śmiało powiedzieć — nie zawiodła. 

Z pracy mojej na terenie bydgoskim, po- 
siadam dokładne zapiski, które mi pozwałają 
na szczegółowe zsumowanie moich wysiłków. 
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tami, a granatami macano w wiklinie, 
on pluł z pod lasku, gdy ku laskowi na- 
wracano silnie działowe, on już w wikli- 
nie, z przeciwnej strony, odprzodkował 
armaty. 


— Gwardjacka baterja! — wykrzy- 
knieto w szeregach — Bem! Bem — pod- 
chwycili adjutancl. 


— Wiwat Bem! 


Baterja na podziękowanie, zdarła ko- 
nie, zakręciła i niemal między arjergar- 
dą tyraljerów rosyjskich zatoczyła ar- 
maty. gd 

Tyraljerzy rzucili się na kanonie- 
rów... Wszczął się zgiełk. Skrzynecki 
skoczył z piechotą na odsiecz, lecz, nim 
dosięgnął utarczki, już zabrzmiał stalo- 
wy głos. v 

— Czternasty stopień! Z rykoszetu 
ceeelpal!! 

Baterja ryknęła. Stado kartaczy wyr- 
wało się ze spiżowych gardzieli i bluznę- 
ło między tyraljerów.... 

Szczątki arjergardy potoczyły się ku 
mostowi. e 

Skrzynecki dopadł baterji 

Bem! Gdzie Bem! Podpulkownikn o- 
kryles sie chwala! 

Ocaliłeś nas!! Patrz, tam na lewo, za 
mokradłami, tam zatocz, tu nie wytrzy- 
masz!... . 

Bem niestety nie poshichal uwag 
Skrzyneckiego, ruszył naprzód na przy- 
czółek mostowy i umożliwił saperom 
wysadzenie mostu w powietrze. Most 
ten umożliwiał Dybiczowi przerzucenia 
wojsk na drugą stronę Narwi w celu 


W kwietniu 1921 r. byłem na zebraniu or- d 


fanizacyjnem Tow, gimn. ,Sokól" II. w Jachci- . 


cach. W czerwcu wstąpiłem na członka Tow. 
gimn. „Sokół“ III na Szwederowie. 
1921 r. napisałem pierwszy artykuł na temat 
wychowania fizycznego, 
„Dzienniku Bydgoskim“. ・ 

Ciekawie dia mnie przedstawia sie bilans 


mojej pracy pozaszkolnej od kwietnia 1921 r. 
Byłem prezesem dwóch 


do grudnia 1927 r. 
związków okręgowych, jednego Tow. gimn. 
„Sokół“; wiceprezesem komitetu W. F. i P. Wu 
przewodniczyłem 8 komisjom doraźnym, 19 ko-- 
misjom regulaminowym, przewodniczylem 
6 zebraniom walnym, związków okregowych, 
zorganizowałem 2 związki okręgowe i 7 klu- 
bów, byłem obecnym na 8 poéwieceniach 
sztandaru, brałem udział w 29 gwiazdkach 
wigilijnych, sędziowałem w kolarstwie 14 razy, ' 
lekkiej atletyce 68 razy, w piłce nożnej 11 ra- 
zy, w szczypiórniaku 5 razy, w koszykówkę 
223 razy, w siatkówkę 119 razy, w motocy- - 
klizmie 1 raz. 

Posiedzeń zwołałem i prowadziłem 204, by- 。 
łem na zebraniach jako delegat 31, jako spra- 
wozdawca prasowy 75, na imprezach sporto- ^ 
wych w'charakterze sprawozdawcy 14. Bylem 
inicjatorem budowy  stadjonu sportowego 
w Bydgoszczy, pierwszy puściłem myśl pobudo- 


/ wania boisk na przedmieściach Bydgoszczy, bye د‎ 


łem gościem 9 razy w obozach harcerskich, 
zorganizowałem 135 zawodów. 

Redagowałem przez rok „Sprawy Sokole”, 
przez 3 lata „Sport Pomorski”, redagowatem 
„Maraton“, W bydgoskiej prasie codziennej 
zamieściłem 48 aftykulów i 201 notatek o wych. 
fizycznem. W ,Maratonie” napisałem,8 arty- 
kulów i 40 notatek sprawozdawczych. 
“Y „Sporcie Pomorskim” zamieściłem 161 arty- 
kułów i 1272 wiadomości sprawozdawczych. De 
pism stołecznych wysłałem 4 artykuły, do Pol- 
skiej Agencji Telegraficznej podalem 84 wiado- 
mości. Komunikatów - organizacyjnych lekko- 
atletycznych i pływackich wydałem 36, regula- 
minów sportowych opracowałem 17, programów 
zawodów 33, cgzaminów sędziowskich przepro- _ 
wadzilem 3, nagród wręczyłem: 211 żetonów, . 
401 dyplomów, 14 nagród wędrownych. 

W. sporcie wodnym sedziowatem 8 razy. 
Odczytów wyglosilem 28, referatów 14. 

Przeciętnie poświęcam codziennie wycho- 


waniu fizycznemu poza swoją pracą zawodową - 
jeszcze 56 zawo- 


4 godziny. Do tego dodam 
dów międzyszkolnych, które przeprowadziłem 
poza służbą, z dobrej woli, mając na celu pod- 
niesienie sportu w szkolnictwie, Poruszytem 
i zorganizowałem na Pomorzu lekkoatletykę 
i pływactwo. Wprowadzitem do szkół bydgo- 
skich gry w palanta, koszykówkę, szezypiör- 
niaka i siatkówkę, 

W prasie i w życiu wykazywalem potrzebę 
popierania wychowania fizycznego, bacząc 
przytem na utrzymanie zdrowego kierunku tego 
ruchu. Bez obawy atakowałem i krytykowa- 
łem władze miejskie i starszą generację za małe 
popieranie idei wychowania fizycznego. 

Dzisiaj sport w szkole jest już na dobrej 


drodze. Klubów sportowych w Bydgoszczy po 


siadamy 112. Tereny sportowe zwiększą się 
w roku 1928, Uporczywa moja walka przy- 
sporzyła mi kilka» „miłych nazw. Wśród sfer 
nauczycielskich swego czasu nazywano mnie 
„rewolucjonistą sportowym”, odrywajacym milo» 
dzież od nauki. Gdy to nie działało, nazywaną 
mnie „wściekłym amerykaninem", Dzisiaj mó» 
wi się; „kolega Albrycht". A no, czasy się 
zmieniają. Daj im Boże zdrowie! W magistra. 
cie dano mi nazwę „obermacher sportowy". 


"TG 


zakończenia bitwy pod Ostrołęką przez 
pościg wojsk polskich. Bem więc zawa- 
żył silnie na wyniku bitwy i został przez 


W sierpniu — 


zamieszczony wo 


Rząd Narodowy mianowany putkowni- . 


kiem. 

W czasie oblężenia Warszawy zósta- 
je komendanem całej artylerji polskiej. 
Lecz sam ów genjalny wódz i żołnierz 
nie mógł dokonać wszystkiego, Wola. 


padła, Warszawa kapitulowała. Dokła». 


dny opis swych czynności w dniu, szó« 
stym września 1831 roku podał Bem w 
pracy O powstaniu narodowem w Pol- 


sce i relację swą zakończył temi słowy: ' 


„Smialo powiedzieć mogę, że cała obro- 
na Warszawy dnia pierwszego ograni- 
czała się na garnizonach Woli i dwóch 
innych szańców, które miały w ogóle 
dwadzieścia kilka sztuk armat i parę 
tysięcy ludu i na czterdzieści ośm sztuk, 
armat artylerji rezerwowej z ich ase- 
kuracją — a jednak Moskale ataku swe- 
go poza Wisłę posunąć nie śmieli. Cóż- 
by to było, gdybyśmy byli wystawili za- 
raz dnia pierwszego sto kilkadziesiąt 
armat i trzydzieści do czterdziestu ty- 
siecy ludu, co z łatwością wykonać 
można było. Nie wątpię, że Wola nie 


byłaby wziętą i że nieprzyjaciel przy- 


muszony do cofnięcia się, byłby drugie- 
go dnia o ataku nie pomyślał". 
Gąsiorowski opowiada o ciekawym 
momencie w swej powieści o Bemie, 
który świadczy wymownie o charakte- 
rze generała. ‘Otóż Bem obdarzył swe- 
go podwładnego Dziurbackiego za mę- 
stwo, okazane przy obronie "Warszawy, 


epoletami podporucznika, mówiąc; <- - 
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"Tak, cząsy się REN do niedawna nie | 
było ludzi do pracy dla sportu. Dzisiaj sport 
i wychowanie fizyczne cieszą się uznaniem 
i poparciem władz, które wzięły wych, fiz, pod 
swoją opiekę. Dzisiaj i społeczeństwo zmieni- 
ło swój pogląd i chętnie sport popiera. 

Tej właśnie chwili życzyłem sobie dożyć. 
Kilkuletnia praca nocna nad rozwojem sportu 
w Bydgoszczy wyczerpała moje siły. Od go- 
dziny 8 rano do 17-ej pracuję zawodowo. Po- 
łem co wieczór zebrania różnych zrzeszeń albo 
praca przy biurku. Obecna niewystarczająca 
wprost do wyżycia płaca nauczycielska, zmu- 
sza mnie ponadto do zarobkowania pobocznego 
wieczorami. 

Zmuszony jestem oderwać się od pracy, 
która była moim chlebem duchowym i popa- 
'irzyé na tylne koła mojego wozu życiowego. 
W roku 1908 poraz pierwszy wziąłem udział 
w. zawodach sportowych w Ameryce. W roku 
1927 zamykam w Bydgoszczy okres 20-letni 
mojej czynnej pracy w dziedzinie sportowej, 
aby resztę pozostałej energii oddać pracy za- 
we dewej i i zdrowiu młodzieży, powierzonej mo- 
jej pieczy. 

W ostatnich dwóch latach zaniedbywalem 
szkołę, zużywając gross moich sił na rozwija- 

nie sportu pozaszkolnego i dlatego młodzież 
gimnazjum im. Kopernika w kiłku zawodach 
wdedzyszkolnych straciła zajmowane zawsze 
dotychczas pierwsze miejsce, 

Oto powody, które mnie zmuszają do zło- 
Żenio piastowanych dotychczas urzędów 
w. ztzeszeniach sportowych i ograniczenia sie 
do pracy zawodowej. 
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BRZOZA. Tow. Powst, i Wojaköw w Brzo- 
zie urzadza w dniu 31 bm. (w noc sylwestro- 
wa) zabawe taneczna, w sali p. Behnkíego. 


RUDAK, pow. Toruń. Kradzież konia z szo- 
rami. Dnia 26 bm. o godz. 24 w nocy, skra- 
dzieno p. Waldemu, dyrektorowi rzeźni miej- 
skiej w Toruniu, konia z szorami ze stajn: Au- 
gusia Wypusza w Rudaku. 


SĘPÓLNO. Nowa placéwke. Małżonkowie 
Urbanowscy kupili, nieruchomość z rąk niemie- 
ckich wraz z restauratja i sklepem kolonjal- 
nym. Nowonabywcom — Szczęść Boże. 


JASTARNIA. Wieczorek dla dzieci kole- 
jarskich. W drugie święto Bożego Narodzenia 
dnia 26 grudnia wieczorem odbył się z ramte- 
nia Komitetu Głównego Pomocy przy Dyr. kol. 
państw. Gdańsk, wieczorek gwiazm.owy dla 
dzieci kolejarskich półwyspu Hel, w salce p. 
Selina w Jastarni. Wieczorek był połączony 
z przedstawieniem amatorskiem. Odegrano o- 
brazek wigilijny „„Wstań”. t 
odépiewaly dzieci kilka koled. Po sutej gwiaz- 
dee dzieci, zakończono wieczorek pieśnią 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy”. Przedsta- 
wienie wypadło znakomicie. Wieczorkiem, ja- 
kotez sztuczką teatralną kierował tut zawia- 
dowca odcinka drogowego p. W. Okoński. Ser- 
deczne podziękowanie wójtowi Kohnkemu z 
Jastarni za pomoc okazaną tej imprezie. 


Godta i barwy państwowe, oznaki, chorągwie 


0 


Rozporządzenie p. Prezydenta Rzpitej z dnia 13 gfudnia 1927. 


- W nr. 115 Dziennika Ustaw Rzetzypospo- 

litej z dnia 28 bm. ogłoszone zostało rozpo- 
rządzenie o godłach i barwach państwo- 
wych oraz oznakach, choragwiach i rieczę- 
ciach. Rozporządzenie powyższe, zmieniając 
częściowo przepisy dotychczas w tej dzie- 
dzinie obowiązujące, wprowadza nowy wzór 
herbu państwowego oraz chorągwi Hzeczy- 
pospolitej, przysługującej wyłącznie Prezy- 
dentowi Rzeczypospolitej. Zmiana polega 
na ustanowieniu nowego rysunku Orła Bia- 
łego oraz dodaniu w chorągwi Rzeczypo- 
spolitej, zawierającej pośrodku rysunek 
orła, obramienia białego. Ponadto mocą 
rozporządzenia ustanawia się dla władz i 
rzędów państwowych w kraju i zagranicą 
oraz dla zakładów, instytucyj i przedsię- 
biorstw państwowych oznaki, złożone z her- 
bu. państwowego i napisu, odpowiadającego 
ich nazwie. 

Dia władz i urzędów samorządowych u- 
słanawia się oznaki, złożone z herbu pań- 
stwowego, z herbu województwa, do które- 
go należą i napisu odpowiadającego ich na- 
zwie. Władze i urzędy miast mogą w swej 
oznace w miejscu, przewidzianem dla herbu 
wojewódzkiego, umieścić własny, historycz- 
nie uzasadniony herb. Miastom, odznaczo- 
nym orderem, oraz województwom nadaje 
herby Prezydent Rzeczypospolitej, na wnio 


sek Rady Ministrów; herby innych miast 
zatwierdza według własnego uznania mi- 
nister Spraw Wewnetrznych na wniosek 
magistratu i rady miejskiej po porozumie- 
niu z ministrem W. R. i O. P. Oznaki dla 
związków, samorządu gospodarskiego i za- 
wodowego oraz innych korporacyj prawno- 
publicznych zatwierdza właściwy minister 
w porozumieniu z ministrem spraw wewnę- 
trznych. 

Dalsze przepisy rozporządzenia dotyczą 
flag, bander, chorągwi i sztandarów oraz 
pieczęci. Poza pewnemi zmianami w rysun- 
ku naogół obecny stan rzeczy nie uległ 
zmianie, z tem, że władze i urzędy samorzą- 
dowe w przyszłości będą mogły używać je- 
dynie pieczęci owalnej. 

W dalszym ciagu rozporządzenie zawiera 
szereg przepisów i kar nakładanych na win- 
nych używania choragiew i godeł państwe 
wych bez wisściwego zeżwolenia lub znie- 
wa2sjacych herb państwowy lub chorągiew. 

Rozporzadzenie wchodzi w życie w trzy 
miesiące po ogłoszeniu. Jednak w ciąga 
dwóch lat urzędy i władze mogą używać do- 
tychczasowych pieczęci i oznak. 

Choragwie i sztandary wojskowe, jak 
również wizerunki orła w orderach i odzna- 
czeniach, dotychczas ustanowionych lub na- 
danych, nie ulegają zmianis. 
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== „No, stary towarzyszu 一 więc 
pierwszy ci pozdrowienia składam! A 
na wiosnę zwiastuję ci podporuczni- 
kowskie epolety... 

Dziurbacki zwiesił głowę i odparł 
głucho: 

. — I cóż mi generale... kiedy Polski 
nie będzie! 

— Jakto nie będzie, do kroéset!? 
A dawne czasy pomnisz!? Pod Maren- 
go byłeś a „póki my żyjemy“ 一 za- 
pomniałeś!? 

Dziurbackiemu oczy łzami się u- 
Smiechnely. Boże cię błogosław..." 

- Jest to może najsilniejszym rysem 
generała Bema, że nigdy nie zatracił 
wiary w odkudowanie Polski. 

Po upadku powstania listopadowego 
poszedł na emigrację, gdzie spędził 
wśród doli i niedoli swych Ziomków 
lat 17. Skoro zaś nastała „wiosna lu- 
dów*, rok 1848 ruszył do Lwowa, do 

gwardji narodowej, aby walczyć o nie- 
podległość Małopolski. Skoro do po- 
wstania w Małopolsce nie doszło, udaje 
śię do Wiednia, gdzie zostaje dowódcą 
wojsk obywatelskich, walczących o 
wolność obywatelską przeciw despo- 
tycznym Habsburgom. 

Po kapitulacji Wiednia, spieszy na 
Węgry, by tam zwalczać czynnie w po- 
wstaniu zbrojnem habsburski monar- 
chizm. Bemowi przyświecała ta myśl, 
Ze po pobiciu wojsk rządowych austrjac- 
kich zostanie oswobodzona Małopolska. 

Na Węgrzech został naczelnym do- 
| wódcą sił ¡Siedmiogrodzkich, gdzie mu- 
` Biał walczyć z Austrjakami, Moskalami 


i kotrrewolucjonistami niemieckimi o- 
raz rumuńskimi. Bem zasłynął jako 
bohater narodowy węgierski, gdyż wszę- 
dzie, w każdej bitwie dokazywał cudów 
waleczności. Gdziekolwiek się pojawił 
spotykał się z owacyjnymi okrzykami: 
„eljen Bem, eljen a lengyel“ (niech żyje 
Bem, nie żyje Polak). \ 

Niebawem został Bem glównodowo- 
dzacym sil wegierskich, lecz powstaticy 
nie mogli przemóc wielokrotnie Hicz- 
niejszych sil austrjackich i rosyjskich. 
Wegrzy kapitulowali, a generat Bem u- 
dal sie do Turcji w mniemaniu, ze tam 
powstanie niebawem wojna -przeciw 
Rosji Lecz rząd austrjacki i rosyjski 
uzyskały od Turcji zapewnienie, że gen. 
Bem nie otrzyma żadnej funkcji i wpły- 
wów w państwie tureckiem; i tak się 
też stało, generał musiał przebywać w 
Alepo jako osoba bez rządowego stano- 
wiska. 

Mimo to otaczała go ludność ogrom- 
nym mirem i darzyła zaufaniem. 

Zmarł 10. XII. 1850 roku w Alepo. 

Dziś wracają jego prochy do Polski, 
aby nas natchnąć tą samą wiarą, jaką 
on żywił dla sprawy polskiej; wracają, 
by nam powtórzyć słowa, podobne do 
tych, które wypowiedział do Dziurbae- 
kiego: „pod Ostrołęką byłeś? „póki my 
żyjemy” zapómniałeś"? 

Niech więc napełnią nas te powrotne 
do Ojczyzny prochy generala jego du- 
chem, byśmy nabrali wiary w siebie 
samych i w nasze dzieło teraźniej 
i przyszłe. 

Jan Stanisław Demkow. 


Po przedstawieniu ， 


| tow. 


STRZEBIELINO. Nieszczęśliwy wypadek. 
Drożnik kolejowy Franciszek Okroj, lat około 
60, został dnia 26, e godz. 15,35 na torze kole- 
jowym, gdzie miał służbowo do czynienia, po- 
chwvcony przez manewrujący parowóz i powie- 
czony około 30 mtr. Z pod parowozu wydo- 
byto już tyłko zmasakrowane zwłoki nieszczę- 
śliwego. Trupem zajęła się kolej aż do przy- 
bycia komisji sądowej. Wypadek ten jest tem 
tragiczniejszy, albowiem w analogiczny sposób 
przed około 8 łatami, również w okresie świąt 
Bożego Narodzenia zginął syn zmarłego. 


JAROSZEWY. Bandycki napad. W dru- 
gie święto Bożego Narodzenia wieczorem, w 
chwili, gdy niemal wszyscy mieszkańcy wioski 
brali udział w zabawie Tow. b. Powstańców 
i Wojaków, wtargnął nagle do kancelarji wój- 
towskiej z rewolwerem w ręku nieznany oso- 
bnik, W kancełarji znajdował się zajęty pracą 
biurową wójt, p. Szachta. Bandyta wtargną- 
wszy do kancelarji, zakrzyknął „ręce do góry” 
a gdy przerażony wójt natychmiast nie usłu- 
chat, oddał doń dwa strzały, raniąc wójta w 
brzuch i rękę. Następnie bandyta  zrabowal 
400 zł., zegarek srebrny i rewolwer, poczem się 
niezwłocznie ulotnil. Zaalarmowana krótko po 
zajściu połicja, prowadzi energiczne śledztwo. 


Pięćset centnarów żyta pastwą 
pożaru. 


W majatku p. Popiela w Kostrzyn- 
ku pod Wysoką ( w pow. wyrzyskim) 
wybuchł w tych dniach pożar w czasie 
młócenia żyta z powodu rozgrzania się 
motoru przy młócarni. Pastwy pożaru 
padły dwa wielkie stogi, zawierające 
przeszło 500 etr. zboża. Szkoda wynosi 
około 12 tys. złotych. Stogi nie były 
ubezpieczone. 


Naisi. 


Pomorski Teatr Objazdowy urządził we 
wtorek, dnia 27 bm. przedstawienie na sali 
strzelnicy. Odegrano komedje w 3 aktach pt. 
„Raj bolszewicki”, Sztuka wypadła znakomicie 
za co należy się pełne uznanie całemu zespo- 
łowi a zwłaszcza reżyserce p. M. Szewczyń- 
skiej. Oklasków nie szczędzono. 


Towarzystwo Uczestników Powstania Wiel- 
kopolskiego z r. 1918-19 urządza w Nowy 
Rok poświęcenie sztandaru. O 11,15 uroczystą 
sumę odprawi oraz dokona. poświęcenia ks, 
Handke z Jarocina, następnie wszystkie towa- 
rzystwa udadzą się w pochodzie na cmentarz 
na grób Powstańców. 0 17-ej pochód z ul. 
Dworcowej na rynek, i do strzelnicy. Wieczo- 
rem o 18,30 wykona Tow. „Harmonja z Nakła 
uwerturę. Przemówienie wygłosił dyr. gimna- 
zjum p. Polakowski, Następnie odegrana be- 
dzie sztuka p. t. „Stary mundur” oraz komedje 
„Marcowy kawaler" i „Pąsowa suknia”. Po 
przedstawieniu zabawa taneczna. 

Awantura Znane indywiduum na bruku 
nakielskim p. G...e, urządził w drugie święto 
Bożego Narodzenia awanturę w kawiarni „Za- 
kopane", koło godziny 11 wieczór, przycho- 
dząc w niepoczytalnym stanie i wszczynając 
burdy, tak, że wszyscy obecni musieli lokal 


opuścić, 
Palas. 


W sprawie boiska sportowego. Klub spor- 
towy „Pedjon“ w Pakości, rozumiejąc, jak wa- 
żną role w rozwoju narodu odgrywa sport, 
prosi władze miasta Pakości, aby podjęły 
akcję budowy boiska sportowego, aby stworzy- 
ły komisję wychowania fizycznego, któraby na- 
prawdę dbała o rozwój sił fizycznych młodzie- 
ży męskiej, powołując do tej komisji prezesów 
Amr NT i harcerskich, 
Obecnie młodzież sportowa zniewolora jest 
trenować na miejscach publicznych. Wyraża- 
żamy nadzieję, że rada miasta i władze, w ro- 
zumieniu ważności i akiualnosci wspomnianej 
sprawy, do prośby towarzystwa przychylą się 
bez zastrzezeñ.. 
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Zabawa pocztowców. Dla zasilenia fundu- 
szu na zakup sztandaru miejscowe koło niż- 
szych funkcjonarjuszy pocztowych urządziło w 
drugie święto Bożego Narodzenia zabawę, na 
której odegrano 3-aktówke p. t. „Stryj Aga- 
pit". Amatorzy wywiazali się z zadania bar- 
dzo dobrze. Szczególnie dobrze grali p. Pysz- 
czyński, p. Piechocki, p. Pietrzakówna i p. 
Górna. Ustawiczne wybuchy śmiechu i rzę- 
siste oklaski świadczyły o powodzeniu amato- 
rów. Po przedstawieniu odbyła się zabawa. 
Dachód z zabawy wynosi 550 zł. 

Świnia przejechana przez pociąg. W ub. 
piątek świnia wagi 5 ctr. opuściia swój nie- 
wygodny chlew u gospodarza Górnego i w za- 
miarze użycia wolności wybiegła na tor kolejo- 
wy. Na turkot zbliżającego się pociągu nie 
zwracała uwagi, to też koła parowozu zmiaż- 
dżyły zupełnie zwierzę. Właściciel p. Górny 
oblicza stratę na 500 zł. 

9-ciolecie oswobodzenia. Tow. Powstań- 
ców i Wojaków w Juncewie urządza w dniu 1 
stycznia 1928 r, w sali p. Maichowskiego ob- 
chód 9-lecia niepodległości. Uroczystość bę- 
dzie połączoną z zabawą taneczną 


 Miasteczko. 


Obchód '$wiazdkowy dia dzieci kolejarzy 
Dnia 23 bm. urządzono na tut. stacii obchśd 
gwiazdkowy dla dzieci pracowników kalejo- 
wych. Zebralo się razem 65 dzieci w wieku 
od 4—14 lat. W pięknię udekorowanej pocze- 
kalni II kL, przy blyszczącej od świateł choin- 
ce, którą bezinteresownie przybrał dzicriao 
wea bufetu kolejowego p. Antoni Szukała, za- 
siadły dzieci do stołów. Herbatę dostarczył 
bezinteresownie wyżej wymieniony p. Szukała, 
Zawiadowca stacji p. Mateja powitał zebraną 
dzistwę oraz gości z czcigodnym księdzem pro. 
boszczem Niedbałą oraz zawiadowse edcin, 
ka drogowego p. Czyzem na czele. Następnie 
przemówił bardzo pięknie ksiądz proboszcz 
Niedbał e znaczeniu przyjście na świat Dzie. 
ciątk: Bożego. Ponadto odépiewano wspólnia 
kilka pieśni świątecznych, N: stępnie spędziła 
dziatwa dluższy czas ;rzy hertatce i ci 'stkach, 
انع‎ eduge wesoło i cicszac sie wspölrie z re» 
dzinami i gośćmi. Nie brakło również gwiazd» 
ra, który sprawił dzieciom swojem przyby- 
ciem wielką uciechę. Każde dziecko otrzye 
mało odpowiedni dar gwiazdkowy. - 


Szubin. 


Gwiazdka u inwalidów. Święty obowiazek 
ciąży záwsze na społeczeństwie, by przycho» 
dziło z pomocą tym, którzy cierpią biedę i 
nędzę. Tych biednych i najbiedniejszych w 
naszem mieście jest duża. Koło Inwalidów Wo- 
jennych z p. Waligórskim i zarządem na cze» 
le nie zapomniało o tem, by w czasie gwiazde 
kowym rozpromienić radością i weselem sza» 
rzyznę życia codziennego najbiedniejszych 
swym członków, Dorocznym zwyczajem Kolo 
to i w tym roku urządziło gwiazdkę. W małej 
salce w Domu Polskim zwieziono całe stosy 
żywności, najréznorodniejszych produktów 
pierwszej potrzeby. Przybyli prócz zarządu 
koła i komitetu, składającego się z pp. Szram- 
kowskitgo, Bałki, Ulatowskiego, Stefańskiego, 
Klimkównej, Pietrykowskiej i Trempczównej, 
ks. radca L. Sołtysiński, przewodniczący rae 
dy miejskiej p. H. Walkowski, burmistrz Gruss 
itd. Poustawiano naokolo duże stoły, na któ. 
rych leżały podarki, składające się z mięsa, 
chleba, strucli, mąki, cukru itd. Przed stołami 
zgromadzili się wszyscy najbiedniejsi z koszye 
kami, oczekując niecierpliwie podarków. 

Gwiazdkę zainaugurował przemówieniem 
prezes koła p. Waligórski. Potem przemawiali 
ks. radca Sołtysiński i p. H. Walkowski. Obaj 
mówcy podkreślili ożywioną działalność towa- 
rzystwa w ostatnim czasie, Po przemdwie- 
niach odśpiewano jedną zwrolkę „W żłobie le- 
ży”, poczem dzieląc sie opłatkiem, rozdano 
podarki. Dzieci osobno obdarowano. W końcu 
odśpiewano „Wszystkie nasze dzienne sprawy 


e 
= 
Z miim. 

P, Stanislaw Michalski wygłosił w salce pa- 
raljasnei. z ramienia Ligi Katolickiej, trzeci 
wykład Roóune jako czynnik wychowania 
narodowego. 

Teatr Wielkopolski pod dyrekcją Bolesława 
Brzeskiego wystawił w „Domu Polskim“ dra- 
mat historyczny Juljusza Słowackiego „Marja 
Stuart". Aktorzy wywiazali się dobrze 2 zə- 
dania i życzyćby należało, by teatr ten częściej 
Źnin odwiedzał, y 

Komenda hufca męskiego i żeńskiego urza- 
dziła wystawę harcerską w „Domu Polskim”. 
Otwarcia dokonał burmistrz p, Bukowski, Eks- 
ponaty, jak hafty, koronki, zabawki na chin- 
kę, dywany itp., efektowne i bardzo intere- 
sujące, zostały ku wielkiej uciesze harcerek i 
harcerzy wysprzedane. Publiczność nie dopi- 
sała. 

Tow. Wincentego a Paulo urzadzilo gwiaz- 
dkę przeszło 100 ubogim dzieciom; przy rze- 
siście oświetlonej choince wygłosił przemowę 
ks. proboszcz Kinastowski, dzieci zaś odspie- 
wały kilka kolend i recytowały wierszyki; po- 
tem obdarowano dziatwę łakociami, ołówkami, 
zeszytami itp. 

Dla biednych miasta zorganizował gwiazdkę 
tut. magistrat z burmistrzem p. Bukowskim na 
czele. Biedni otrzymali w darze żywność i 
bieliznę. 

Grożny pożar wybuchł w przeddzień wi- 
gilji w realności p. Szykownego. Dzięki ener- 
gicznej akcji pożar został zlokalizowany i 
ugaszony. Sprawność straży pożarnej okazała 
się wielką, 

Nasza bolgczka, Prawdziwy kłopot ma 
magistrat z ubogą ludnością, która, nie mając 
pomieszkania, mieszka w chlewach i stajniach. 
W takich warunkach mowy być nie może o 
prymitywnych zasadach hygjeny i zdrowotno- 
ści, nietrudno też o pożar. A przecież miesz- 
kań w Źninie jest dość, jednak właściciel nie- 
chętnie je odnajmują. Mówią, że magistrat 
zamyśla obłożyć właścicieli wolnych pomie- 
szkań nadzwyczajnym podatkiem, 

Jaskółki wyborcze. W związku ze zbliża» 
jacymi się wyborami do sejmu i senatu nadcią- 
gają jaskółki wyborcze. Niedawno przemawiał 
b. poseł Petrycki z Z. L. N., ub. niedzieli od- 
był się wiec P, P. S., na ke wypowiedziat 
referat polityezny b, czionek N. P. R. .م‎ Trep- 
tow. Słuchacze, którzy przybyli z ciekawości, 
odnieśli wrażenie, że znajdują się w teatrze, w 
którym odgrywa się komedję. Zaczyna się 
ruszać także N. P. R. lewica. 

W drugi dzień świąt odegrał teatr łódzki 
pod dyrekcją Stefańskiego, na dochód Związku 
Podoficerów Rez, „Wóz Drzymały". Po przede 
stawieniu odbyły się tańce, 


— Mig 


"Napad bandycki w Suchowicach | 


pod Inowrocławiem. 


Z Inowrocławia donosi nam nasz ko- 
respondent: W czwartek w nocy doko- 
nało dwóch nieznanych dotąd opry- 
szków napadu rabunkowego na dom 
gospodarza Ottona Pankratza w Sucho- 
wicach. J 

Bandyci wkradli się do mieszkania 
rodziców gospodarza i związali ich, go- 
spodarzą zaś dwoma strzałami powalili 
na ziemię. 

Na odgłos strzałów zerwała się żo- 
na Ottona i zaczęła wołać o ratunek. 


Bandyci grozili jej rewolwerami i do- 
magali się od niej wydania pieniędzy. 
Pankratzowa początkowo wzbraniata 
się i wszczęła z nimi kłótnię, w końcu 
"jednakowoż uległa przemocy wobec sta- 
nowczego oświadczenia bandytów, że 


poloza ją trupem. Wydała im 500 zł. 


Opryszkowie po otrzymaniu pienię- 
dzy zbiegli w niewiadomym kierunku. 
Po chwili przybyło kilku sąsiadów, któ- 
rzy natychmiast powiadomili posteru- 
nek policji państw. w Gniewkowie, o na- 
padzie, oraz sami puścili się w pogoń 
za złoczyńcami, jednakowoż było już za 
późno, gdyż zniknęli w ciemnościach. 

Otto Pankratz jest ciężko ranny w 
brzuch oraz lewą nogę. Rany są bardzo 
niebezpieczne. Odwieziono go natych- 
miast do szpitala Kasy Chorych w 
Gmiewkowie, gdzie dokonano operacji. 
Policja zarządziła natychmiast energicz- 
ne dochodzenia ża bandytami i jest już 
na ich tropie. Sprowadzono psa poli- 
cyjnego z Bydgoszczy, i specjalnego u- 
rzędnika śledczego. 


Wypadek samochodowy 
pod Gnieznem. 


Wieśniaczka pod kołami autobusu. 


Dnia 25. bm. około godz. 1 w pol. 
szła szosą Gniezno—Poznań Katarzyna 
Tomczakowa, zam. w Barciszewie. W 
pewnej chwili usłyszała Tomczakowa 
sygnał samochodu i ustąpiła na bok. W 
tym samym momencie nadjechał z prze- 


ciwnej strony autobus i najechał nie- 
szczęśliwą, miążdżąc jej prawą stopę 
i zadając obrażenia wewnętrzne. Nie- 
przytomną Tomczakową odwieziono na- 
tychmiast do szpitala Czerwcnego Krzy- 
ża w Gnieźnie. 


Z nowrocdawie. 


Piękny koncert przygotowuje znane w mie- 
ście naszem tow. śpiewu „Szarotka“ w święto 
Trzech Króli, t. j. dnia 6 stycznia 1928 w sali 
Parku Miejskiego. Program obejmuje jedno z 
arcydzieł największego genjusza muzyki, Lu- 
dwika Beethovena, przepiękną mszę „Missa 
C-dur”, Rzecz ta cedśpiewaną będzie ze współ- 
udziałem wybitnych sił artystycznych z Po- 
znania, Życzyć należy, aby na koncert ten 

wpodążyło jaEmajliczniej całe obywatelstwo Ku- 
SAW v TuS 


Stan bezrobecia znowu się zwiększył w ub. 
tygodniu. W mieście Inowrocławiu jest obe- 
enie około 750 bezrobotnych, natomiast w po- 
wiecie inowrocławskim około 300. Z zasiłku 
z funduszu bezrobocia ma prawo do korzy- 
stania w Inowrocławiu tylko połowa bezrabo 
tnych, a w powiecie inowrocławskim około 90 
proc. 


Dalsza profanacja cmentarzy katolickich. 
Niewykryta dotąd szajka złoczyńców dopu- 
ściła się znowu zbrodni na cmentarzu katoli- 
ckim w Górze, powiat inowrocławski, gdzie 
prawie ze wszystkich nagrobków zerwała krzy- 
żyki, wizerunki Chrystusa itp. Przypuszczać 
należy, że tego rodzaju kradzieży dokonuje je- 
dna i ta sama banda złoczyńców. Ofiarą jej 
padły już nagrobki na cmentarzach w całej o- 
kolicy Inowrocławia, jak np. w Inowrocławiu, 
Kościelcu, Pakości, Strzelnie itp. 


Walne zebranie cechu szewskiego w Ynowro- 
clawiu, jak corocznie poprzedziła uroczysta 
Msza św., odprawiona przez ks. Mencla w ko- 
ściele św. Mikołaja (farnym) w ub. wtorek o 
godz. 9 rano. Następnie udano się na śniadanie 
do lokalu p. Bronisława Krantza przy Targo- 
wisku, poczem odbyło się walne zebranie. Za- 
gait je cechmistrz p. Michalak, który przy- 

_stapit do tradycyjnego łamania się opłatkiem. 
Po odczytaniu protokółu przez sekretarza i 
omówieniu kilku mniej ważnych spraw, przy- 
“stapiono do składania sprawozdań z calorocz- 
nej działalności cechu, Ogólny pogląd na pra- 
cę dał cechmistrz p. Michalak, a z działalności 
całorocznej sekretarz p. Konieczka, ze stanu 
finansów skarbnik. Na wniosek komisji rewi- 
zyjnej udzielono zarządowi pokwitowania. Ww 
komunikatach zarządu wyjaśniono, że mimo, iż 
termin wyboru zarządu upłynął, jednak w 
doniesieniu zarządu izby rzemieślniczej w Byd- 


` goszczy, sprawa ta na obecnem posiedzeniu 


załatwiona być nie'może i z tego względu za- 
rząd nadal spełniać będzie swoje funkcje. Na- 
stępnie wybrano komisję szacunkową. W wol- 
mych głosach poruszono sprawy ściśle organi- 
zacyjne, m. in. sprawę pobierania nadmiernych 
podatków od szewców. 


Pożar. Dnia 20 bm. w nocy wybuchł po- 
gar u właścicielki majątku p. Pelagji Suchar- 
skiej w Dziewie, powiat inowrocławski Spa- 
lil sie doszczętnie dom mieszkalny, w którym 
zamieszkiwały cztery rodziny. Ogień powstał 
najprawdopodobniej wskutek wadliwego komi- 
na. Straty wynoszą około 10.000 zL, które po- 
krywa ubezpieczenie ogniowe w Poznaniu. 
Wszystkie rodziny umieszczono w innych bu- 
dynkach mieszkalnych. 


Pokąsany przez psa został drogerzysta R. P. 
z Inowrocławia. Pies należy do restauratora 
p. Drewy, zamieszkałego przy ul. Toruńskiej. 


Aresztowano w ub. wtorek niejaką M. P. z 
Mątew za wałęsanie się w koszarach 59 p. p. 
i uprawianie nierządu, dalej niejakiego W. M. 
z Barcina za bandel mięsem bez patentu. Od- 
prowadzono ich do aresztu. 


Kradziezy dokonano na szkodę p. J. M, z 
Inowrocławia. Niewykryty dotąd sprawca za- 
brał iej spódnicę, wartości około 8 złotych. 


Zgłaszajcie. się po zgubę W tut. kom. P. 
P. zmajduje sig w przechowaniu jeden teszyn 
nr. 22 C., marki belgijskiej, używany. Prawo- 
wity właściciel zechce się zgłosić. 

Kradzieże. Kradzieży węgla dokonał niejaki 
J. N. z Inowrocławia ną tut, dworcu. Przytrzy- 
mano go na gorącym uczynku. Kradzieży do- 
konano również u p. Lewandowskiej w Tu- 
cznie, której z mieszkania skradziono w nocy 
bieliznę wartości około 100 zL P. Stajkow- 
skiemu w Kościelcu skradziono świnię, warto- 
ści 200 zł, a gospodarzowi Kubiszewskiemu 
w Tucznie zabrano ze spichlerza, który otwar- 
to przemocą w nocy, większą ilość zboża, o- 
gólnej wartości 250 zł. Złodziei dotychczas nie 
przychwycono. 

Pomiędzy ubogich wydało Tow. Pań Miło- 
sierdzia św. Wincentego a Paulo na „gwiazd- 
ke": 10 ctr, mięsa, 10 ctr. kiszek, 880 strucli 
dwufuntowych, 12 ctr. cukru, 700 ctr. węgla, 
600 itr. nafty, 3 ctr. mydła, 5 ctr. kawy zbożo- 
wej, 5 ctr. cykorji, 6 ctr. pierników, 1 ctr. 
iablek, orzechów i cukierków, 2 pary odzieży, 
57 powleczeñ, 42 wsyp, 89 koszul kobiecych, 
52 koszul męskich, 36 par kalesonów męskich, 
45 par. kalesonów damskich, 60 kaftansw 
damskich, 45 kaftanów męskich, 82 suknie, 
24 bluzki, 12 płaszczy, 8 jup meskich, 12 par 
spodni, 48 par trzewików, 65 halek, 45 par 
trykotów dziecięcych, 60 par pończoch dzie- 
cięcych, 14 par bamboszy, 12 chustek na głowę, 
24 par skarpet, 24 sukienek i olbrzymią ilość 
używanej odzieży i obuwia. Dary te zakupiono 
w części za pieniądze, przekazane przez wy- 
dział powiatowy i magistrat w Inowrocławiu. 
za ofiary złożone przez społeczeństwo i kupiec- 
two. 
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2 POMORZA. 


BUKÓWIEC. (Jnbileusz kapłański). 
W bież. miesiącu ks. prob. Maciaszek w 
Bukowcu obchodził 25-lecie kapłaństwa. 
Cała uroczystość wypadła wspaniałe. 
Czcigodny jubiłat znany jest ze swej 
pracy na polu wychowania młodzieży. 


WIĘCBORK. Tow. Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego 4 Paulo urządziło dnia 22 bm. 
w salce parafjalnej gwiazdkę dia biednych 
naszego miasta. Na wstepie zaśpiewano 
wspólnie „W żłobie leży”, zaś patron towa- 
rzystwa ks. dziekan Wilmowski w podnio- 
slych słowach mówił o znaczeniu gwiazdki, 
jako o wielkiem święcie miłości Boga i Di を 
niego. — Potem nastapilo rozdanie darów 
i obdarzono 15 niewiast, 2 stgreöw, + rodziny 
i 25 dzieci odzieżą i żywnością. Radość ubo- 
gich była wielką, to też wdzięcznie dzięko- 
wali, opuszczając salkę. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 31. grudnia 1927 roku | 
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Forun. 

Z Teatru Pomorskiego. W sobotę, dnia 31 
bm. o godz. 8-ej wieczorem poraz 6-ty przemi- 
la, nadzwyczaj melodyjna, peina humoru ope- 
retka R. Stolza „Pajacyk“, urozmaicona licz- 
nemi ewolucjami į tańcami, której świetne wy- 
konanie przez zespół artystyczny naszego tea- 
tru z reżyserem p. Witoldem Zdzitowieckim 
w roli tytulowej oraz pp. Leonowicz, Porebska, 
Chrzanowska, Zarembina, Waczyńską, Hcew!- 
czem, Jaworskim i Aleksem na czele zdobyło 
niebywałe powodzenie i postawiło w rzędzie 
najświetniejszych widowisk w zakresie reper- 
tuaru muzycznego naszej sceny. 

O godzinie 12 w nocy staraniem zespołu 
teatralnego wielka rewja sylwestrowa p. t 
„Wiele hałasu o nic" o nader urozmaiconym i 
bogatym, pełnym humoru programie, z udziałem 
wszystkich sił artystycznych naszej sceny, któ- 
re wykonają szereg „szlagierowych” numerów, 
oryginalnych i kradzionych, z muzyką i bez 
muzyki, z udziałem nóg albo i bez nich z 
woli własnej i na tak zwane ogólne żądanie. 


Urząd pocztowy w Toruniu nie chce zakła- 
dać telefonów. Magistrat m. Torunia postano- 
wił dla wygody obywatelstwa założyć w kasie 
teatru miejskiego telefon, który sluzylby pu- 
blicznosci do zamawiań biletów aa przedsta- 
wienia, jak to się praktykuje w większych mia- 
stach, Połączenie kasy miało być przez kance- 
larję, gdzie mieściłaby się mała stacja, W tym 
gelu „wysłane zostało do urzędu pocztowego 
w Toruniu pismo dnia 12 listopada, na które 
urząd odpowiedział, że z braku plecionki insta- 
lacyjny, zlecenia na razie wykonać nie może. 
Od czasu tego upłynęło już półtora miesiąca, a 
urzędowi pocztowemu nie spieszy się z zakła- 
daniem telefonu. mimo, że dyrekcja teatru po 
kilku monitach proponowała dostarczenie na 
swój rachunek plecionki z tutejszej elektrownt 
Ciekawą politykę stosuje toruński urząd po- 
cztowy. Czyżby poczta nasza nie była w po- 
siadaniu skromnej ilości drutu, gdy np. clektro- 
wnia toruńska ma na składzie swoim tysiące 
metrów. [ 

Z życia „Sokola“ Y w Toruniu, Dnia 8 bm. 
o godz. 17-ej w Strzelnicy odbyło się 33 wal 
ne zebranie Tow. gimn. ,Sokól' w Toruniu 
Przewodniczył honorowy prezes p. Sulecki. Po 
złożeniu sprawozdań przez poszczególnych 
członków zarządu i udzieleniu im pokwitowa- 
nia, przystąpiono do wyboru nowego zarządu, 
w skład którego weszli: prezes p. Leon Adam- 
ski, wiceprezes p. dr. Skapski, jako II wice- 
prezes p. Kulczyński i jako sekretarz p. Kila- 
nowski. Reszta członków zarządu, obrana na 
poprzedniem walnem zebraniu na 3 lata, po- 
została bez zmiany. Szereg ważnych spraw, m. 
in. sprawę funduszu na budowę własnego gma- 
chu w Toruniu, musiano odłożyć do nastepriego 
zebrania z powodu konieczności opuszczenia 
sali, w której w ten. sam wieczór inne towa- 
rzystwo miało obradować. Żywić można na- 
dzieję, że Sokół I, za inicjatywą którego po- 
wstały dalsze dwa gniazda, a ostatnio „Zen- 
skie gniazdo sokole”, pod kierownictwem wy- 
próbowanych miłośników idei sokolej, zabierze 
się do energicznej pracy, a społeczeństwo o- 
każe mu swą sympatję i póprze jego wysiłki, 
zapisując się gremjalnie na członków. 


Grudziadz. 


Kalendarzyk teatralny. 
Sobota, 31 bm. godz. 3,30, specjalne przed- 
stawienie dła wojska „Betlejem Polskie”. 
Sobota, 31 bm. godz, 7,30 wiecz. Wielka 
rewja warszawska „Jak i gdzie”, Balet. 
Sobota, 31 bm. godz. 10,30 wiecz. wielka 
rewja „Jak i gdzie?". Balet. 


Śniadania dla głodnych dzieci. 


W ub. roku szkolnym 657 biednych dzieci 
szkolnych otrzymało w 6 szkołach powsze- 
chnych codziennie ciepłe śniadanie: gorącą ka- 
wę z mlekiem i cukrem i 2 bułeczki. Co to 
znaczy dla dziecka biednego, które przychodzi 
do szkoły bez śniadania i przez kilka godzin 
głodne oddawać się musi nauce, nie potrzeba 
bliżej wyłuszczać. 

Że to dzieło zbozne udało się, że te dzieci 
biedne dostały oprócz codziennego śniadania 
także „swiecone na święta Wielkanocne, to 
jest zasługą społeczeństwa grudziądzkiego, tych 
wszystkich, którzy się ofiarami przyczynili do 
dokarmiania biednych istot. Na czele tych e- 
fiarodawców stoi rada miasta Grudziądza z 
subwencją 7.400 zł. 

Zbliża się zima a z nią znowu głód i chłód. 
Komitet nie rozpoczął dotychczas akcji śniada- 
niowej dla dzieci, bo liczy się ze szczupłemi 
funduszami, jakie jeszcze są do dyspozycji. Ale 
słód tych biednych dzieci szkolnych wymaga 
koniecznie, by znowu rozpocząć dokarmiania 
ich ciepłem śniadaniem, jeżeli nie chcemy, by 
te biedne .istotki cierpiały wtedy, gdy przez 
naukę mają wyróść na pożytecznych członków 
społeczeństwa, 

Bardzo serdecznie prosi podpisany zarząd 
komitetu obywatelskiego pomocy dla biednych 
dzieci o ofiarę dla tych maluczkich, których 
wózięczne serca za ciepły posiłek podczas 
nauki będą szczerą podzięką za szlachetność 
ofiarodawców. Rozdawanie ciepłych śniadań 
rozpocznie się znowu z początkiem stycznia. 

Ofiary prosimy składać w Banku powiato- 
wym (ul. Wybickiego) na konto oszczędnościo- 
we nr, 448. 

Dr. Edmund Bernecki, em. dyrektor sadu okr., 

| Roman Krobski, wiceprezydent m. Grudziadza, 

Walerjan Marszalik, prokurator przy fadus okra 
Dr. Otton Pebr, adwokat. 1 


gwiazdkowy ,Lutni". 


Stare: 


Obchéd gwiazdkowy w ,Lutni", Dnia 27 


bm. odbył się w sali p. Wojcieszaka obchód 
: Udział członków i gości - 
był bardzo liczny. Program obchodu był bare 
dzo urozmaicony. Na wstępie wygłosił prezes © 
p. Burczyk powitalne przemówienie. Chór „Lu- 


ini" wykonał następnie kilka kolęd na głosy, 
poczem wygłosił p. red. Kiełbratowski z serca 


płynące przemówienie o znaczeniu tej uroczy” 


stości gwiazdkowej. Wkońcu odegrano jedno” 
aktową gwiazdkową sztuczkę teatralną. 


darów gwiazdkowych, złożonych przez człon- 
ków i członkinie tow. 

Powiatowe zebranie osadników rolnych ode 
było się dnia 28 bm. przed poł. w sali Sokole 
niczówki. Na zebranie to, przybyło około 150 
osadników. Przewodniczył p. Głodek z Krę- 
ga. Referat wygłosił wiceprezes Pom. Związku 
Osadników Rolnych p. Pryl! z Tucholi. Nad 
referatem wywiązała. się obszerna dyskusja, 
w której zabierali glos pp. Krzemiński z Mary- 
wilu, Piaskowski z Sumina i inni, 1 


Tezew. 5 


Gwiazdka w policji państwowej. Policja 
państwowa połączyła swą piękną uroczystość 
gwiazdkową z poświęceniem i otwarciem bi- 
bljoteki, Na środku nie wielkiej wprawdzie, 
ale należycie oświetlonej i ogrzanej salki stos 
długi stół, obstawiony dookoła krzesłami, wła” 
snej roboty naszych dzielnych policjantów. 
Wielka szafa, mieszcząca 500 tomów różnej 
treści dzieł, jest prawdziwą ozdobą salki bi- 
bljotecznej. Całość robi wrażenie salki klubo- 
wej Aktu poświęcenia bibljoteki dokonał ks, 
proboszcz Kupczyński w otoczeniu starosty, 
burmistrza i innych. — Uroczystość gwiazdko* 
wa odbyła się w Strzelnicy. Przy stołach bie- 
siadnych zauważyliśmy pp. starostę Dytkiewi- 
cza, burmistrza p. Wojczyńskiego, pp. rade 
ców Haupla i Nadolskiego i wielu innych. Mo- 
wy wygłaszali pp: Dytkiewicz, Wojczyński, 
ks. prob. Kupczyński i komendant Szyszkie» 
wicz。 Około godz. 10 wiecz. skończyły sig 
oficjalne przemówienia i rozpoczęła się ogólna 
zabawa nastrojowa, która trwała do rana. 

Choinka w gimnazjum meskiem. Po raz 
pierwszy w Tczewie obchodzono uroczystość 
Bożego Narodzenia w tutejszem gimnazjum. 
Orkiestra odegrała bardzo dobrze kilka ko- 
lend, poczem deklamowano. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosił W. Kozikowski, uczeń 
8 klasy, Na zakończenie odspiewano wspól- 
nie „W żłobie leży”, poczem uczniowie otrzy» 
mywali nagrody za pierwsze półrocze. Choinki 
nader artystycznie przystroil prof. p. J. Zmi- 
jewski. 

Kradzież z włamaniem. W wilję Bożego 
Narodzenia skradziono tutejszemu  kupcowt 
2000 zł, Ze względu na prowadzone śledztwo 
szczegółów w tej chwili nie podajemy. Wy- 


Pe 
przemöwieniu odbylo sie publiczne losowanie - 
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ch 


X 


* 


kradziono także kilka butelek wódek z pod 


klucza w pewnem miejscu, złodziei jednak 
nie przychwycono. 

Wylazło szydło z worka W ostatnich ty- 
godniach w niemieckiem progimnazjum ginęły 
uczniom i uczenicom wierzchnie ubrania W 
sobotę przypadkiem p. H. idąc ulicą, spostrzegł 
pewną osóbkę, która była wystrojona w palto 


jego córki. Złodziejkę zaaresztowano. Żezna- 
nia jej na policji były bałamutne, wreszcię 
przyznała się, Ze palto to skradła. Przy re- 


wizji mieszkaniowej znaleziono jeszcze bardzo 
wiele innych rzeczy, szczególniej bielizny, któ- 
rą kradła swoim pracodawcom. Jest to córka 
ogrodnika M...... 


Duce. 


Ostatnie posiedzenie rady miejskiej w starym 

roku. Votum niezawiania dla członka magie 

stiatu, decernenta Antoniego Miotka. Gwiazdka 
dla urzędników miejskich. 


W dniu 23 bm. odbyło się ostatnie posie- 
dzenie rady miejskiej w bież. roku. Na wste- 
pie dyskulowano nad projektem podziału wy- 
brzeża morskiego, opracowanym przez spe- 
cjałną komisję. Projekt ten jednogłośnie przy- 
jeto. Następnie przystąpiono do głośnej swego 
czasu sprawy motoru ,Diesla", Rada miejska 
po odczytaniu opinji w tym przedmiocie, przed” 
stawianej przez komisję, którą w tym celu 
na poprzedniem zebraniu wybrano, uchwaliła 
jednogłośnie votum niezaufania dla wiceburmi- 
strza i decernenta elektrowni p. Antoniego 
Miotka, wobec rzekomego pobrania przez nie- 
$o prowizji przy zakupnie tego motoru. Po- 


nadto uchwaliła rada miejska zwrócić sie do 


pana wojewody pomorskiego o: 1) zawieszenie 
p. Miotka w urzędowaniu do czasu wyswietle- 
nia sprawy, 2) o wytoczenie p. Miotkowi po» 
stępowania dyscyplinarnego, 3) o przesłuchanie 


5 świadków pod przysięgą odnośnie co do zae ” 


rzutu rzekomego pobrania prowizji, 4) rada 


miejska jednogłośnie upoważniła przewodnicząe 1 


cego, do udania się w tej sprawie osobiście de 
pana wojewody pomorskiego, celem szczegóto- 
wego referowania stanu rzeczy. (Dla p. Miotka, 
przedstawiciela tutejszej endecji, była to na- 
prawdę niemiła gwiazdka). W końcu rada 
miejska uchwaliła dodatek świąteczny dla urzę- 
dników miejskich, > 

Wybór nowego przewodniczącego rady na 
rok 1928, Z początkiem stycznia odbędzie się 
wybór nowego przewodniczącego rady miej- 
skiej, gdyż kadencja dotychczasowego prze- 
wodniczacego kończy się z dniem 31 bm. 

Wieczorek sylwestrowy. W dniu 31 bm. 
urządza właściciel tutejszego lokalu pa Adolf 
Krause, wieczorek sylwestrowy, wo 
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Hygenol'" -- idealny puder dla dz eci 
„Hygenof“. — mydło antyseptyczne 
»Hygenol” — krem dziecięcy 


utrzymują w zdrowiu wasze dziecko, zapewniając 
mu hygjenę ciała. 


(31521 


Bydgoszcz, - -dnia 30- grudnia 1927, r. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Sabina, Eugen jusza. 
Jutro: Sylwestra. 
Wschód słońca: godz. 8,14. 
Zachód slonca: e 


piu NOCNY W APTEKACE. 


rie 27. bm. do poniedzialku 
2, 1. 28 r. dyzuruja nastepujace apteki. 
1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa. 
2. Apteka pod Niedźwiedziem, ul. 
j ee i 


MUZEUM MIBJSKIE przy Starym Ryn- 
ku otwarte codziennie od 10—1 i od ' 5-7 
wieczorem. Obecnie w  fuzeum wystawa 
zbłorowa : prof. K. £tabrowskiego i p. W. 
Gentil-Tiprenhauer. 


Wypożyczalnia książek „Lektora“, ulica 
Gdańska 141, oiwartą codziennie od godziny 
8 rano.do 6 wieczór, Telefon 1739. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś w piątek, jutro w-sobote i niedzielę 
więczór nadzwyczaj wesoła w treści i sy- 
tuacjach. operetka Benatzkyego „Adieu 
Mimi" w świetnie zgranym żespole z p. Or- 
szańską w roli tytułowej. „Adieu Mimi“ 
w okresie karnawałowym śmiało liczyć 
może na takie same wyjątkowe powodze- 
nie, jakie było jej udziałem na wszystkich 
scenach. 


„Zaczarowana królewna”, piękna baśń 
fantastyczna. Or-Ota okraszona tańcami i 
る Diewarnt ukaże się w sobotę dn. 31 bm. o 
godz: 4 po. południu dla naszych milusiń- 
skich po cenach najniższych. 


„Dzwony z Corneville“ nadzwyczaj melo- 
dyjna, o wybitnych walorach artystycznych 


| opera komiczna Planquetta daną będzie w 
| niedzielę, 1-go stycznia o godzinie 4- -tej po 
| poludniu po cenach znizonych. 


A‏ هن 


"noram 


1 


„Gdy. się Chrystus rodz misterjum ja- 
&elkowe E. Zegadłowicza dane będzie w po- 
niedziatek 2-go stycznia o 8-mej wiecz. 


— 


~- Wielka Rewja operetki „Nowości“, 
Miasto nasze oczekuje niebawem wielka ar- 
tystyezna sensacja. Przybywa do nas w try- 

` umfalnym pochodzie po całej Polsce wielka. 
rewja Teatru Nowości w Warszawie i wy- 
stapi w Bydgoszczy w niedzielę dnia 1 stycz- 
nia 1928 r. jedyny raz o godzinie 11-tej w 
nocy. Odegraną zostanie wspaniała rewja 
p. t. „Jak 1 gdzie” pióra Tommy, Willy i Yel- 
ly — układu Konrada Toma, która w War- 
szawie graną była od początku sezonu z 
| nądzwyczajnym wprost powodzeniem. Zna- 


7 ف ا‎ zespół Revue „Nowości“, który po- 


(siada właśny chór, orkiestre oraz wspaniały 
y balet, złożony z 16 urodziwych Nouveaut:- 
| Girls. Balet ze współudziałem znakomitego 
| baleriny Por prof. A. Luzińskiego i prima- 
baleriny Perlińskiej — zachwyci niewatpli- 


pywałych kosztów ceny biletów sa. stosun- 


| wie wszystkich. Dodamy tylko, że mimo nie- 
| 


kowo niskie. 


| س‎ Ślub. Dnia. 26 bm. o godz. 17-ej w ko- 


| éciele parafjalnym w Lidzbarku (Pomorze) po- 


wem Géralezykiem, 
A w Bydgoszczy, .M 


błogosławiony został związek małżeński po- 
między p. Jadwigą Bieniszewską a p. Stanisła- 
profesorem gimnazjum 
todej parze szezęść- Boże, 


= 


2 prawdopodobny przebieg pogody w 
Polsce: Wzrost zachmurzenia i drobny 
śnieg w Wileńskiem, pozatem zachmu- 

rzenie niewielkie lub umiarkowane. W 
dalszym ciągu mroźno. zwłaszcza w 
środku i na południu kraju. Umiarko- 
— wane wiatry ze ‚wach olin. 


Kino Kristal | | 


wielkiego 
ee o godzinie 6,45 1 8,50 


` dzieła 


FF... „Ganccıka Sultana 


* wedlug słynnej operetki J. Straussa Baron Cygański". 
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` — Zwraca się uwagę na obwieszczenie 
dot. legalizacji narzędzi mierniczych, które 
się ukaże w najbliższym numerze ‚Oredow- 
nika Urzedowego. 


ー Dyrekcja Praktycznych Kursów Han- 
diowych, ul. Chrobrego 7, podaje do wiado- 
mości, iż nowy rółroczny wieczorowy ko- 
edukacyjny kurs handlowy rozpoczyna się 
24 stycznia 1928 r. o godz. 6-tej wieczorem. 
Zapisywać się można codziennie o godz. 
6—7 wieczorem do dnia 1-go lutego 1828 r. 


— Bal maskowy urzędników poczł i tele- 
grafu odbędzie się w noc sylwestrową w sali 
Resursy Kupieckiej. Wyniki pracy przygo- 
towawczej Komitetu wypadły okazale i 
twierdzić możemy śmiało, że tak młodzi jak 
i starsi zapomną w Noc Sylwestrowa o 
wszelkich troskach u schyłku będącego Sta- 
rego Roku. Kto nie otrzymał zarroszenia, 
może je odebrać w ostatniej chwili przy ka- 

sie. Orkiestra odpowiada w najwyższym 
stopniu nowoczesnym wymaganiom. — Bliz- 
sze szczegóły podano w zaproszeniach. 


一 Miłą niespodziankę przygotowują u- 
rzędnicy pocztowi Wydz. Rach. O. P. i T. 
swoim kolegom i sympatykom, którzy przy- 
będą w środę dnia 4-go stycznia do Resursy 
Kupieckiej, ul. Jagiellońska 25 na wieczorek 
koleżeński. Tam zriajdą doborową orkiestrę 
i źródło humoru 


CCC c BYDGOSKI" sobota, dnia | BYDGOSKI“ sobota, dota 31. 7777 A uu 1927 roku. 


— Wykupić świadectwa przemysłowel 
Jutro upływa ostateczny termin wykupie- 
nia świadectw przemysłowych. Termin ten 
nie zostanie przedłużony! 


ー Wystawa choinki polskie} oraz prac 
dziecięcych przy ul. Jagiellońskiej nr. 54 w 
zakładzie frosbłowskim p. M. Boruniowej 
na życzenie kół wychowawczych została 
„przedłużona do 1-80 stycznia włącznie. Go- 
dziny zwiedzania od 12-tej do 5- tej po poł. 
Wejście bezpłatne. 


— Zabawa Sylwestrowa Tow. Powstaú- 
ców i Wojaków Wilczak-Okole, W noc Syl- 
westrowa urządza Tow. Powstańców i Wo- 
jaków Wilczak-Okole wielka»zabawe tane- 
czna w pieknie udekornwanej sali ,Ogni- 
ska". — Ażeby dać możność każdemu spe- 
dzenia końca starego roku jak najweselej, 
przygotowano dużo niespodzianek, ponadto 
ustalono wyjątkowo bardzo niskie ceny 
wstępu, wobec tego uprasza się Szan. Gości 
o liczne przybycie. Zabawa rozpocznie się 
o godz. 6-tej wieczorem i potrwa do rana. 

一 Nowe kursy tańców szkciy p. Kochań- 
skiego, ul. Lipowa 5a (pierwsza przecznica) 
na lewo od ul. Sienkiewicza) rozpoczną się 
w środę dnia 4 stycznia, tak dla poczatku- 
jących, dokształcających i uzupełniających. 
Również przyjmuje się zamówienia na len- 


cie prywatne. Zwracamy uwagę na oglosz, 
nie. 


PP. Kupcy, Przemysfowcy 


oraz ci wszyscy, którzy życzą sobie nadać ogłoszenie z ży» 


czeniami dla swej klienteli ma Nowy Rek, zechcą nam 


je najpóźniej 


de piątku, godziny G-tej 


nadesłać, — w. przeciwnym razie nie gwarantujemy za umiesz- 


czenie takowego w numerze noworocznym. 


Administracja „Dziennika Bydgoskiego”. 


2 Rady Miejskiej. 


Dodatkowy budżet uchwalony. 一 Socjalisci wnoszą różne pre- 


Bydgoszcz, 20 grudnia. 

Ostatnie w tym roku posiedzenie naszego 
parlameniu miejskiego było ożywione Rad 
ni, nałeżący do ugrupowań lewicowych na- 
dawali „ton“, wnosząc coraz to nowa inter- 
pelacje. Mieli zresztą swoich słuchaczy na 
galerji, dlatcgo ta ich niezwykła ruchliwość, 
mogąca innym służyć za przykład. 

Głównie rozprawiano nad budżetem do- 
datkowym administracji miejskiej na rok 
1927-28. Ponieważ urzędnikom magistrac- 
kim, emerytom i nauczycielom wypłacono 
dodatek świąteczny, trzeba hylo kwotę 196 
tysięcy złotych na ten cel zużytą oraz iane 
nieprzewidziane wydatki ująć w ramy bud 
żelu. W przedlo2eniach magistrackich po- 
czyniono jednak niektóre zmiany. 

Na wniosek r. Matuszewskiego wstawio- 
no do budżetu opieki społecznej dalsze 10 
tysięcy złotych dla bezrobotnych, które wy- 
dane być mają tym bezrobotnym, którzy 
nie otrzymuja żadnych zasiłków z państwo- 
wego funduszu. 

Radny Tłaczała domagał się 508 złotych 
subwencji dla Towarzystwa Uniwersytetów 
Rebotniczych, motywując to tem, że skoro 
znalazły się pieniądze dla Narodowej Partji 
Robotniczej winny się też znaleść dla socja- 
listów... Wniosek mimo sprzeciwu r. Żmu- 
dzińskiego 1 kilku innych radnych chadec- 
kich — przeszedł, ponieważ radni z frak- 
cji NPR. wstrzymali się od głosowania! 

Radny Lewandowski imieniem komisji 
finansowo-gospodarczej wniósł o skreślenie 
10 tysięcy złotych z budżetu kliniki położni- 
czej, nazywając gospodarkę w tej instytucji 
miejskiej — rozrzuiną. Ostatecznie, ponie- 
waż w sprawę wmieszala się kobieta (jako 
bardziej kompetentna) r. Nowicka, pienią- 
dze klinice położniczej przyznano, lecz wy- 
brano specjalną komisję, która rachunki kli- 
niki zbada, : 

Nie uchwalono na razie kwoty na założe- 
nie ogrodu botaniczego ani na zakup pla- 
ców pod nowe budowle miejskie, odkłada- 
jac te sprawy do wiosny. 


filmowego, 
które éciagalo tłumy publicz- 
ności do kin stolio europejskich 


tensje do magistratu. 


Kogo cyfry Interesują, zechce sobie za- 
notować, że dodatkowy budżet, przyjęty 
dzisiaj, wynosi w dziale administracyjnym 
839.343 zł, zakładów miejskich zaś 238.687 zł. 

Dehwels magistratu, aby nabyé samo- 
chód wzamian nienżytecznego wozu poli- 
cyjnego i drugi, osobowy, mający służyć do 
wyjazdów służbowych magistratu. również 
została przyjęta. Radny Kronenberg zrobił 
przytem zastrzeżenie, aby wozem pogotowia 
ratunkowego nie wywożono prawdziwych 
trupów, pijaków , napol żywych“ można u- 
względnić... 

Zgodzono się też odcinek szosy Koronow- 
skiej na terenie miasta uznać za drogę o 
charakterze drogi powiatowej z tem, że na 
utrzymanie tej drogi ma łożyć Sejmik Wo- 
jewódzki. Wszelkie inne drogi o charakte- 
rze publicznym, znajdujące się na gruntach 
miejskich uznano za drogi gminne. Drog 
o charakterze publicznym, lecz znajdujące 
się na terenach prywatnych, uzna się za 
drogi gminne, o ile na to się zgodzą właści- 
ciele odnośnych terenów i o ile drogi te 
posiadają umocowaną twardą ziemię 


Po krótkiem sprawozdania prezesa Rady 
Miejskiej p. Beyera z działalności Rady w 
roku 1927, z któregoby wynikało, ze „ojco- 
wie miasta“ byli naprawdę pracowici (po- 
siedzeą jawnych 22, tajnych 16, posiedzeń 
poszczególnych komisyj i deputacyj 299. u- 
chwał powzięto z górą 467) omawiano spra- 
wy ogólne i... sprzeczano się trochę. Socja- 
liści różnych odcieni, radni Kronenberg, 
Zacharjasiewicz i Wnuk, żalą się, że w ki- 
bljctece miejskiej jest zamało pism lewi- 
cowych (111), proponują też teraz przed wy- 
borami ustawić w mieście jak najwięcej słu- 
pów do naklejania plakatów, aby nie po- 
trzebowano zasmarowywaé plotów („za co 
niesłusznie niezawisłych socjalistów sie ka- 
rze, kiedy innym uchodzi to bezkarnie...“). 
Radny Faustyniak NPR.) poucza socjałów, 
jak mają zgłaszać swe inierpelacje w myśl 
regulaminu. R .Zacharjasiewicz rozsierdzc- 
ny woła, że... ust sobię zatkać nie pozwoli; 


W rolach głównych: 


SET regan 


Ernest Verebes- Rudolf Rien Rogge 


“ BVA -MARA " 


Nr. 300. 


z pomocą spieszy mu „towarzysz Kronen- 
berg, obwiniając magistrat, że interpelacji 
ich nie uwzględnia, dlatego je ponawiaja... 
Decernent Bibljoteki Miejskiej, radca inż. 
Janicki, uspokaja -powaśnionych, zapew- 
niając, że życzenia pragnących czytać pisma 
łewicowe zostaną uwzględnione! 

Radny Weimann (Ch. D.) omawiał życz- 
liwie propagandę m. Bydgoszczy w prasie 
krajowej i zagranicznej, zaleca jednak 一 
wpłynąć na Inspekcję Dróg Wodnych, aby 
nareszcie kazała naprawić zniszczony bul- 
war koło Teatru Miejskiego, bo ta szczerba 
nie świadczy wcale o „europejskim rozma- 
chu* grodu nadbrdzianego. 

Dwa razy przewodniczący odebrał głos 
r. Kronenbergowi, ponieważ na jawnem po- 
siedzeniu zaczął omawiać sprawy personal- 
ne niektórych radców magistrackich, któ- 
rzy nie otrzymali „gwiazdki* i dopytywał 
się o zdrowie — prezydenta Dr. Śliwińskie- 
go. \ 
Wesoto E kiedy odczytywano depesze 
jakie magistratowi i radzie miejskiej różni 
sławni ladzie z okazji świąt Bożego Na- 
rodzenia nadesłali. Radny Słomiński (pocz- 
towiec) zapytuje, czy nie nadeszło przypad- 
kiem pismo od — gen. Zagórskiego? 


* * 
* 


Tak oto Zakoticzono rok stary na posie- 
dzeniu oficjalnem. Na nieoficjalnem (przy 
drzwiach zamkniętych) mniej było... weso- 
ło. Zakomunikowano bowiem zebranyın, iż 
Pan Minister Spraw Wewnętrznych nade- 
stal tutejszemu magistratowi pismo za» 
twierdzające zawieszenie w urzędowaniu 
dotychczasowego prezydenta miasta, D-ra 
WE > 


—— 


Ratujcie śpiew polski! 


(Z nadzwycz. w. zebrania „Halki”), 


Duch czasu nie sprzyja pielęgnowaniu pieśni 
polskiej. Taką skargę słychać ogólnie. Była 
ona motywem przewodnim nadzwyczajnego 
walnego zebrania Tow. śpiewu ,Halka", które 
się odbyło 28 bm. w restauracji p. Jarnatha. 
Celem zebrania było ożywienie działalności 
Towarzystwa 

Prezes Gutkowski referował o bolączkach 
organizacji. Członkowie wykazywali w ostatnim 
czasie tak mało zainteresowania dla spraw swe- 
go Tow., że na jedną z ostatnich lekcyj śpiewu 


zjawiło sie nie więcej jak 6 śpiewaków. Prezes as4 


zaznacza, że mimo wszystko chce wytrwać na 
swym posterunku, prosi jednak o wyjaśnienie, 
dlaczego członkowie biorą tak nikły udział w 
pracach Tow. 

Jeden z członków zarządu proponuje zmianę 
składu zarządu. Inny krytykuje poboczne wpły- 
wy w Tow. oraz ‚pgölne zniechecenie do pracy 
spolecznej, co sie daje wszędzie zauwazyc. 
Członek zarządu okręgowego p. Kowalski pod- 
niósł zmęczenie organizacyjne z powodu nad- 
miaru towarzystw. Niestety, stwierdzić trzeba 
coraz mniejszą chęć do organizacyj śpiewaczych, 
gdyż młodzież garnie się przeważnie do zabaw, 
towarzystw sportowych i wojackich. P. Kowal- 
ski apelował' do członków, by nie pozwolilt 
upaść swemu Towarzystwu tak bardzo zaslu- 
żonemu. Prezes okręgowy p. Biskupski zaleca 
oczyszczenie szeregów Tow. z elementów nie- 
chętnych. P. Fiolka krytykuje liberalizm zarzą” 
du okręgowego wobec zakładania nowych nte- 
raz niepotrzebnych towarzystw i proponuje roz- 
sylanie listów werbunkowych. Kilku mówców 
przypisalo współwinę upadku Tow. nie tyle 
młodzieży. ile starszyźnie, która swem Tow. 
za mało się zajmuje. Jeden z tej starszyzny 
uważa obecny stan za kryzys przejściowy i 
apeluje do przetrwania. 

Red. Nowakowski, członek Tow., radzi, by 
pójść z postępem czasu, należy też mniej dy* 
skutować a więcej czynić. Mówca podaje kilka 
pożytecznych wskazówek co do skutecznego 
prowadzenia pracy w Tow. „Dzisiejsze zebranie 
nie ma być pogrzebem, a początkiem nowej 
działalności”. 

Po tej dyskusji zebranie postanowiło odbye 
wać lekcje, które chwilowo były zawieszone, 
raz w tygodniu, a mianowicie w czwartki, 

W wolnych głosach omówiono sprawę ob- 
chodu gwiazdkowego i zabawy, które Tow. u- 
rządza w święto Trzech Króli wzgl. 28 I. 

Prezes apeluje w końcu do pilnego uczęsz= 
czania na lekcje oraz ruchliwej propagandy na 
rzecz „Halki“, po czem zamknął zebranie ha- 
słem „Cześć pieśni". 

Werz. 


— 


Cyrk ,Medrano" urządza w sobotę 31 1 
w dzień Nowego Roku wielkie przedsta- 
wienie. W każdy wieczór zostaną wyloso- 
wane ładne i pożyteczne podarki, jak żywa 
tłusta gęś, kura, pakieiy czekolady i t. p. 
Losy będą bezpłatnie rozdane przy zakupie 
biletów wstępu. W programie. nowe wystę- 
PY, zakończy arcywesoła scena mimiczna. 

WSR 


Wielki | z 
vian Gibson 一 Michat Bahnen Nadpro- Z 3 
W. Bieterie — Eugen Burg gram. © 
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Więcej nieka dia naszej 
By goszczy | 


Fanator a nas? są już dziś przepełnione, 
nie Peas tych wsystkich, którzy po lomach 
resziki swojego stintaiczega 4ywota kończą. 
Po-ady lekarskie, caz stosowanie zabiciów 
hygjenicznyoh i akazéw polisyjnvon w sa: 
szew mieście, Jet świetne, nic zastąpi jed- 
rak nigdy tego cdziennego odżywczego srol- 
ka jakim jest obre mleko. Lesz risstety 
jest go za mało, więc za drogie. Kraj nasz 
rolniczy powinienmiel tyle i donrego mieka, 
że w nim moślibywy się „kąpać, Tymczasem 
co się dzieje. Wiś predukuje zaledwie 50 pro- 
cent tego, co prdukowaćby mogła i powinna. 
Ze pytaja pewnie riejedni dlaczego, zy mamy 
moze złych gospdarzy? — Nie tu leży przy» 
czyna, przyczynałeży w tem, ze rolnicy nie 
mają zbalansowaych cen kalkulacji Gdyż, 
jak to pewnie wzystkim wiadomo, do otrzy- 
mania maksymalej wydajności mieka poza pa- 
szą bytową jak:słoma, siano, koniczyna, ple- 
wy i buraki itd. potrzebne są pasze treściwe, 
jak: makuchy, mka bawełniana, otręby i wie- 
le innych. Otóże pasze treściwe są u nas wy- 
wczone za grani; i to na większą skalę, Chcąc 
więc rolnik ku te pasze, musi przepłacać, 
co bardzo wpłyn na podrożenie mleka, 

Drugą spraw, która obchodzić powinna 
wszystkich , to:eny hurtowe i detaliczne, O- 
tóż różnica w <nie pomiędzy hurtem a deta 
lem jest stanowza za duża. 

Aby powyższ sprawy, przez złe może zro 
zumienie tak kasumentów, jak i producentów 
a głównie hurtwników wyjaśnić i co najwa- 
zniejsze przyczyić się do wzmożenia produkcji 
ogólniej mleka, co wpłynie na obniżenie cen 
wszystkich proektów mlecznych na rynku w 
pierwszym rzęde bydgoskim, — dnia 15 listo- 
pada br. powona została przy Wielkopol- 
skiem Towarzywie Kółek Rolniczych na po- 
wiat bydgoski, Komisja regulowania can, do- 
stawcow mlek: do Bydgoszczy”. Zadaniem 
jej będzie, łączie z Komisją Miejską i Zwia- 
zkiem Mleczarı ustalać ceny na mleko tak 
często, jak teg zajdzie potrzeba. 

Do powyższj komisji wybrani zostali pp.: 
Mieczysław Lete z Tryszczyna — przewodni 
czący, Hinrichn z Paulinów — zastepca, ja- 
ko czlonkowie>p.: Juljusz Dudziński 2 Go- 
ścieradza, Stanfaw Brzóścikowski z Trzemie- 
towa, Schmekiez Wiskitna, Schewe z Kruszy- 
na kraińskiego Wład, Perlik jako sekretarz, 
który jest sekrarzem pow. W. T. K. R. 

Dodać należ że wyżej wybrani członko- 
wie są doświaczonymi rolnikami, którzy nie 
kierują się byrjmniej chęcią zysku, lecz my. 
sla „podniesieni ogólnej produkcji mleka w 
naszej szerokięokolicy, a temsamem obniże- 
nia ceny za nakł. 


——— 


KRONIKA 'OLICYJNA. 


ー Kradzież W fabryce metali „Prodmetal“ 
przy ul. Błoni 8, skradziono części ad wier- 
tarki stołowejvartości 700 zł. 

— Kradziepieniedzy. Dąbrowski Józef, za- 
mieszkały prz ul. Karpackiej zgłosił kradzież 
gotówki 600 zi 

ー Znowu ybito szybę. Nocy dzisiejszej 
znów wybito be okna wystawowega w firmie 
Blaustein przySt. Rynku, Policja jednakowoż 
już jest na troie zbrodniarzy, którzy szyby te 
wybijali i w inych składach żydowskich. 

» Rower schodzacy z kradzieży mona o- 
glądać i ewe odebrać przez prawego wla- 
ściciela z Komarjatu Kolejowego Policji Pań- 
stwowej na dvrcu. 

— Ujeto Jłodzieji, 1 pasera, 2 poszukiwa- 
nych przez sl, 2 pijaków i 3 niewiasty za 
przekroczenie »olicyino-obyczajowe. 

ー Obiecujey młodzieniec,  Szesnasto- 
Jetni Otton ielicki, sprzykrzywszy sobie 
pobyt w uczwym domu rodzicielski, za- 
brawszy och zł gotówki, uciekł z domu. 
Jakiś czas włęsał się, aż wreszcie przyjął 
służbę u gos»d. Markwardta w Zanoteciu 
pow. Wyrzye, gdzie po kilkutygodniowej 
pracy skrad swemu chlebodawey 500 zł 
gotówki i zbgł w niewiadomym kierunku, 
Jak się wykralo, bujal on po Warszawie 
i Krakowie, dopóki starczyły skradzione 
pieniądze, wońcu jednak został przyare- 
sztowany w rakowie, jako bezdomny włó- 
częga i odstaiony do Bydgoszczy, gdzie już 
go oczekiwał policja z istem gończym, Žo- 
stał on odprwadzony do sądu w Wyrzysku, 
gdzie bedzie dpowiadal za kradzież 500 zł. 


— Złodzika jake słażąca. Niejaki p. Z., 
przechodząc l. Śniadeckich, zauważył pew- 
na, jak musię zdawało, znajomą panią, 
którą powite ukłonem. Po bliższem jednak 
przyjrzeniu ię owej pani, spostrzegł po- 
mylke, którespovdowalo nadzwyczajne jej 
podobieństw do innej osoby Przeprosił 
więc grzeczie i chciał odejść, lecz niezna- 
joma przedawiwszy się p. Z. jako J. K. 
nawiązała ziim rozmowę, W której uskar- 
gata sie na awistny los. który ją biedną 
sierotę zmusa być poslugaczką i oświad- 
czyła przytei gotowość pr zyjecia jakiejkol- 
wiek posady:hocby służącej. P. Z. ma lito- 
ciwe sercę, odał nieznajomej swój adres, 
aby zgłosiła ię do niego za jakiś czas, to 
może wynajde dla niej jakie zajęcie. Wła- 


rower i tym podobnych cudowności jeszcze 


śmie zdarzyło się, że p. Gustaw Petruszak, 
urzędnik kolejowy w Saleu Kujawskim, 
przyjaciel p. Z. poszukiwał służącej, wies 
chętnie przyjął protegowana p. Z., która 
dnia 19 bm. objęła swe obowiązki u państwa 
P. w Solcu, nie przedstawiając narazie żad- 
nych dowodów osobistych. Dnia 27 bm. pan- 
stwo Petruszak, zmuszeni byli udać się da 
Bydgoszczy. zostawiając dom pod opieką 
nowo przyjętej służącej. Po powrocie jed- 
nak, spotkali się z przykrą niespodzianką. 
Służaca-złodziejka, korzystając z nisobecno- 
ści paústwa w domu, skradła swym chiebo- 
dawcom bieliznę damską, garderobę, nówe 
lakierki, bieliznę pościelową, i na drogę 
pieczonego indyka oraz à zł gotówką; ogól- 
nej wartości przeszła 600 zł. Nadmienić na- 
leży, że nazwisko, jakie mniemana sierota 
zapodała, było fałszywe, Ostrożnie więc z 
niepewnemi służącemi! 


— Naiwność ludzka nie ma granic. U lo- 
katorki domu przy ulicy Długiej 35, zamie- 
szkiwał od dłyższego czasu w charakterze 
sublokatora p. Wacław Krasucki, drukars, 
odnajrnując oddzielny pokój, Gdy p. Kra- 
sucki wyjechał na czas świąt do rodziny, 
zjawił się u gospodyni mieszkania pewien 
nieznany osobntk, prosząc a odnajęcie mu 
pokoju po p. K na kilka dni, gdyż rodzina 
jego, do której przybył na święta, nie ma 
dla niego odpowiedniego pomieszczenia. Go 
spodyni w naiwnej wierze, przyjęła jego- 
mościa do pokoju p. Kr. nie żądajac od nie- 
go żadnych dowodów i nie wiedząc, kto on 
jest. To też naiwność gospodyni mieszkanią 
przyniosła niemałą szkodę p. Krasuckiemu 
który powróciwszy po świętach do domu, ku 
wielkiemu swemu przerażeniu spostrzegł, 
że został okradziony. Nieznany osobnik 
Skradiszy p. K. palto i garderobę, zniknął 
bez śladu. Policja czyni dochodzenią. 


——  — 


„Tydzień Akademika” 


rozpocznie się już jutro, w sobotę, 31 grudnia 
br. i trwać będzię jak juz powszechnie wiadomo 
do 7 stycznia 1928 r. 

Impreza wybijajaca się bezsprzecznie na 
plan pierwszy jest loterja funtowa, obliczona na 
wielką skalę. Za marne 50 gr. (cena losu) wy- 
grać można tak wspaniałe fanty, jak pokój me- 
ski, motocykl, sztuciec srebrny na 12 osób, 


4696!!! Fanty te wystawione będą przez caly 
czas trwania „Tygodnia w byłym lokalu „Wiel- 
kopolanki". Oglądać można je w każdej porze 
dnia, Tam też należy zgłaszać się po odbiór 
wygranych. Dyżury pełnić będą kol. A. Der- 
nowski, T. Jurkiewicz, H. Trzebiński i L. Wi- 
śniewski. 

Drugą imprezą, która odbędzie się w sobote, 
jest „przeprowadzka studenta“. Ma ona być 
odźwierciedleniem nędzy akademickiej w naj- 
istotniejszych jej obrazach w  kwestjach 
mieszkaniowych. Zdarza się, i to nieraz, że 
niemiłosierny gospodarz wyrzuci zalegającego 
studenta z „budy“, a ten z pomocą solidarnych 
kolegów przenosi swoje „meble“ do innego ko- 
legi, by gdzieś na czwartym „kiju” spędzić noc 
bezdomnego. Jak wygląda taka przeprowadzka, 
każdy może zobaczyć w sobótę o godz. 18-tej 
Przy blasku pochodni przewinie się dziwaczny 
korowód przęz sercę naszego miasta, bo przez 
ulice: Gdańską, Plac Teatralny, Mostową, Stary 
Rynek, Batorego na Nowy Rynek. Wyruszy 
punktualnie o godz. 18-tej (bezkwadransa!) z 
mieszkania kol. Masojady (ul. Kościuszki 2), by 
społeczeństwu dać częściowy obraz nędzy aka- 
demickiej, Przyjdźcie, zobaczcie i dziwujcię sie! 
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PROGRAM W KINACH 


KRISTAL. Najsilniejszym magnesem, przy- 
ciągającym publiczność do kas kinowych są dwa 
czynniki: piękna bohaterka obrazu i treść, 
tembardziej jeżeli osnuta jest na lekkiej fa- 
bule operetkowej, jaką właśnie znajdujemy w 
filmie p. t. „Tancerka suliana“, w przeróbce o- 
peretki „Baron cygański” Strausa, z uroczą 
polka Lya Mara w głównej roli. Obraz ten wy- 
świetla się w kinie Kristal dziś pierwszy raz 
przy oryginalnej muzyce strausowskiej. Nadpro- 
gram, 

MARYSIEŃKA: dziś, po raz ostatni boha- 
terski dramat p. t. „Znak Zorry" z Douglasem 
Fairbanksem w roli głównej. 


NOWOSCL Potężne dzieło pisarza rosyj- 
skiego Mereżkowskiego p. t. „Dekabrysel" zna- 
lazlo wierne odbicie w filmie pod tymże tytu- 
łem, wyświetlanym w kinie Nowości, Powieść 
w obrazie zyskała na wyrazistości, tembardziei, 
ie widzimy tam żywo i z prawdą życiową za- 
grane sceny z rewolucji 1825 r. w Rosji, ory- 
ginalne typy rosyjskie i stroje z przed 100 
laty za panowania carów. Obraz ten z pewno- 
ścią „monarchistöw" naszych zraził do dalszego 
propagowania absolutyzmu. W każdym razie na 
czas przedwyborczy oryginalny film. 


CORSO: potężny dramat, według słynnej 
powieści Rafaela Sabatiniego p. t. „Demon 
Morza”. W roli głównej znany sportowiec ame- 
rykański Milton Sills. Obraz ten porywa swoją 
treścią, bogatą wystawą i gra Sillsona. 
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PROGRAMY RADJOFONICZNE. 
PIĄTEK, 30 GRUDNIA. 


Poznań (344,8 m) godz, 12,45 koncert połu- 
dniowy, Udział bierze: tercet salonowy pp. Co- 
sticą Vladescu, Carla Castellani, Dominik Go- 
rzelniaski; godz. 13,00 w przerwie koncertowej 
notowania giełdy zbożowo- -towarowej; godz. 
14,00 notawania RER pieniężnej i Pat; godz. 
17.05 odczyt p, t. „Polska myśl pedagogiczna 
i jej realizacja w programach szkolnych” (z 
cyklu odczytów organ. przez Kuratorjum Okre- 
gu Szkolnego w Poznaniu — wykłada p. wizy- 
tator S. Borucki; godz, 17,30 biulętyn Zjedno- 
czenia Młodzieży Polskiej; godz. 17,45 koncert 
orkiestry 7 p. a. e. pod batuta p. Stefana Ster- 
nalskiego, Wspóludzial bierze p, Izabella For- 
manówiez-Sauerowa (sopran); godz. 19,00 nad- 
program; godz. 19,10 odczyt p. t. „Wycieczki 
narciarskie w Beskidy zachodnie”, wygłosi p. 
dyr, J. Kilarski; godz. 19,55 odczyt p t. ,Udzial 
Wielkopolski w wojnie 1809 roku” — wygłosi 
p. Janusz Staszewski, godz. 20,15 transmisja 
koncertu symfonicznego z Filharmonji warszaw- 
skiej. Na zakończenie sygnał czasu 1 komuni- 
katy: gospodarczy, meteorologiczny i Pat'a. 


Warszawa (1111 m) godz. 16,20 „Przegląd 
wydawnictw perjodycznych"; godz, 16,40 odczyt 
p. f. „Emerytury pracowników umysłowych pry- 
watnych na podstawie nowego rozporządzenia 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej” ب‎ odczyt li — 
wygłosi p. Sławomir Dabulewicz; godz. 17,20 
odczyt p. t. „Ochrona lasu w świetle ostatniego 
rozporządzenia" — wygłosi p. Stan. Blonaro- 
wicz; godz. 17,45 transmisja z Katowic: koncert 
popoludniowy; godz, 19,30 odczyt p. t. „Uleczal- 
ność gruźlicy“ — wygłosi p. dr, M. Gantz; godz. 
20,15 transmisją koncertu symfonicznego z Fil- 
harmonji warszawskiej. 


7 ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Związek Tow. Kupieckich. Donosimy uprzej- 
mie, że sekretarjat nasz przyjmuje przedpłaty 
na wykupienie świadectwa przemysłowego na 
rok 1928 do soboty dnia 31 bm godz. 12, 

Tow. Marynarzy w Bydgoszczy. Zebranie 
miesięczne, połączone z rocznicą założenia 
tow. naszego, odbędzie sie 5 stycznią a 8-ej 
wiecz. w lokalu Resursy Kupieckiej przy ulicy 
Jagiellońskiej. 

Zwiazek Urzędników Kolejowych (zrzeszente 
zwrotn.) odbędzie walne roczne zebranie dnia 
2 stycznia o godz. 18 u p. Mellera, Plac Pia- 
stowski 2 Uprasza się o liczny współudział, 

Bydgoskie Tow. Ogrodników. Walne roczne 
zebranie odbędzie się: w niędzielę, 8 stycznia o 
godz. 1 w sali p. Mellera, pl. Piastowski, 90 


porzadku dziennym wybör nowego zarzadu. 


,nrzybycie wszystkich cz’onkéw uprasza — 


K. S, Amator, Treningi odbywać sie będa 
w nowym roku tak samo dwa razy tygodniowa 
i to we wtorek i piątek od godz. 19—21. 


Klub sport. Głuchoniemych urządza obchód 
gwiazdkowy w sobotę, dnia 31 bm., o godz 8 
wiecz. w sałi p. Mellera, pl. Res ki 2x0) 
liczny udział członków i nieczlonków głucho- 
niemych prosi zarząd, 

Klub Sportcwy „Brda“. Schadzka w sobotę, 
o godz, 7-ej w lokalu „Złoty róg", ul. Grun- 
waldzka, Z powodu niedzielnych zawodów I. 
i IL drużyny komplet członków konieczny, Ze- 
branie zarządu w piątek, o godz. 4-tej u druha 
preżesa, 

Podolicsrewie Rezetwy. 2 stycznia o 7-ej 
wieez, w Kasynie Kolejowem miesięczne ze- 
branie koła. Na porzadk udziennym waine 
sprawy, wobec czego przybycie wszystkich 
członków konieczne. Pozalem podaje się do 
wiadomości, że zebrania miesięczne odbywać 
się będą regularnie każdy poniedziałek po 
pierwszym, 

Klub mandolinistöw „Lirenka”, Lekcja dziś, 
30 bm., o godz. 7,30 wiecz. w lokalu p, Nowaka, 
Toruńcka 184, 

Tow. Pewstańców i Wojaków, Jachcice, W 
sobotę, 31 bm. o godz. 5,15 wiecz. obchód 
gwiazdkowy w sali p. Trzebiatowskiego Czton- 
köw i sympatyköw serdecznie sie zaprasza. 
Radjo. 


— Zakończenie starego roku w kościele 
na Szwederowie, Jutro o godzinie 7 wieczo- 
rem z okazji zakończenia starego roku od- 
prawi się w kościele na Szwęderowie uro- 
czyste nabozenstwo z kazaniem. 


IE. | Kalendarzyk zebrań Ch. Z. 2. p 


Zebranie zarządu okręgowego Ch. Z. Z. w 
piątek, 30 bm. a 7-ej w sekretarjacie, Z po- 
wodu ważnych spraw komplet konieczny! à 

Konierencja zarządów filijnych z powodu zas 
szłej omyłki nie odbędzie się. 

Walne zebranie Ch. Z. Z. fili tartaki, (Zi 
mne Wody) odbędzie się w niedzielę, dnia 1-go 
stycznia 1928 r. o godz. 2-ej popołudniu w 10 
kalu p. Szerbartha przy ul. Toruńskiej., 


Zebranie Ch. Z. Z. fili szewckiej odbędzie A 


się w poniedziałek, dnia 2 stycznia 1928 r. o 
godz. 7-ej w „Ognisku”. 

Sprawy bardza ważne. Uprasza się o liczny 
udział. Zarząd. 
O :e. ت‎ 


— nn 


Gielda warszawska 
z dnia 29 grudnia 
Akcje: w złotych: 
000,00 —155 00 


Bank Polski 


Bank Dyskontowy » + » + » e ٠ —129.00 
Bank Handlowy: + + * s * e + —123,00 
Bank Zachodni » + :: — 30 25 
Str em „ Site le" € WA: 17,50 
W.T Węgla TE „ A 108,25 
Nobel s.e... $9 $9 9 9 * 9 —. 41.50 
Cegielski .. ee ree vee... m 48,00 
Lilpop e] n n 40,25 — 40,00 
Modrzejów ++ » * eee « » + 9,05— 09,00 
Starachowice . + a 6 3 + . e; 62,00— 64,00 
Żyrardów +. a a LI e o po cu 17 25 
Borkowski : * + * © « s e t v 19,25 


EEE ˙ᷣ .cc ˙ XXX ا‎ RUE EIS, 
人 ー 


ceduta Urzedowa Gletdy .بعد ابي‎ 
w Poznaniu. 
POZNAN, dnia 29 grudnia 1927 roku. 9 


5 proc. Pozyezka konwersyina — 64,5% 
84 dolarowe listy Pozn. Ziem Kred. 
92,75— za 1 dolar, 
i-poc. listy zastawne konw. ME 
Ziemstwa Kredytowego 
E proe hsty żytnie Pozn. Ziem. Kredyt. w 


5 proe. Pożyczka premj. serja II. ー6# 50 
Bank Związku Spółek Zarob, I--XI em. 9% 
Cegielski H. 1. A 5150 
Hartwig C. le zł. 47. 
Unja «daw. Ventzki) I-III em. 24,50 
Wytwórnia Chemiczną I- VI em. 1,05 


一 一 一 一 ~ 一 


Bank Polski placil dnia 30 grudnia za; 


dolary amerykańskie 8,85 —8,84 
funty szterlingów ١ 43,33 
franki szwajcarskie -- ^ 17149 
franki francuskie 34,95 5 
marki niemieckie OT OF 
guldeny gdańskie 173,00 
szylingi austrjackie 125,28 
liry włoskie 48,85 
korony czeskie 26,29 


B. Hozakowski, Toruń 


Sprawozdanie z handlu zboża i nasion. 
Torun, dnia 27 grudnia 1927 r. 


Placono w dniach ostatnich zł za 100 kg, 
franko stacja odbiorcza, 


5 


a 


Koniczyna czerwona » =» * « ٠ 225—300 
Koniczyna biała - » =- » ++ + + e « 180—250 
Koniczyna szwedzka - » + « « » + + 800—330 
Koniczyna żółta - . - ٠ + se © 0. 170—180 
Koniczyna żołta w łuskach + - - + « 80— 90 
Inkarnatka + » «oo . “140-150 
Przelot ernennen 200-239 
Rajgras krajowy ・ Ba „ WIEM „ TE 
Tymotka w e wów * 45 50 
Seradela Swie ka si Hr 26. 
Wyka latowa +... + a فم ماع‎ 33— 34 
Wiczka zimowa e... 75— 80 
Peluszka s + + «Co»... s a bow a 92— 33 
Groch Wiktorja O ut TO SU 
Groch polny: eè 6 6 م‎ « 45— 46 
Groch zielony gn © ex e + 60-65 
RODIK lee inte „ 
Gorczyca ٠ + + « e © « w a e w e + + 55— 60 
Rzepak EC ͤù́7]＋ 
Rzepik + kk 6 6 6 4 68— 70 
Lubin niebieski siewny owes p q 18-— 20 
Lubin żółty siewny : + 320 
Siemie Iniane 72 SĄ 
Konop ie „60— 75 
Mak niebieski - ++ ++ . . 100-118 
Mak bialy - - c] s s os s s & . 140—150 
Tatarka k E «+ 30— 45 
Pros 55.5 40— 50 
Kukurydza rnnuńska - er n n n Ge dg 


Kto nie uiścił do tego czasu przedpłaty 
DZIENNIKA BYDGJSKIEGO na miesiąc 
styczeń, niech uczyni to natychmiast 
w najbliższym urzędzie pocztowym lub 
w administracji. 一 — — — — — — - 
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Scher VIII. ma nowy zarząd. 


nie prezes p. Kosecki, poczem na przewodni- 
czacego wybrano p. Orlowskiego, biuro pro- 
wadził p. Pilinski, ławuikarni byli pp. Saule 
i Nowaczyński. 


Sprawozdanie zarzadu pieknie opracowa- | 
ne cüezytai sekretarz p. Halas, sprawę z ro- 
eznej pracy zdali również naczelnik p. Ja- | 
roszewski i gospodarz p. Świątkowski. Że | 


słów członków zerządu wynikało, że „So- 
kół” VIII. tniał do zwalezenia dużo trudno- 
"ści, które tylko w części zdołano usunąć. 
Największą bolączką jest sprawa boiska. 
Oto towarzystwo, składzjąće sie 
przeważnie niezamożnych, nie mogło w elas 


uiścić opłaty za korzysianie ż placu (rocznie | 


ee , O caro tytę, 16 ato. ال‎ dając towarzystwu życzenia dalszego po- 


wobec czego wiasciciel gruntu zakazał to- 


4 
warzystwu korzystania z boiska, a parkan, | 
własność sokólą, oblozyt aresztem, Sprawa | 
jednak na tem sig nie skończyła, towarzy- | 


5 5 PER j łem! 
stwo bowiem: wniosło sprzeciw i liczy na po- | 5 


moc ze strony władz organizecyjnych. 


Również zaciekawienie budzi przyłacze- | 
nie sie do „Sokola“ VIII. Klubu Bokserskie- | 
Towarzystwo przyjęło w ter | 


30 „Heros“, 
sposób do grona swych czionkéw szereg o- 
sób z warstwy urzędniczej, co niezaw 
korzystnie odbije sie na rozwoju 
zacji. 

Po sprawordaniu członka kornisji 


999,75 zł, rozchód: 954,80 zł, saldo: 44,85 zł) 
udzielono ustępującemu zarządowi pokwi- 
towania. Wybór zarządu miał wynik naste- 
pujacy; prezes — Nowaczyński, wiceprezes 


— Kosecki, sekretarz — Opiński, zast. sekr. | 
— Hałas, skarbnik — Gackowski, naczelnik | 
— Orłowski, podnaczelnix — Jaroszewski, | 


gospodarz — Müller, bibijotekerz — Szułe, 


kierowniczka drużyny żeńskiej 一 Alwinów- | Wśród nocnej ciszy“ 
| dzielenie się opłatkiem. Dzieci wygłosiły 
| cały szereg wierszy. Na podkreślenie zasłu- 
Przewodniczący walnego zebrania złożył | 


na, ławnicy 一 Jankowiak i Redlak, rewixo- 
rzy kasy — Piliński i Adamski. 


nowemu zarządówi życzenie pomyslnosci w 
pracy, poczem przemawiali pp. wiceprezes 
Kosecki, prezes Nowaczynski i naczelnik 


W środę, dnia 28 bm. o godzinie: 3 po po- 
Juduiu rozstała się z tym światem: po 12-letn 
ciężkich, z wielką cierpliwóścią znoszouych 
cierpieniach, moja uajukochańsza zona, nasza 
droga matka, teścicwa, babcia, sióstra, szwa- 


gierka i ciocia 
3. p. z Gurtów 


Eliza Zimmermann 


w 68 roku życia, o czem donosi w imieniu 


stroskanej rodziny 
Otto. Zimmermann 


BydgoczczyBielawit, Kozietulskiego 95. 


godzinie 5 
vo potudnin z kaplicy starego cmentarza ewawgielickiego. 
Bo 


Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o 


—— —— 


回 


PETRER ETE TES ME 


apisowy wiersz t 


w, z, à se każde stanowi słowo. 


ROU TAR TA "EYE 
"IG a TEL ا‎ lin ine 


wa 34. 
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. 


$niegewee. - - - 
reperuje starannie + szybe 
ko Szarowski, Dworcowa 


nr, 10, F. 16848 Dre wo. 


^ z członków | 


rewi- | 
zyjnej p. Nowaczyńskiego (dochód kasy: | 


bije Heng Han 


y 20 groszy, każde 
| slowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo 一 


| Warszawa, 29. 12, PAT. W ostat- 
| nim numerze Dziennika Ustaw Rze- 
czypospolitej z dnia dzisiejszego o- 
głoszone zostało rozporządzenie Ra- 
| dy Ministrów z dn. 5 grudnia 1927 r. 
w sprawie wykonania art. 77 ustawy 
| z dn. 23 marca 1923 r. o podstawo- 
wych obowiązkach i prawach ofice- 
rów Wojsk Polskich. W myśl tego 


Orłowski. 
następnie przedstawiciel redakcji „Dzienni- 
ka Bydgoskiego" p. Szalla, wzywając do gor- 
liwej precy narodowej i oświatowej i skła- 


myślnego rozwoju. Po omówieniu szeregu 
poraniejszych spraw, zamknął wiceprezes 
p. Kosecki - walne zebranie hasłem „Czo- 


Gwiazdka 
w Tow. kobiet „Jutrzenka“. 


Niktby nie uwierzył, że do najliczniej. 
szych towarzystw w Bydgoszczy należy To- 


| warzystwo Kobiet „Jutrzenka“. Z górą 409 


członkiń czynnych jest w tem zjednoczeniu, 
‘pozostajacem pod patronatem ks. Skoniecz- 
nego, proboszeza parafji Św. Trójcy. 

Idac śladem innych towarzystw „Jutrzen- 
ke” urządziła ubiegiej środy gwiśzdkę dla 
swych członkiń, Olbrzymia sala Patzera nie 
mogła pomieścić członkiń dzieci i zaproszo- 
nych gości. Było tłoczno. Przewodnicząca 
„Jutrzenki“ p. Baumowa w serdecznych sio-' 
wach powitała księży Skoniecznego, Pał- 
kowskiego, Dąbrowskiego, Hanelta oraz li- 
cznych gości. PO (odśpiewaniu kolędy 
nastąpiło wspólne 


guje mała dziewczynka Marja Dudczańka, 
która wyglosila bardzo długi wiersz p. t. 
„Dzwon Hozjusza". Udatne też były przed- 
stawienia „Gwiazda Mikołaja” i „W noc 


Skład wysyłkowy: 


„DZIENNIE BYDGOSKI" sobota, dnia $1. grudnia 1927 roku. 


— — — 


æ O 
‘Pensjonowanym i rezerwowym ofice 
(3) W ub. środe odbył „Sokół* VIII. w | 1 
Strzelnicy swoje doroczne walne zebranie. | 
Przybyło około 35 członków. Zagaił zebre- | 


rozporządzenia władze, urzędy pah-|«v 


Dłuższe pzremówienie wygłosił | wigilijną”. 


REUMATYZM 


nerwobóle, ischias, 
gościec, ból głowy 
i tim podobne dole- 
gliwo-ci usuwa szybko 
ipewnie od 25 lat 
znane nacieranie 
pod nazwą 


للا 


liczne codviennie wply 
iw b wające uznania i po- 
a dziekowania. (28801 
ichtiomentol wszędzie do nabycia. 


Laboratorjum chemiczne 
apteki ?“-ra Szymona Edelmana w Samborze. 


B Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryka oblicza sie na mm © 106°/, drożej. 


stwowe i samorządowe, tudzież 


E っ: AT 4 We i 
przedsiębior Bre 8 i Samo- pedzie życzenia nowoxczne dla Pana 
rzadowe oraz przedsiębiorstwa przez | 


państwo subsydjowame przyjmować 


kwalifikacjach przedewszystkiem 
kandydatów z pośród oficerów zawo- 
dowveh, przeniesionych do rezerwy 
lub w stan spoczynku. 


Gwiazdor obdzielił liczne człon- 
kinie nader cennymi podarkami, a mile go- 
sposie z p. Baumovra na czele, księży i gości 
podejmowali kawka. Atrakcją gwiazdki by- 


ła loterja. Ża grosze wygrać można było | 
bardzo cenne fanty. Na zakończenie obcho- | à 
| miały paszę na pastwishch i^ krótko 


du gwiazdkowego odśpiewano kolędę „Bog 


się rodzi". Z tego miejsca należy się po | 


dziękowanie orkiestrze sokolej, która bez- 


interesownie cały wieczór „Jutrzence* przy- | 
| buchgesellschaft ręczyć wże za zdrow 
era | Wie bydła. Ze strony wldz gdańskich 

| wywóz jest dozwolony bz wszelkich 
| ograniczeń, Wobec znielenia trudno- 
Sei dewizowych płacić mżna złotemi. 


١ N. | Ceny przeciętne z ostatnie przetargów: 
Głupich nie sieją, a sami się rodzą. Zna- | 


grywala. 


NA POCZTÓWCE. 


Szanowna Redakcjo! 


lazło sie więc kilku takich, którzy chcieli 


dowiedzieć się bezpłatnie o swej przyszłości, | danemi co do wywodu i wiadezeń wys 


powodzeniu i t. d. i wysłali listy do „słyn- 
nego astrologa Ramaha w Paryżu. Za 1,40 
zł otrzymali wprawdzie odpowiedź, ale do 
wszystkich brzmiała ona jednakowo. Szew- 


cowi, krawcowi, pokojówce ów słynny Ra- 
mah przepowiedział, że obejmą stanowisko | 


dyrektora wielkiego przedsiębiorstwa i t. d. 
Odbija on masowo na szapirografie jedno- 
brzmiące odpowiedzi i wysyła je naiwnym. 
Niechże więc Szanowna Redakcja przestrza- 
że swych czytelników, by nie dali się nahie- 


rać owemu Ramahowi, który ta pewno jest | 


żydem. Takich naiwnych, których różni a- 
strologowie, fakirzy i fakirki biorą na ka- 
wał, jest wszędzie sporo. 

W. H. K. 


— 


0 rom przysługuje | 
pierwszeństwo do posad aufonemicznych. 


| wvsokocielnych 


samodzielnej książkowej = 


OPRAWĘ KSIAZEK 
oraz wszelkie prace wchodzące 
w zakres introligatorstwa wyko- 
nuje starannie, szybko i tanio 

Introligatornia A 
DRUKARNI BYDGOSKIES Sp. Ake. | 
(Wyd. „Dziennika Bydgoskiego") ; 

ul. Poznanska 30. 


HUN 


Kiedy i jak składać Zysenia noworoczne 
Głowie Pastwa. - 


EN : 
| Wydział Prezydjaly Pomorskiego 
Urzędu Wojewödzkieg: zawiadamia, że 


Pan Wojewoda pomoski przyjmować 


Prezydenta Rzeezyposplitej i Rządu od 


: | wszystkich władz kośctelnych, wojsko- 
będa na służbę przy jednakowych | 


wych i cywilnych w niu 1 stycznia 


| 1928 r. o .تلمع‎ 12 w ali Pomorskiego 
| Urzedu Wojewódzkiego II piętro nr. 42), 


| Wielki przetarg bydl rozpłodowego 


w Gdańsk, 
Wdniach 9 i 40 stcznia sprzeda. 


| nych zostanie w Gdańsk (w hali prze- 


targowej 一 Wrzeszcz) 10 buhai, 270 
krów 170 wysoko- 
¿rebnych klaczy. Obszalhodowlany od 
półtora roku wolny jest zupełnie od 
wszelakich chorób, WSystkie sztuki 


przed przetargiem zostaą jeszcze raz 
zbadane co dò grużlicy Ichoroby abore 
tus Bang, tak że zarząd. hnziger Herd- 


za buhaje 3 tys. zl, za keze. i krowy 
1200 do 1400 zł. Cenniki, dokładnemi 


syła bezpłatnie: Danzige Herdbuch- 


| gesellschaft, Gdansk, Sancrube 21. 


RE. = 


Stan wody w Wisle winiu 30. gru- 
dnia rano: Zawichost 1,8 Warszawa 
1,64; Płock 2,03; Touń 1,47 Fordon 1,60; 
Chełmno 1,52; Grudzigdz1,32; Korze- 


| niewo 1,62; Pieklo 0,86; czew —0,07; 
| Einlage 2,00; Schiewenhort 2,18. 


ODPOWIEDZI REDAKSI. 
Inowrocław. 一 Badaczoi Pisma św. 

Mówi Pan o Piśmie św. jk o księżycu 

i Marsie. Niech szewc pnuje kopyta. 


ا مارم ان مسو — 


na td‏ رپرچ و تیر مد اہ ہو س م س م 


Pszukuje " 
2000 na hipotekę, płacę 


co |wysoki jocent. Zei. do 


piszącej również na maszynie, potrzebuję natychmiast. Dz. Bydipod „2000“, 
Zgłoszenia piśmienne z podaniem referencji uprasza się 
| pod „Keigzkowa” do „Par“, Bydgoszcz, Dworcowa 72, 


iii 


31586 


Kwaler 
eukiernikat 25, posiada» 
jący obécw przeäsieblor- 
stwo spoZweze poszukuje 
panienki o lat 25 2 go- 
tówka. 6-000 zł lub wła» 
‘ene przedebiorstwo, Of. 
z fotogray proszę nade- 
słać do Den. Bydg. pod 
Oukierni', 31574 


I 


Hotel Yarszawskt 
ui Warszyska 16, 5 mie 
mut od durca poleca- o- 
ibiady z 3 (h 1.29, kolacja 
2 2 dan 10, oraz pokoje 
czysto urzymane dla 


przejezdnsh. 13307 
Dla poszukujących posady. 20 0/ zniżki, AGE, | 


Drobne ogloszenia przyjmuje sie d godziny 9 


przed poludniem, 


AN 


„ Nen parowy © 
przemiału 120 ctr. w mic- 


— ; Slulaca —— Y 8 4 
f POSADY Y która zna gotowanie i| pierwszorzędna krawcowa i 
NONE mn. wszelką pracę domową | poszukuje posady. Zgiosz. ens 


šele za 70,000 zlotych na 
sprzedaź. Pryl, Dworco- 


31582 


tanto na sprzedaż. Koerdt, 
Król. Jadwigi <b. F-16851 


jak nowy fanio na sprze- 
daz, Śniadeckich 6, I ptr. 


31585 


daz. 


Dom 
dwu pietrowy w centrum 


1 f F. 16760 
miasta, 2 wolnem de >: ag 
kaniem natychmiast na 
sprzedaż. Cena 30.000 zł. - Pianino 


wtoszenia Kieliszek, Płac 


WETO vllt ware da tanio Majewski, Po-iposztkuje B. Sikorski 
e F-16356 | Gdańska 21. F-16867), 9 

> 110 mórz E znają: się 
y całkowitym  inwenta- Służąca 


rzem, zabudowania w do- 
brym stanie za 35.000 zł 
na sprzedaż. Pryl. Dwór- 
sowa 34. 31582 

Jabika e 
po 20—50 groszy za fun 
ma dooddania Toruńska 165. 31566 


gramatyki, 


marki „Ecke — Dresden" 
pieknego tonu na sprze- 
n Wiadorzość w firmie 
„Lamus” Gdańska nr. i51 


używane krzyżowe Sprze- 


CO 


Francuskiege E 
Eonwersacjil, 
doskonały akcent, udzie- 
lam. Dworcowa 66, I lewor 


Wojazera 
tylko pierwszorzedna silę 
z kaucją poszukuje wy- 
twornia czekolady,Neptun' 
Piotra Skargi 3. 16842 


Petrzebny duet 
Śniadeckich 29. (F-16844 


Kowal 
„maszynista z wlaenemi 
narzędziami potrzebny na 
1000 .morgowy majątek, 
bez ezeladnika najchetniej 
z dwoma zacieznikami. 
Majętność Ostrówek, p 
Jastrzębiec, stacja w miej- 
són. 31 


6 Dzielnego 
pomocnika fryzjerskiego 


do.wszelkich prac domo- 
wych potrzebna. Gdańska 
nr. 87a, Gomulski. (31564 


MS 

Posługaczka 
umiejąca dobrze gotować 
potrzebna. Szarek, Dwor- 
cowa 90. F-16849 


potrzebna. Zgi. Dworce- 
wa 13, I ptr. pr. (16859 


Służąca 
do wszelkich prac domo- 
wych zaraz potrzebna. 


Fordońska 7, Il ptr. lewo. 
31591 
E POSADY 3 
Nauczycielka 
szkoły powszechnej z 8-le- 


inia praktyka rządową i 
prywatną poszukuje pó- 


580 | sady od 1-go lutego. Of. 


do Dziennika Bydg. pod 
„Nauczycielka 500% (31584 


Osoba 

znakomicie 
na gospodarstwie domo- 
wem. dobrze wychowana, 
inteligentna i muzykalna 


poszukuje zajęcia do pro- |. 


wadzenia domu, najehe- 
tniej do samotnej osoby. 
Wymagania skromne. Of. 
de Dziennika Bydg. pod 
„W. Z. 180% (81590 


pod „D. K.“ do ji Dz. 
Bydg. F-16852 


Uczeń 
który ma pół roku prak- 
tyki, pragnie się wyuczyć 
piekarstwa lub cukiernie- 
twa. Zglosz. do Lilji Dzien. 
Bydg. pod „Nauka”. (16860 


AMI 

à E e 
1 pokój z kuchnię przy 
ul. Śląskiej, na takie sa- 
me w pobliżu placu Pia- 
stowskiego (może być 
portjerstwo). Zglosz. pod 
„Portjerstwo 90% do Dz. 
Bydg. 31552 


Sklad 

w centrum miasta z przy- 
legiem mieszkaniem zaraz 
do wynajęcia. Oferty ued 
syłać do L. Poéwierdowski, 
Tuchola (81987 


POKOJE 


Pokój 
do wynajecia. Swietojañ- 
ska 20, podwórze. F-16845 


Pokój 
umebl, z utrzymaniem lub 
bez, Dworcowa 65, TY ptr. 
lewo. F-16847 


Pokój 
dla uczni lub dorosłych z 
ealodziennem utrzyma- 
niem lub bez zaraz do 
wynajęcia. Wileńska 8. 
11 ptr. lewo. F-16846 


Pokój 


z osobnem wejściem: od- | 
dam solidnemu panu. Po- 


morska 21, I ptr. lewo. 
=  F-16550 

2 eleg. pokoje 
kulturàlnemu panu do od- 
dania, Ul. Cieszkowskiego 
ur. 15, 1 ptr. lewo. (16862 


panene 


2 eleg. pokoje 
sołidnemu pana do odda- 
nia. Paderewskiego nr. 10 
ZOSP. F-16863 


Waga? +. 
Poszukujey stale pokoji 
vmebl, zgszać „Norma“ 


Gdańska 2 16872 
bcieg | 
do 'wynajia. - Sniadeee 


kich 40, pter prawo, 
. . B686t 


Pkole 
umebl. waże „Norma“ 
Gdañska $ 16818 


Dbrze . 
umebl pobje w. dobrym 
domu z utymaniem lub 
bez natycniast do wy- 
majęcia. Plerewsxiego で 
I pietro p'wo. 16864 


Kosmtyczny 
Gabinet, teszkowskiego 
ur. 20, staje tylko ma- 
sage wedk najnowszych 
metod lekskich, uwzgle- 
'dniając wBEciwogci danej 
skóry i mŚni. (F-16705 
zginą? 
duży pies pronzowy wa- 
bi.się Tref Bonin, Dwor- 
cowa 16, F-16854 
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pes BEE Oddam e 
L dv 3 Em, Sl... Na sprzedaż Maszynę do pisania | Służąca | poszukuję , | dzierzawe pokój umebl. 1 al poleca | 
de Y dom eee z Kom- kupieie najkorzystniej w do kuchni w restauracji miejsca «do, sklad HONORE i ubikacje biurowe.  Zgł. | restauracja „Ognisko* „Ja M 
Y. í fortem, mieszkanie 3-4-5 | składzie urządzeń biuro- potrzebna. Jagiellońska 25. delikatesowego z roczną | g dańska 196, I p. (16791 glellońeka TI, 80 455 
qe emm i 1 pokojowe, cena 75tys.zł —|wych St. Skóra i Ska _ F-16875 — praktyka. 1 | er rt sat | l Kde © . 
í . reguluje z dobrym skut-|dom z 3 sklepami w cen-] Bydgoszcz, Hotel pod : - | Bydg. pod „Nr. 771%. (3154 Pokój ` Dwóch "TSR 
y — kiem w kraju i zagranicą | irum miasta, dochód mie- | „Orłem”. * > (23725 3 VEN 0 METIA [UD Busiul ujd' umebl. do wynajęci s eleganckich ED. E 
p 0 2a, [sicozny 1000 zi, cena 85 SO d adr an Sienkiewicza 8, II ptr. le- brunet lat 24 i blondyn 
1 „ St. Banaszak, tys. a — dom pietrowy jak i do wszelkiej pràcy|od 15. I. 1928 miejsca do rad d Ai F-16935 | lat 25 poszukują d fe Pa 


| 
| 
| 


P * 


Y gosztz, ul. Cieszkowskie- 
- go 9. Telefon 7304. Dlugo- 
- letnia praktyka. (20390 


, obrońca NUT Byd- 


| " giuro 

porad w. sprawach: woj- 
skowych dziela porady 
W  sprawśch: | odroczen 
` -służby wojskowej, | ocho- 
tuiczegy wstapienia do 
ok inwalidzkich, e- 
“meryiginych i innych w 
‘zwiazku ze stosunkiem 
do Sluzby wojskowej.. 
。 Bydgoszcz, Zduny nr. 21, 


I pt. w godz. od 9—14. 
15698 


4 POLECENIA PA 


1 . hE と I 
&krojona wydaję doszycia. 
* Gdanska 41, drugie piętro 

- lowe drzwi, F-16814 
MMMM 
Hr, "Nowość? 
Amerykańskie fotografie 
112 sztuk w trzech pozach 
dwa zł wykonuje ,Foto- 

“Wanina” ul. Dworcowa 95. 

16771 


1 ¿Koronowo. 
"Ubrania, ubranka, jupy. 
spodnie, czapki, koszule 
"wierzchnie oraz wszelkie 
artykuły męskie, jak rów- 
—'yenki, swetry, pon- 
rekawiezki, oraz 
towary krótkie 
ajkorzystniej firma 
»ronowski, Bydgo- 
(28108 


Kanapy 

'materace tanio na 

Tapicernia Jagiel- 

„ drugie podwórze. 
31538 


Jadalnie 
yeciagane, 

» zegarów stojących 
na raty Stolarnia 
ra 8. (81540 


t لكا‎ 


sa Pocrtarnia | 


A PS do SUBH 

y powdózydó chrztu 

d; karawany dia 

dorosłych od 10 zł 

dzka 4, telefon 436. 
31516 , 


ka wyprzedaz 

zdkowa zabawek 
e ey idee A pena 
eh cenach, -konie 
gunach. w skórze 
powodu likwidacji. 
szcz, Grunwaldzka 
1 31571 


TR aei] N 
SPRZEDAZE ) | 
AE A 


wka. 175 mórg 
szennej, dom ładny 
u, piękne otoczenie, 
xi dobre z inwenta- 
12 i martwym 
zł wpłata do umó- 
ok również kamieni- 
, Je。 Młyny wodne i 
3j w wielkim wy- 
poleca i przyjmuje 
‚zlecenia Najwiek- 
Muro Posrednicze 
á”, Bydgoszcz, ul. 
owa 80, telefon 18-15. 
ik na odpowiedź. 


»spodarstwa. 

f. z zabddowaniem 
Ty Cend 77 tys. zł — 
„ ziemi pszenno-bu- 


ej, dom pański, 13 


„ cena. 65'tys. zł 一 

r. z zabudowaniem 
„Żywym i martwym 

b. cena 50 tys, ZI ーー 

„ ziemi pszenno-bu- 

i ej bez długu, 8 kim. 
asta, cena 40 tys. zł — 

. Ag. W tem 11 mg. łąki, 
` bgród 100 drzew, dom no- 
wy; 5 pokoji, z pełnym žy- 
wym i martwym inwenta- 
trem, cena 65 tys. zł i wiele 
:innych poleca Małek Byd- 
woszez, Dworcowa 2 tele- 
on. 699. 31523 


wb 
او‎ — — —— tr 
7 Sprzedam dom 


3 pokoje i kuchnie z przy- 
,,BaleZnoteiami, - 3 morgi 
"roli, duzy ogród owocowy, 
20, minut od tramwaju. 
Miedzyń, Inflancka 68. 
ys 31502 
— — ر ماس ی کم ما ا س‎ 
Spriadam. 
dobrze zaprowadz. skład 
kołonjalny z urządzeniem 
"towarem | mieszkaniem 
zaraze- Adres wskaże Dz. 
Bydg. (81353 


aj Kamienica II p. z 2 inte- 


krzesła, 


z wielkim ogrodem, mie- 
szkanie 3 pokojowe przy, 
kupnie wolne, cena 25 ty- 
sięcy zł —-dom parterowy 
do tego 4 morgi ogrodu, 
cena 10 tys. zł, oprócz te- 
go wielki wybór mniej- 
szych i większych domów 
polega i przyjmuje Małek, 
Dworcowa 2 telefon 699. 
31524 
Kamienica 
III piętrowa nowoczesna z 
ogrodem, fabryka, intere- 
sami najlepszy punkt w 
Bydgoszczy 25.000 dol, 
Kamienica rogowa 2 inte- 
resami — handlowy punkt 
120.000 zi. Kamienica II p. 
2 interesami 80.000 złotych. 


resami 65.000 zi. Kamieni- 
ca II piętr. przy Rynkui 
tramwaju 20.000 zł i moc 
róznyeh innych objektów 
połeca i przyjmuje świeże 
zlecenia Największe Biure 
Pośrednicze „Pogon”Dwor 
cowa 80, tél., 18—15. 


` Domów 


ków ziemskich największy 
wybór. Szarek, Dworco- 
wa 90, tel. 1909, 16759 
=" w. 
dE Dom 
z składem przy wpłacie 
25.000, — zł. „w dobrem poło- 
żeniu, kupię w mieście lub 
w większej wsi kościelnej. 
Zgłoszenia 
Bydgoskiego pod „K. R. 51“. 
・ (31551 


Kiel, : 
Okazia! 
Willa, pensjonat 14 pokoi, 
kuchnia, Spizarki, wielka 
weranda. Pensjonat kom- 
pletnie urządzony, żaopa- 
trzony, tak pokoje i kuch- 
nie, dó nabycia. Pośred- 
nicy wykłuczeni. Wiadom. 
Grudziądz, Biskupia: 42, 
Sobolewska. 31619 


prozny, «tomy, kolon]: 
poleca bene Dolina 17. 


Sklad À 
narogny, 2 okna wystaw. 
z tówarem, urządzeniem 
i 3 pok. mieszkaniem: z 
powodu wyjazdu natych- 
"miast na sprzedaż. Gdzie, 
wskaże adm. Dzien. Bydg. 

31298 


Miyn 
przy wplacie 25000 kupie 
najchętniej wprost.od wła- 
ścicielą. Zglosz. z szcze- 
gółowym opisem objektu 
i warunków sprzedaży do 
Dzien. Byde. pod „St. W. 
027, 31532 


Samochodowe 
detki 815x120 sprzedam. 
Komisarezy, Chocimska 3. 

l 16830 


Okazyinia 
na sprzedaz pianino krzy- 
£owe, fortepian czarny, 
maszyna do pisania „Ideal“ 
i szafa ogniotrwała. Dom 
Komisowy, peers 6. 


5 


i Salón 

okazyjnie na sprzedaż. 

Wiadomose  Marcinkow- 

skiego 10, I ptr. lewo. 
G-16825 


Ubranie 
frakowe na jedwabiu ná 


nr. 17, I-sze piętro lewo. 
16818 


Kostjum 
maskowy tanio sprzedam 
Dworcowa 31a, podwörze, 
parter prawo. F-16792 


Autobus 
Forda 14 osobowy w_do- 
brym stanie sprzedam, 
Of pod „Autóbus 20° do 
fili Dz. Bydg. Dworco- 
A (31438 


Bukiewnix | 
do koniezyny tarcia 1 za- 
du parowego, używany 
Sorzecam. Adr. Wskaze filja 
Dzien. Bydg. F-16723 


Pies rasowy 
doberman, dwuletni za 100 
zl ua sprzedaz. Wiadomość 
w firmie ,Oecasion" ulica 
Gdańska 31/22, telef. 540. 

F-16839 


wil, gospodarstw, majat-|H 


do Dziennika. 


| Sienkiewicza 54. 


sprzedaż. Cieszkowskiego: 


Majątków 

ziemskich różnej wielko- 
ści dla poważnych reflek- 
tantów AN Marjan 
Ciuk, Włocławek. 31359 


Dobre 
gospodarstwo łąkowe od 
100—400 mórg w zwyż 

oszukuję celem kupna. 
Oferty pod „Łąki” do filji 
F-16831 


Dzien. Bydg. 


Kupie © 
nieduzy sklad 2 pokojem 
lub mieszkaniem na Gdan- 
skiej, bliżej centrum. Zgło- 
szenia Gdańska 54, Szule. 
; (F-16762 


Motor ropny 
18—25 P. S., mole wymagaé 
naprawy, podanie ceny i 
fabrykatu, kupi A. Remiein 


(F-16674 


1 Bufet 

jak i cały zarząd restau- 
racji oddam dobremu fa- 
chowcowi na dobrych wa- 
runkach,. kaucja wymaga- 
na. Reflektanci tylko so- 
lidni zgłosić się mogą 
„Strzelniea“ Wąbrzeźno. 
30811 


Nauczycielka - korepetytorka 
na wies do przerobienia 
kursu III kl. gimnazjalnej 
potrzebna zaraz. Zglosz. 
pod „N. K.* do filji Dz. 
Bydg. Dworcowa 2. (16728 


Pianista 
potrzebna zaraz. Restau- 
racja Wielkopolska, Dwor- 
cowa 82. 16816 


Pomocnik 


fryzjerski enik 


Ul. 
1534 


. ePoszukuje 

ekspedjentkę z kaucją do 
500 zł, Bydgoszcz, Grun- 
waldzka 145. (31496 


pomocnik 
fryzjerski potrzebny. Kes- 
sin, Grunwaldzka 7. (31560 


、 Pomocnik 
fryzjerski potrzebny. Je- 
zuicka 17, Markowski. 

31576 


Woznica 
rzetelny, porzadny, dobry 
raćhm. i pielęgniarz koni 
może sie zgłosić ze świa- 
dectwami do mleczarni, 
Piotra Skargi 4. 31357 


Biegła 
maszynistka z gruntowna 
znajomością polsko - nie- 
mieckiej korespondencji 
poszukiwana, Zgłosić się 
od godz. 4—7, u p. Bach- 
racha, Kordeckiego 20. 

16659 

_-, Pielęgniarka 

inteligentna, do umyslowo 
chorej spokojnej natych- 
miast potrzebna. glo- 
szenia 1 stycznia od 10 
do 1-szej. r. Howiecki, 
ul, Wileńska 9. (F-16780 


Uczennice 
starszą przyjmie Kiełpiń- 


ski, skład rowerów, in- 


strumentöw muzycznych, 
i artykułów sportowych. 
31518 


Ucznia 
starszego na ekspedjenta 
przyjmie Kiełpiński, skład 
¡rowerów i instrumentów 
muzycznych, artykułów 
sportowych, Grunwałdzka 
nr. 146. (31512 


Uczeń 

syn uezéiwych rodziców 
z dobrem wykształceniem 
szkolnem może się natych- 
miast zgłosić. Tylko piśm. 
oferty z odpisem świa- 
dectwa, które się nie zwra- 
ca, wo sig do firm 
B. Lisowski, skład Kolon]. 
i restauracja, ul. Sw. Tröj- 
Cy nr. 4. 31407 
Dzlewcze 

do posług domowych na 
kilka godzin dziennie mo- 
że się zgłosić. Bocianowo 
nr. 48, I. Szopowski. 16821 


umiejąca dobrze gotować 


Solec Kujawski, Rynek 5. 


: Jat-19,-2-porzad 


domowej potrzebná zaraz 
Pieczyńska, Zacisze 5, 1 
p. prawo. F-16868 


Siuzaca 

na, Chocimska 2 
F-16866 

Siużąca 

młodsza uczciwa najche- 

tniej ze wsi potrzebną od 

1 stycznia, Wawrzyński, 

ul. Fredry 7. (81579 


potrze! 
parter. 


dzieci ze szyciem. Zglosz. 


do Dz. Bydg. pod „Nr. 107“. 
(51542 


16735 


— 


Służąca 
dzielna, kochająca dzieci 
potrzebna zaraz. Krakow- 
ska 8, I pietro. — (31542 


Służąca 0 
lat 14-18 do pracy do- 
mowej najchetniej ze wai 
potrzebna od 1 stycznia, 
Artura Grottgera 12. 

31427 


Mioda : 
postugaczka potrzebna za- 
raz. Senger, Dworcowa 13. 

16834 - 


Dziewczyna z 
najchetniej sierote do 
wezelkich prae domowych 
oszukuję. Zgłoszenia Al. 
Mickiewicza 5 w składzie. 
F-16811 


Kobieta 
silna potrzebna do ezysz- 
czenia instrumentów. Zgł. 
Król. Jadwigi 16. 31617 


POSADY 


KC 


POSZUKUJĄ 
Miynarz 
lat 25, kawaler, obeznany 
z wszelkiemi maszynami 
młyńskiemi, 2 motorem 
gazowyni, z dobremi świa- 
dectwami poszukuje po- 
sady stałej zaraz. J. Cie- 
sielski, Morgi p. Nowe, 
pow. Świecie (Pomorze). 
31267 


Panienka... 


ny poszukuje mieſsca jako 
elewka w hotelu, Zglosz. 
do filji Dzien. Bydg. pod 
„G. K.“ F 16813 


Portjerka 
samotna poszukuje zaje- 
cia. Zgłoszenia pod „Por- 
tjerka* do Dzien. Bydg. 

31541 


Dziewczyna 
szuka posady do wszel- 
kiej pracy domowej od 
15. 1. 1928. Zgłoszenia ul. 
Wąska 5 I pietro lewo. 

16826 


Miadszy 
czeladnik rzeznicki poszu- 
kuje pracy. Oferty do filji 
Dz. Bydg. pod „Ś. T.” 

16819 


Pomocnik 
fryzjerski poszukuje po- 
sady. Zglosz. pod „N. 23” 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
cowa È. 16824 


Panna 
ヶ lepszego domu, umiejąca 
gotować oraz zna wszelkie 
prace domowe, poszukuje 
miejsca od 15. I. 1928 r. 
do pomocy pani domu. 
Miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia pod „A. B. 326” 
do Dzien. Bydg. 51530 


Poszukuje 
zajęcia do składu rzeźni- 
ckiego. Of. pod „G. F.“ 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
cowa 2. 16820 


Pracowity 
człowiek lat 25 ze wsi po- 
szukuje posady jako portier 
lub za kuezera. Zglosz. do 
Dz. Bydg. pod „365%. (31531 


Elektromonter _ 
dzielny w swym zawodzie 


obeznany z Siusarka tmon- | BP" 


tażem samochodu poszu- 
kuje posady od 1. 1. 28 r. 
Miejscowość obojętna. Zgł. 
do filji Dz. Bydg. Toruń, 
pod „Elektromonter”. 


Starsza siużąca 
obeznana 2 wszelkiemi pra- 
cami dómowemi poszukuje 
posady u samotnego pana 
lub statszego państwa od 
1.1. 1928 lub później. Oferty 
pod „St. W. ZS“ do Dz. Bydg. 

(31550 


nej radzi«|. 


Młodszy 
ślusarz i kowal poszukuje 
zaraz pracy. Zgłosz. Dr. 
Schröder, Ostrowite - trzem. 
pow. Mogilno. (31412 


Mioda kobista 
poszukuje posługi umie 
dobrze gotować, prać i 
prasować. Zgłoszenia pod 
„Z. K.” do Dzien. Bydg. 

31547 


va 


DZIERŻAWY j) 
Składu © 
próżnego poszukuje -się 
celem dzierzawy.. Łask. 


oferty pod ,J. G." do Dz. 
Bydg. 


Skład ; ... 
z przyległym dwupokojów. 
mieszkaniem i kuchnią 
w centrum. miasta od No- 
weso Roku lub później do 
odstapienia.. Zgłoszenia W. 
Hotelu Polskim w Fordonie, 

31545 

Dzierżawa okazyjna? 
Z powodu choroby właści- 
ciela jest korzystnie do 
wydzierżawienia dobrze 
prosperujaey skład ki 
lonjalny i restauracſa. 
Celem objęcia potrzeba 
12-15" tys. zł gotówki. 
Gdzie, wskaże Dz. Bydg. 

31544 


mieszkanie przy Dworco- 
wej zamienię na takie sa- 
me lub mniejsze ze skła- 
dem w eentrum. Oferty 
pod „2000“ do filji Dzien. 
Bydg. : F-16814 


~Bezdziethe 
majzefistwo poszukuje za- 
raz 9 ewentl. 4 pokoi z 
kuchnią. Płacę komorne 
za rok z góry. Oferty do 
filji Dzien. Bydg. Dwor- 
cowa 2 pod „Fr. M. K.“ 
P-16807 


3 pokoje 
lub więcej w okolicy dwor- 
ta do ul. Gdańskiej na 
biuro potrzebne. Zgl. do 
Dz. Bydg. pod „D. D. 8% 
i 81202 


o 


Poszukuje 
mieszkanie pokój z kuch- 
nia. Komorne za rok z 
góry. Wiadomość, Sewe- 
ryn, Karpacka 17. 31549 


Mieszkanie 
jedno-pokojowe z kuchnią 
za rócznym czynszem od- 
da „Norma“ wł. Bolesław 
Langer, ul. Gdanska 24, 

16871 


Mieszkanie 
5 pokojowe z komfortem 
Aleje Mickiewicza odda 
natychmiast „Norma” ul. 
Gdańska 24. 16870 


Mieszkanie  . 
1 pokój z kuchnią do عله‎ 
dania. Ul. Chopina 10. 
16805 


Mieszkania 
1-2-8-4-5 - pokojowe . ko- 
rzystnie odda „Norma“ 
Gdańska 24. F-16869 

(€ POKOJE 


Uczni 3 


na stancję przyjmę, Gim- 
nazjalna 3 parter. 16724 


Pokój 
do wynajecta 2 calkowitem 
utrzymaniem dla ucznia 
gimnazfalnego wspólnie na 
1 pokoj dia towarzystwa 
mego syna. tanio gdstaple. 
Zgłoszenia pod ,B. C.* do 
Dziennika Bydg. (31545 


(31433 


ko- 


5 pokojowe '* 


. Pokój 
| umeblowany do wynajęcia 


nienki, blondynkę i ru. | 
netke od lat 17—22, tylko — 
muzykalne, w celu matry- 
monjalnym. Fotografje | 
pożądane, które się zwróci — 
pod słowem honoru. Na 
anonimy nie odpowiada © 
się. Zglosz. do filji Dzien. 
Ryde Dworcowa 2 pod 
„E. L.“ 
Dia brata 


F-16329 
mego, kupca lat 26, Wlkp. : 
osiad, przedsiębiorstwo 
andlowe wartości - 

100 tys., świetna egzysten- 
` Pokój. Teja, ae) odpowied- » 
umebl. z balkonem zaraz | niej partji. bento antie 
do wynajęcia. Gdańska 21, | sympatyczne, muzykalne, | 
IH ptr. lewo. (81553 | wykształcone, do lat 23, 
3 posiad. odpowiedni maja- — 
, Pokój tek, zechcą swe oferty 
umebl. z. osobnem wej- Î nadesta do iili Dzien. 
Sciem do wynajęcia, ul.|Bygg, pod*,L. L. 1007." 
Chełmińska. 32, me Rzecz poważna i dyskrecja — 
wo. E 


47 zapewniona. F-16828 


Bokój | 
ina dan 2 Mioda 

gle ae = Gi RS wdówka bezdzietna posia- 
„rl dc sae: dająca gospodarstwo % ku- 
3 ` Pokój źnią kompletne narzędzia, 
do wynajęcia. Gimnazjal- | wartości 40 009 zł, poszu- 
na 2, przy Pl. Wolności, kuje na tej drodze meza 
Gross F-16833 


Poköj 
umebl. dla 2 osöb do wy- 
najęcia. Grodzka nr. 17. 
III ptr. 31537 


n 


Poxój 
z utrzymaniem do wyna- 
jeeia. Garbary 17, II ptr. 
b F-16827 
T 
d Bokel! 
umebl. do wynajęcia, ul. 
Kołłataja 10, parter léwo. 
i . F-48132 4 


rzemieślnika w starszym 
wieku z majątkiem do 
25.000. Rzecz traktuje się 
hońorowo. Zgl. Wilcze 17 
poczta Lucim, pow.: Byd- 
goszez. 16767 


|: ° Pokój 7 
umeblowany do wynajecia. 
Pomorska 58, EIER 


4 m 


Pokój , 
'umeblowany do wynajecia 
Plac Piastowski 11, 11 ptr. 
lewo. 4 F-16823 


Kawaler 
dobrze sytuowany, zpowodu 
braku czasu poszukuje ce- 
lem miłego spędzania wie- 
czorów inteligentną pannę 
(młodą rozwódkę lub wdów= | 
ke), Właskawej odpowiedzi, 
którą proszę skierować do 
fiji Dzienmka Bydgoskiego 
pod „Zapracowany” proszę 
podać adres (może być poste 
restante) i załączyć foto- 
grafje. Ręczęsłowem honoru 
ża tajemnicę co do adresu 
i z azwrot fotografji. Cel 
matrymonialny. (F16809 


- Pokój 
umeblowany zoświetleniem 
elektr. do wynajęcia. Ulica 
Hetmańska 81 1 piętro pr. 

31355 


x -2 pokoje 
‘dia dwóch panów do wyna- 
jeeia- Adres wskaże Dzien. 
Bydg. (81535 


Pokój 


inwalida ' 
który. niedawno opuścił 
śzpital szuka 100 zł po- 
|życzki i zarazem lepszej 
pracy. Zgl pod „Samo« 
tny* do Dz. Bydg. (81554 
—ͤä— ا ہد ب اہ ما اسا امھ س ھی م میم ت‎ 

E kaucj 
2 tyś, zł poszukuje facho- 
wiec bufetu na rachunek. 
ze. do Dzien. Bydg. pod 
„K. 2000", (31539 


- Poké 

czysty ładnie umebl. do 
wynajecia, ul. Warszaw- 
ska 15, I ptr. lewo. 31533 


منم س س کس — 


Owa. 
pokoje umebl. z pełnem 
utrzymaniem, telefon, do 
wynajęcia. Cieszkowskie- 
go nr. 17, pierwsze piętro 
lewo. 1 16817 


Wspólnika 
czynnego, dobrego kupca, 
z kapitałem 15—20.000 zł 
do dobrze zaprowadzonej 
fabryki na Pomorzu poszu- 

„ Pokój . + |kuję. Lask. oferty do Dz, 
z oddzielnym wejściem, | Bydg. pod „W. W. 100”. 
bez pościeli, Zduny nr, 6, (31402 
II p. pr. ` 7 16815 


2 


pozyezki na hipoteke po- 

szukuje. W zamian utrzy- 

manie dozywotne jednej 

osoby. Zglosz. do Hi Dz. 

Bydg. pod „15.000 zł.” 
¥-16841 


3009 zi 
na bipotekę są do oddania. 
Oferty przyjmuje Dz. Bydg。 
pod „R. & 36%, (3154 


10--12.660 złotych 
poszukuję na wysoki pro- 
cent na I hipotekę. Oferty 
do fillt Dzien. Bydgoskiego 
pod „D. 66“, < (F-16804 

£agubiona 
książeczkę wojskową na 
nazwisko Zygmunt Pacer, 
kartę mobilizacyjną, legi« 
tymacje Tow. Powst., kon- 
cosje na nazw:sko Gawla- 
kowa Kcynia i roczne po- 
kwitowania niniejszem u- 
niewazníam. 31327 


Pokój 
dobrze umebl. ód 1. 1, do 
wynajęcia. Dlugosza 6 
1.ptr. prawo. F-16857 


Pokój 1 
umebl. dia panów. War- 
szawska 14. Grajkowski, 

Fi. 16843 


Pokój 
umeblowany do wynajęcia, 
Chocimska 2, parter. 

F. 16865 


Dolina 24, II p. 


3*3 „Pokój 
lepszy do wynajęcia, ul. 
Długosza 6, parter pra- 
wo. u; (31862 


(81558 


Pokój 
umeblowany do wynajęcia. 
Ks. Ad. Czartoryskiego 5 
parter. 31570 


7 weksii 

na 800 zł, jeden na 100 zł 
ogólna suma 2,200 zł, wy- 
stawione przez Fabrykę 
wyrobów cukrowych „Ve- 
nus” B. Dreczka, Byd- 
póz Plac Piastowski 7, 

edace w posiadaniu p. 
Skowrofiskiego Władysła- 
wa z Torunia ul. SW. Ka- 
tarzyny 3, uniewszniam, 
poniewazsa w nieprawnym 
posiadaniui uzyskane pod- 


Na biuro 
3 pokoje w centrum odda 
natychmiast „Norma“ 
Gdańska. 24. F-16801 


9-2 pokoje 
próżne z używaniem ku- 
chni poszukuję. Place wyż 
'Soka dżierżawę, Of. do 
filli Dz. Bydg. Dworcowa 
nr. 2 pod „Próżny 11”, 
; : = F-16826 


y 


. —— stepem. Bolesław Dreczka, 
F-16440 | . ١ 
ROZMAITE: ES 
RUPEE gub onra 


25. Wpieksza 

na bale, zabawy Gabinet 
Kosmetyczny, Cieszkow- 
skiego 20. 16764 


książeczkę wojskową i wy- 
kaz osobisty na nazwisko 
Stanislaw Piskorski unies 
wazniam, 31434 


POINTES TIAS ee a 
5 D ERE r rt 
By m N : 
. に "3 
Str. 12, 
Ogloszenie. 


Zgodnie z art. 35 ordynacji wyborezei do Sejmu 


` z dnia 28 lipca 1922 r. Dz. Ust. R. P. ur. 66, poz. 590. 


| 3 


| w. wyżej 


| 


podaje się do publiezcej wiadomości, Ze ustalono 


| godziny urzędowe obwodowych Komisji Wyborczych 
8 


od 1 53 na miasto Bydgoszcz od godziny 2 
` łudniu do godziny 8 wieczorem. 

Pubiiczny przegląd list wyborczych odbędzie się 
oznaczonych godzinach w czasie od 
2-15 stycznia 1828 r. w właściwych lokalach urzę- 

dowych Obwodowych Komisi Wyborczych, a ogloszo- 
nych przez Prezydenta miasta: w dniu 15 grudnia 1927 r. 
` Bydgoszcz, dnia 80 grudnia 1927 r. i 


po po 


' 


_ Przewodniczący Obwodow. Komisji Wyborczych Od 1-5 


na misste Bydgoszcz. 
— —— لل‎ —E—ͤ—ͤ— m eae 


(31565 


` Państwowe Nadleśnictwo Bydgoszcz 


sprzeda w dniu $0 stycznia 1928 r. o godzinie 9.80 


^ przedpoludńlem w sali Resursy kupieckiej w Bydgoszczy 


1 
1 
"n 
| 


4 
上 


s 
١ 


| 


1 


| wazullatem jego działania Cena 75 zł, Es poprzednjem nadesłaniu 


— — 


ok PIL. 


دت sua pp int, RR coo‏ جد 


. przy ul. Jagielioñskiej 25 przez licytację: 4 
około 199 m? drewna utytxowega L—IV. kl. 
„ 1000 mp. szezap sesnowych 
„ S00 mp. waików s 
„ 300 mp. trzebionki grubej 
» 150 mp. „„ clenxiej 
„ 3000 mp. chróstu cienxiego 
2 leśnictw: Stryszek, Bielice, Trzciniec, Przyjezierze, 
"Łochowo i Zamosó. ` d ` 
Sprzedaż tylko za gotówkę. Placié należy rach: 
. mistrzowi, obecnemu przy sorzedazy. | (31558 
i n Nadleśniczy Państwowy. 


Presta. 


8 pulk Saperów w Toruniu 
ul. Sienkiewicza, Koszary Zamojskiego, ogłasza na dzień 
La eo Ffunńeceoe 1925 r. 
b'godzinie 12, mleograniczony przetarg na sprzedaż 


z zapasową karoserja osobową marki „Presto“. 


iM samochod pélciedaroweyo 


y Samochód można ogladać u komendanta składów 
j warsztatów 8 pułku Saperów codziennie w godzi- 
nach od 8 do il-tej i od 139 do 16-tej. Oferty na- 
lezycie opieczętowane i zalakowane wraz z kwitem 
kasy skarbowej na opłacone wadjum w wysokości 
8% zaoferowanej sumy należy składać w kwater- 
misirzostwie 8 puiku Saperów W razie nie dojścia 
do skutku przetargu pisemnego, odbędzie się po 
otwarciu ofert przetarg ustny. 


Toruń, dnia 28 grudnia 1927 r. 
„.. Dowódca 8 pułku Saperów 
31600 (--) Aleksandrowlez, ppulkownik. 


ーー デー 

| B fi | | | i i 

ża pomota masej kurash ziołowej, wyprübowaue| w przeciągu 40 lat. 

Prosimy żądać dokładnej bezpłatnej broszury w sprawie skuteczności 

kuracji ziołowej przy wszystkich chorobach u Dr. Malowana I I 
( 


Gdańsk, oddz. 528. 


. Wypadanie i zanik włosów 


ustzje . po véyein „ELVIROLU“, wykonany na podstawie 
wieloletni 
pielęgnowania włosów i pobudrałącym ich kórzevie do nowego wy 


astamia. Zalecanym przez profesorów i lekarzy. Będziecie zdumieni 


tówie, inaczej koszła porlorja Ore 
Tezew 2, oddz. 411. 


—— — — 


y ify Udzielam bezpłatnej rady jak 
j má d All | szybko można uwolnić sie od 
j tego cierpienia. (25904 
"Dr. Hugo Care, Sp. z o. odp, Gdańsk, oddz. 206 
e h d se Szybki przyrost wagi i świeży wygląd 
5 U g przez proszek odżywczy 4PLENUSRN" 
zalecany od lekarzy Y profesorów. Pani S. pisze: Z 
pomoca proszków W. P. dobrałam w przeci 4 tygo 
dni 12 funtów na wadze. 一 1 pudełko 5 zł, 4 pudelk: 


16 21. — Zadajeie bezpłatny opis Dr. Malowan i Ska 
Gdańsk, oddz. 266. (25900 


aspa i Ska, Gdańsk 
pary y on 


lokal handlowy 


2 2.wystawami i mieszkaniem 3-pokojowem 
w centrum miasta Bydgoszczy. Zetoszenia pod 
„Lokal“ do Biura ogioszeń „IRD“, Hermana 
Frankego 3, (81572 


p € © W nają się w środę, dnia 


Nowe kursy rozpoczy- 


i T e 4 Stycznia 1928 roku. 


Zapisy i informacje codziennie od godz. 12-2 i 4—8. 


Szkoła tańców Wł. Kochańskiego, Lipowa 52. 


Dobór towarzystwa bezwzględnie zapewniony. Tańce 


7 najnewtze,. (F-16522 
Prakty 


` w miejscu, ul ca Chrobrago nr. 7 (dom własny). 


„zawiadomienie. 
Nowy wieczorny półroczny kurs handiowy 
tozpoczypa się 2 stycznia 1928 r. o godz. 6 wieczorem. 
~ Zapisy przyjmuje codziennie do dnia 1 stycznia 
w godzinach 6 一 7 wieczorem . : 
31328) Dyrekeja: Jan Hennes. 


——— 


| MNA 


doświadczeń jest „ELVIRÓL* specja nym środkiem do | A 


czne Kursy Handlowe |: 


Cena ogloszeń: 20 gr. za milim. 1 łamowo, szer, 38 m/m. Za reklamy na stronie prz 


f M Y 
> | + 


. „DZTENNIR BYDGOSKI” sobota, dnia 31. grudnia 1927 roku. . 


Grzyoominamy, ze 
doroczny bal maskoroy 


Piccadilly: 


odbędzie sie mw nocy Sylwesiromej ro Kasynie "Cymilnem. 


31618 Komitet. 


WA 


NOC SYLWESTROWA 
„POD ORŁEM" 
un 


TO NAJWESELSZE POWITANIE NOWEGO ROKU 
i NOC SZAMPAŃSKIEJ ZABAWY 


Gdzie można się zahawić| Nenunisā 
2^- na Sylwestra? = 


— 
EN 


i korespondencji udziela 


rewizor ksiąg 
Bydgoszez, 
ul Jagiellońska 14. 


siężycówce" u Kaubego. 


"VXXOOOOOOO OX x 000000: 


Przewybsmmy w smaku 
STARY 


Restanracje Hotel 


Elysium 


POR r SUB 


خم ا 
$e‏ 
e, Wieczór Sylwestrowy s‏ | 


@ salach. 
Se bmtacle otrzymać. Uprasza sie O 
wezesne zamdwienie stołów. 
Sis 


18 
Wis 
A stint- 
tions 


1١ 
ns 


E 
B. KASPROWICZA 


GNIEZNO. 
Wszędzie do nabycia. 
Hurtownie i detalicznie poleca 

Handel win 31526 
| Leona Rydłowstiego 
Bydgoszez, ul. Diuga 28. 


O o — — — 


konfetti, balony, artykuly 
na karnawał (31849 
wypożycza i sprzedaje najkorzystniej 


T. Bytomski 


Dworcowa 15 a. Telefon 1340. 


し 4 


Nasz Iwan 


| z słodkiego meka jest Raf- 
s |lesszy de sm:rowania 
chleba, zamiast masła. 

$ |Codziennie świeży. 
ANIE $i | Pozamisjecow. w skrzyniach 


PA | DMT Sajal 


H i.znany z swej jakości „Porter. | Bydgtsicz, Jackowskiego 5 n 
31589) ‘Telefon 254. 


we 


J Każdej chwili dostarczamy do domu jak 
i w syfonach 5 i, 10-litrowych, > 


k 4 Duet 
n Jackowskiego 37-39 | lub trio wolne. Oferty do 
3 Telefon 1505, saeg B| Dz. Byds. pod „L. L. 


A Ri‏ د 
3 


2 


do Łodzi poszukiwany zaraz, Reflektanci 


AT و‎ 


księgowości, stenografii 


© Vorreau (16858 


do wyrobu mechanicznego obuwia, doskonale obeznany, 
, praktyką mają pierwszeństwo. Oferty z życiorysem oraz podaniem 


warunków składać prosimy do Tow. Reklamy Miedzyn. j. r. 
Rudolf Mosse, Warszawa, Marszałkowska 124 sub: J. H. 220. 


LS ae RS‏ تين غير 


Iya olay ramon, 


Ze względów estetycznych zostaną usunięte 


z dniem 1 stycznia 1928 roku wszelkie na _ 


szybach wagonów tramwajowych znajdujące 


sic afisze it p. Odtąd będą przyjmowane ty ko 


takie afisze które nadają się do umieszczenia 

pod sufitem. - B TRE 
Bydgoszcz, dnia 29. XII. 1927 r. 

Tramwaje i Elektrownie, 


żb 


.$6666 يع هات 5 5 5 66 4 36 06 565 615 © 5 65 6 4 © 3 LOSSES‏ 526 6 5.56.8464 06 4 6 6 وى 6 50 55555 56 5ج ع 9 و 


Jloroego Roku 


życzy swoim Szan. Gościom | Znajomym 


Winiarnia 1D. Suckwald Nasi. 


ulice Jegielloñska 9. 


+= 


31568 5 


e h 


- 2 と と る る た と の と よみ の とみ ま る あす る る みあ さき な る 3 を と と る 大 の の 


S non 
ARF 


sch yr, 


IIe 
z koncertem w kapach maskaradowych 


Winiarnia W. Luckwald Nast. 
ulica Jagiellońska 9. (31568 


<< 


Ne Syiwesirea 
polecam ŚWIEŻE pączki. 


RIK 


FOR 


mu (Apolinary Barth, Warszawska nr. 2 


i Krölowej Jadwigi nr. 12. (F-16874 


„GRAND-CAFE" 
, Jagielloúska 12 


Wielki Wieczór Sylwestrowy: 


Uprasza się o wczesne zamówienia stołów. 
31578) Dyrekela. 


Niebywala okazja! 


Z powodu wygaśnięcia koncesji wypreadaje 
do 31 grudnia 1927 wszelkie zapasy 


lkierów, wina francuskie i hiszpańskie, 
| zmakomite Szampany | siare WORTZYNy 
pocenach 2 20%zniżonych. 


Zarazem polecam mój bogato zaopatrzony skład 
w najrö,norodniejszs i najwykwintniejsze 


delikatesy krajowe i zagraniczne 
komary, pasziely, pomarańcze, majonezy, oliwę nicejską. 


Dom delikalesów A. Dakowska 
Sen 19 Telefon 216. 


4 
MAA AT] 


poleca 


RUM - ARAK - (PUNCZ) 
KONIAK - LIKIERY-WINA 
zagraniczne i kralowe 
j po cenie hurtowaj. 


Urzędnikom państw. udzie 
la się kredyt miesięczny, 


Bydgoski Dom Delikatesow 


Leon Jankowiak 


Gdańska 22, telef. 194 


31526 


z wieloletnią 


Zaginął 
jamnik (pies, upriszam 
o odprowadzenie lub wia- 
dómość za nagrodz. Ozar- 
nowski. Gamma 2. tele- 
fon 1677. F. 16876 


REET DOBA, 
„ 


ed ogłoszeniami 50 4r, w tekście na urugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za milim, ` 


ei‏ سر 


"p = 


i E dae iui E 9 Pe OER NO tytulowe 20 gr, każde dalsze 10 gr.; dia poszuku ących pracy oraz na nekrologi 20% znizki. Przy powtórzeniu ogloszeń udziela się rabatu, 
e 2 izeniae ,sadowyet Wielkie znizki upadają. — Ggłoszenia zagraniczne 25°, dopłaty. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzezeniem miejsca © 20 % drozej, 

«a terminowe umieszezenie 1^ przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konia bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowyen, Bank Ludowy, 
に ١ 1 Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznan. : 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp; Ake. w Bydgoszczy. — Redaktor odpewiedzialny: Heuryk Ryszewski w Bydgoszczy. _ 
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